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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt
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IV ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,SPORT
POMORSKI’ wynosi kwartalnie 8.25 zt., na , pocztach przez fisto wago
w dom 9.33 zt. - Miesięcznie 2.75 zt,, or?,az listowego w dat? 3.11 zt.,
pod opaską w Polsce 5,89 Zl . , do Francji i’ Ameryki 7.51 Zł., do Gdańska
4.09 guldeny, do Niemiec 4.99 marki. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub L p,, wydawnictwo nla OdTOAfiada
za dostarczanie uis-na, a prenumeratorzy nia maję praws do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. 11-12 w południe oraz od godz. 5-6 po oołudniu.
Rękopisów Red. nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski.
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 - filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do godz. 6 wieczorem baz przerwy.

Adres

redakcji i admlnlstr.

ul. Poznańska 33.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki flkc.

...... .. ............. OGŁOSZENIA ...
-

. ......... . ..... -i
29 groszy od wiersza milim. , szerokości 38 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 59 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 75 groszy. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 29 gr., każde dalsze
19 groszyj. dla poszukujących pracy 20 % zniżki. Przy częstem powtarzaniu udziela
się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych ws"zelkie rabaty upadają. —

Ogłoszenia zagraniczne ICO% nadwyżki. — Ogłoszenia skomplikowane 200/- nad­
wyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja

nie odpowiada.
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: . Bank Ludowy - Bank ,M . Stadthagen T. A,
Konto czekowe: P. K . O. nr . 203713 Poznań.

Telefon administracji 315. — Tal. filia 1299 Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.
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Wznowiony sz!ak.
ni.

(J’eszcze o orjentacjach wojennych. - En­
decja dragi raz zawisła w powie!rza. -

Podobne próby ratunku. — Zmarnowane

zwycięstwo wyborcze. - Prawica ofiarnym
kozłem narodowej demokracji - Odpowie-
dzia!pość za gospodarcze błędy Władysława

Grabskiego.)

Dzisiejsza sytuacja endecji przypo­
mina łudząco stan, w jaki popadła
ta partja z powodu wybuchu rewo"
lucji rosyjskiej. Tylko że stan ówcze­
sny nie był wcale, albo mało tylko
zawiniony. Nikt uczciwy nie może
winić narodowej demokracji za jej
sympatje i rachuby w czasie Wiel­
kiej Wojny. Uczucia te podzielała
znakomita większość narodu, wroga
ideo.logii Piłsudskiego tworzenia pol­
skiej siły zbrojnej u boku mocarstw

centralnych. I wina endecji nie le­
żała w tem, że nadziejami czy nawet

sympatiami znalazła się w obozie ro­
syjskim, lecz Jędyńię w,,,,t.ern,, żę , w,
braterstwie rosyjskiem nie zawsze U’­
miała zachować miarę, podyktowaną
godnością narodową. I to zbytnie za­
awansowanie w kierunku caratu

spraw-iło, że gdy carat upad!, endecja
zawisła w powietrzu. Przedstawiłem
poprzednio, w jaki sposób zdobyła
grunt pod nogami.

Dziś zawisła narodowa demokracja
190 raz drugi w politycznej próżni.
I szuka gwałtownie punktu oparcia
w narodzie. Szuka go w sposób, przy­
pominający wyprawę moskiewską z

roku 1917. Twa?rzy Obóz Wielkiej
Polski, do którego kaptuje stronnic­
twa nie mające zdecydowanego pro­
gramu. a przedewszystkiem poczucia
własnej siły, przyciąga niedobitki
partji, wykazujących brak przedsię­
biorczości politycznej i społecznej,
Avreszcie zwołuje bezpartyjne rzesze,
jakich nigdy nie brakło w Polsce, a

jakie nawet w’zróść mogły wobec sob-
ko-stwa i zaprzaństwa, toczącego po­
szczególne partie. Obozowa dyktatu­
ra ma zapewnić władzę narodowej
demokracji, a zręcznie rozsiani w’śród
mało krytycznych mas bezpartyj­
nych endeccy oficerowie, mają je
prow’adzić w takt przyciszonej mu­
zyki Związku Ludowo-Narodow’ego.
Taż jednym z regimentarzy Obozu
Wielkiej Polski jest Józef Stemler,
człowiek osobiście kryształowo czy
sty. ale zręczny emigracyjny dobosz
Stanisława Grabskiego. Takich mu­
zykantów znajdujemy wszędzie,
gdzie powstają obozowe filje i pod-
oboźni.

Wszystko daremnie. Endecja, któ­
ra .mogła być dominującą part,ją.w
Polsce Wskrzeszonej, straciła moral­
ny kredyt w społeczeństw’ie. Ona to
zmarnow’ała owoce zwycięstwa par-
tyj narodowych podczas ostatnich
wyborów sejmowych. Bo partje te,
utworzywszy rządową większość, u-

legały stale naciskowi endeckiemu-
Mimo sw’oich ministrów w rządzie.
W tych w’arunkach rządy prawicy
nie być szczęśliw’e Nie ziściły
entuzjastycznych nadziei wyborców.
Odwróciły umysły i serca mas w

stronę społecznego radykalizmu i

przewrotu.
Już wybór momentu objęcia rzą­

dów’ był najfatalnięj w’ybrany. Wła-

dysław Grabski zamienił właśnie ca­
łą Polskę w doświadczalną stację go-
spodarczc-skarbową. Jego bony złote
ciągnęły markę polską w ostateczny
dół,, rozpętały resztki drzemiących in­
stynktów hazardu, wzmagały roz­
strój i drożyznę. Endecja wyliczyła,
że dość pozyskać Piastowców dla idei
w-iększości, by objąć rządy. Miast
przygotować wpierw gruntowny pro­
gram napraw’y skarbu, narodowa de­
mokracja przeforsowuje objęcie rzą­
dów i pozostawia tekę finansów w

ręku Władysława Grabskiego. W ten

sposób cały kataklizm gospodarczy,
ściągnięty na kraj przez Wł. Grab­
skiego, owa nowoczesna puszka Pan­
dory, spada na barki prawicy- Obcią­
ża ja odpowiedzialnością nietylko za

działalność Wł. Grabskiego jako zwy­
czajnego miriistra, ale i później jako
skarbowego dyktatora Polski na pod­
stawie pełnomocnictw. A nawet cień
rozmaitych afer skarbow’ych z tej
ery, wychodzących dopiero teraz na

światło dzienne, wlecze się za prawi­
cą i dyskredytuje ją w oczach społe­
czeństwa. Owe związanie się z Wł.
Grabskim i udzielanie mu poparcia,
forsow’ane przez endecję — to kar’dy­
nalny błąd prawicowej większości.
Mam przeświadczenie, że gdyby
Grabski nie był gospodarow’ał w Pol­
sce, nie skrwawiłby jej Piłsudski w

maju 1926.

Władysław Grabski żyrowal się za­
wsze jako bezpartyjny. Endecja re­
klamuje go jednak jako swojego czło­
wieka. Przynajmniej dopóty nie miał

jeszcze czasu zniszczyć kraju. I tak
w oficjalnem w’ydawnictwie stronnic­
twa ,,Działalność Związku Ludow’o­
Narodowego: w Sejmie Ustawodaw­
czym w czasie od 9 lutego 1919 do
30 września 1921" wymieniony jest
p, Władysław Grabski jako członek
endeckiej partji. I jako taki - oczy­
wiście apoteńzowany!- .

Chochoł.

Niespodziewane okrojenie budżetu

o 145 miljonów.
Warszawa, 4. 1. (Tel. wł.) W ko­

łach sejmowych ogromne wrażenie
w’ywołała wiadomość, ż,e na Radzie
Ministrów p. premier postanowił
zrzec się uchwalonych przez Sejm
kredytów’, przewidzianych w art. 4

ustawy skarbowej, który to artykuł
upow’ażnia ministra skarbu do prze­
kroczenia budżetu w wyjąt,kowych
w’ypadkach dla wojska do 80 miljo
nów Złotych i na roboty publiczne
do 60 miljonów złotych.

Warszawa, 4. 1. (AW.) W dniu
wczorajszym obradował klub sej­
mowy ZLN wraz z- przedstawiciela-
mi tego stronnictw’a w komisji bud­
żetow’ej. Postanowiono wobec wy­
cofania przez rząd kredytów wa­
runkowych, ograniczyć się ze strony
ZLN na terenie parlamentarnym do
wniesienia wniosków rzeczow’ych co

do niektórych pozycji budżetowych.
Podobne stanowisko zajmą i inne
kluby centrum i prawicy.

Kłamliwe sprostowanie niemieckie.
Działdowo. 4. 1 . (AW.) General

Heli, który, jak wiadomo, przekro­
czył granicę polską na czele 18-tu
uzbrojonych stahlhelmowców, roze­
słał do prasy niemieckiej sprostowa­
nie naszej wiadomości, nazywaiac
ja kłamliwą i niezgodna z prawda.
Wobec tego stwierdzamy jeszcze raz

z całym naciskiem, że przekroczenie
polskiej granicy przez gen. Helia na

czele 18 u uzbrojonych ludzi miało

miejsce w podanym przez nas ter-
u

minie. Wdarł on się przynajmniej
na 1000 metrów w głąb kraju i prze­
bywał w’ sposób nielegalny w Polsce

niespełna pół godziny. Fakt ten zo­
stał stwierdzóny, zaprotokółowany
i przez świadków podpisany, Tem-

: samem sprostowanie i zaprzeczenie
gen, Helia jest kłamliwe ’i dow’odzi,
?ż niema on na tyle odwagi cywilnej,
by przyznać się do przekroczenia
polskiej granicy.

CoudcnSiouB-CalBrgi śSaaim tafetorp agltujB
za rozbiorem Polski.

Dyplomacja niemiecka umie wszel
kie ruchy, nawet pacyfistyczny i
paneuropejski wyzyskiwać dla

sw’ych celów, podczas gdy w Polsce

raczej sa skłonności do przeciww’sta-
wiania się w’szelkim nowym pomy­
słom. Przykład tego mamy z hr.
Coudenhove-Calergi autorem projek­
tu Paneuropy, który , w ,,Neue Freie
Presse" z dnia 30 grudnia proponuje,
aby Polska oddała Niemcom Pomo­
rze, a połączyła sie z Litwa. Jest to

sprzeczne nietylko z gospodarczemi
potrzebami Pomorza, ale przede­
wszystkiem z zasada narodowości.
Prusy Wschodnie sa kolonia nie­
miecka. podobna, jaka Niemcy chc;ie

li założyć w Kurlandii podczas woj­
ny. Polska dobrow’olnie nie wy-
rzecze się Pomorza, tak samo lud­
ność Pomorza polska w 80% ma dość

minionej okupacji 150-letniej przez
Prusaków-Propozycje Coudenhovelgo
wykazują, że niedobre prądy wieją
z Paneuropy, na co zwrócić powi­
n,ien uwagę p. Coudenhovemu pol­
ski oddział Paneuropy ż p, Lednic­
kim na czele. Narazie nie chcemy
wątpić o dobrej woli autora Pan-

Europy, aczkolwiek po jego bystro­
ści i znajomości stosunków politycz­
nych w Europie nie spodziewaliśmy
się tak przykrej pomyłki-

A.P.B.

Zmiany na plac:ówkach
dyplomatycznych ?

Warszawa, 4. 1. (Teł, wł.) Radca

poselstwa polskiego w ,Berlinie p.
Morawski ma być odw’ołany, a na

iego miejsce ma być mianow/any na­
czelnik w’ydziału zachodniego p. Ror.
mer.

Zaraza bolszewicka
wśród młod:zieży wileńskiej.

Warszawa, 4. 1. (Tel. wł.) W czasie
przyjmowania życzeń now’orocznych,
przez wojewodę Raczkiewieża w Wil­
nie, grupa młodzieży komunistycznej
demonstrowała wrogo przed mieszka­
niem p, w’ojew’ody. Manifestanci wy­
rażali w’ ten sposób sprzeciw przeciw
ostatniemu zarządzeniu W’ojewody,
które zabrania młodzieży szkolnej
brać udział w zebraniach politycz­
nych. Policja rozpędziła manifestan­
tów w liczbie około 120 osób.

Za robole bolszew’cka płacą, Sowiety
fałszywemi dolaram,i.

Warszawa, 4- 1. (Tel.., wł.) Wileń­
skie ,władze bezpieczeństwa pod­
kreślała znamienny fakt, że przy­
chw’yceni emisariusze bols!zew’iccy,
agitatorzy komunistyczni posiadają
przy sobie w 50 % now’e fałszywe
dolary. Wnosić należy, że Sowiety
opłacaia propagandę bolsEewizmu
w połowie fałszywemi dolarami.

Gość, który nradnie naszych
ss onistów-żydów.

Warszawa, 4- 1 . (Tel. wł.) Angiel­
ski generał sir Windham Deedes, b.
sekretarz generalny sir Samuelsa
wystąpił z w’ojska i pracuje obecnie
w ruchu sjonistycznym. Deedes
ma przybyć do Polski i zw’iedzić nie­
które miasta Rzeczypospolitej. Oczy­
wiście Deedes przybyw’a na zamó­
w’ienie naszych żydów’. Ale poco?...

Stoialowszczvcv uciekała ze ZLN,
Warszawa, 4. 1. (Tel. wł.). W Ma- .

lopolsce pow’stało now’e stronnictwo
p. n- Związek Chrzęścijańs,ko-Ludo-
wy. Skupia on wyznawców zasad

politycznych śp. ks. Stojałowskiego,
których wciągnął poseł Zamorski do
Związku Ludow--o-Narodowego.

Organem nowego stronnictw,’a jest
,,Stojalowszczyk". Pow’stanie no­
wego stronnictwa stanowi sensację
zw’olenników śp. ks. Stojałowskiego
z pod znaku endecji. Na czele no­
wego stronnictwa stanał Jan Dzoga,
burmistrz miasta Sokołow’a.

Wyzbywamy s’e nclskłeno żyra a

kunuiemy sowieckie.

Warszawa, 4- 1. (Tel. wł.) Do War­
szawy nadszedł pierwszy transport
sowieckiego żyta w cenie 40 zł za

100 kg- Zaznaczyć należy, że w ub.
roku za żyto polskie, w’ywożone za­
granicę pobieraliśmy 25 złotych za

100 kilogramów.

Chrz. Zjednoczenie Zawodowe. Dziś
(we wtorek) o 7-mej zebranie zarządu
w sekretarjacie. Wszyscy członkowie
zarządu winn’ przybyć na to ważne
zebranie!
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Handlowa flota polska
wpłynęła do Gdyni.

Gdynia, 4.1. (AW.) Wczoraj przy­
były do portu gdyńskiego statki pol­
skie zakupione we Francji przez
ministerstwo przemysłu i handlu:
,,Kraków" oraz ,,Poznań". Na po­
witanie zebrała sie w porcie publicz
mość, która entuziastycznemi okrzy­
kami witała przybywająca załogę.
Starosta Ossowski wygłosił przemó­
wienie powitalne, następnie przema­
wiali burmistrz Gdyni p. Krause oraz

dyr. Rómmel.

Poseł Patek ledzio do Moskwy.
Warszawa, 4- 1 . (AW.) Poseł pol­

ski przy rządzie Unii Sowieckiej p.
Patek wyjeżdża do Moskwy w dniu
10 stycznia. W składzie poselstwa
w Moskwie zajdą zmiany personal­
ne. Radcami poselstwa zostaia za­
mianowani pp. Husarski i Janicki.

L sta oficerów, maiacych uóiść na

emerytttre.
Warszawa, 4. 1. (AW.) Minister­

stwo spraw . wojskowych opraco­
wuje w szybkim tempie listę gene­
rałów i młodszych oficerów arnaj:
polskiej, którzy w bieżącym roku
mąia- przejść w stan spoczynku.
Między innemi na liście tej figuruje
nazwisko gen. Żeligowskiego, który
przechodzi na emeryturę na własne
Zadanie.

Kasy skarbowe wyułacala płodowa
zapcmoue.

Warszawa, 4. 1. (Teł. wł-) W bie­
żącym tygodniu urzędnikom pań­
stwowym będzie wypłacona zapo­
moga w wysokości uchwalonych 10
procent.

Podejrzani o współudział
we włamaniu do Banku Dyskontów.

aresżtowant

Warszawa, 4. 1 . (Teł. wł.) W spra­
wie włamania do Banku Dyskonto­
wego w Warszwaie aresztowano inż-
górniczego i technicznego, od które­
go zbiegły Markowicz kupił tlen. A-

resztowano również woźnego, który
banie z tlenem przywiózł na ul Nie­
całą.

Przytrzymano kasiarzy,
którzy che:eii emigrować...

Warszawa, 4. 1. (Teł. wł-) Na gra­
nicy czechosłowackiej zaaresztowano
dwóch znanych kasiarzy polskich —

Szewczyka i Danielewskiego. Szew­
czyk był specjalistą od robót podko­
powych. Znaleziono przy nim kilka­
naście tysięcy w złotych, i obcej wa-

łucie,

Behahiftacja dyrektora banku.

Warszawa, 4. 1. (Teł. wł.) Były
dyrektor Banku Centralnego, p.
Zawadzki, skazany na 1 miesiąc wię­
zienia za działanie na szkodę po­
wyższej instytucji - został wyro­
kiem sądu okręgowego uwolniony
ód winy i kary.

Dyrektor, któremu pfWZBaao 13Ś8
złotych zn esiecznef emerytury!!!

Warszawa. 4. 1. (Teł. wł.) Byłemu
prezesowi Polskiej Dyrekcji Ubez­
pieczeń Wzajemnych p. Homiczowi
przyznano emeryturo w wysokości
1358 złotych miesięcznie. Władze
nadzorcze wstrzymały wypłatę tej
,,skromnej" emerytury.

Należy zaznaczyć, żo zawieszeni
przez rząd członkowie tej instytucji
pobrali samych dyet na przeszło 13
tysięcy złotych.

Bandyci hulają pod Krakowem.

Kraków, 3. 1 . (PAT) Posterunek
policyjny w Wieliczce donosi, że dft.
i bm. dwóch zamaskowanych bandy­
tów napadło na mieszkanie Marji
Szurmes w Dzierżanowie i sterrory­
zowawszy rewolwerami domowni­
ków zrabowało 1 000 koron austriac­
kich w zlocie i 300 zł. Po dokonaniu
rabunku bandyci zbiegli, śledztwo
W toku.

Pacyfiści niemieccy dalej
oczerniają Polskę

Opinja publiczna Polski bywa cza­
sem Wprowadzana w błąd przez
rzekomo polonofilskie oświadczenia
pacyfistów niemieckich. W rzeczywi­
stości nie chodzi wcale o obronę in­
teresów polskich, ale o atakowanie
reakcji niemieckiej tam, gdzie szowi­
nizm krzyżacki hula najwięcej, a

więc w zakresie stosunków niemiec­
ko-polskich.

Wyraźnym dowodem słuszności

powyższego twierdzenia jest choćby
artykuł pacyfisty Umera w .,Berliner
Tagebłatt", gdzie zapewniano nam

Poznańskie i Górny Śląsk... o ile od
damy Pomorze—,,Korytarz Polski".
Prasa polska naogół fałszywie zu­
pełnie zaredagowała na artykuł -

Hillera, utożsamiając go z bardzo
ogólnikowem poję.ciem zbiorowem:
,,Niemcy". Pomijając już fakt, że

p. H-i’t- mocno przypomina Zagłobę

rpzdarowując. Niderlandy, stwierdzić
na,leży, iż pacyfizm niemiecki stał
się rzecznikiem tendencyi skrainie-

nacjonalistycznych ,,młodych Nie­
miec", które też chcą Pomorza, ale
gotowi nam ,,wzamian dać" Kłajpe­
dę i Litwę ewentualnie też serwitut
w porcie kłajpedzkim.

Pacyfiści oczerniają jednak Polskę
i w literaturze: oni pierwsi poszli
na lep sowieckich bajeczek o ..białym
terorze w Polsce". W prospekcie
wydawniczym ,,Universum Buchere:
fur Alle", kolportowanym przez nie­
mieckie organizacje pacyf:stycznie.

-czytamy taką np- zapowiedź ,,Przed­
wiośnia" Żeromskiego: ,,Mistrzowska
powieść Żeromskiego ,,Przedwio­
śnie" iest rozprawą ze skorumpo-
wanem społeczeństwem połskiem".

Bez komentarzy. dr. a.

Z Litwy Kowieńskiej.
Królewiec. 4. 1. (Pat.) Były gu­

bernator Kłajpedy Budrys Połowiń
ski został mianowany szefem depar­
tamentu policji politycznej.

Warszawa, 3. 1. (AW) Z Kowna do­
noszą, iż wojskowy sąd skazał w

dzień Nowego Roku trzech komuni­
stów na śmierć pod zarzutem brania
udziału w przygotowaniu przewrotu
komunistycznego na Litwie.

Budżet nrzvietv.

Królewiec, 3. 1. (Pat ) Donoszą z

Kowna: Sejm litewski przyjął bud­
żet w trzeciem czytaniu. Za budże­
tem głosowało 35 posłów, a miano­
wicie frakcja chrześc. dem., ukininku
saiunga. darbo-federacia. narodowcy
i ukininku 9-partia. Przec,iw budże­
towi głosowało 31 posłów, to znaczy
ludowcy i socjal-demokraci, przy­
czem 4 ludowców i 2 socjaldemokra­
tów było nieobecnych. Mniejszości
narodowe wstrzymały się od głoso­
wania.

W Kownie.

Rozporządzenie komendanta woj­
skowego Kowna, pułk. Skuczasa, za­
mykające teatr żydowski w Kownie,

wywołało w parlamentarnych kołach
mniejszości narodowych oburzenie,
jako objaw zaostrzenia polityki no­
wego rządu litewskiego wobec mniej­
szości Kowieńszczyzny.

Aresztowan’e komunistów,
Królewiec, 3. 1 . (Pat ) Z powodu

rozrzucenia w Kownie proklamacji
komunistycznych policja dokonała
znów szeregu aresztowań i rewizji.
Aresztowanych komunistów osadzo­
no w nowoutwórzonym obozie kon­
centracyjnym w Wormiach.

Mniejszości narodowe przeciw
WaWąmąrasoWi,

Królewiec. 3. 1. (Pat.) Donoszą z

Kowna: Przed posiedzeniem sejmu
premier Waldemaras odbył konfe­
rencję z przedstawicielami mniej­
szości narodowych. Na konferencji
tej Waldemaras oświadczył, że pod­
trzymuje w dalszym ciągu dawny
punkt zapatrywan,ia ,w sprawie
mniejszości narodowych. Wynikiem
tei konferencji było wstrzymanie sie
mniejszości nai’odowych od głoso­
wania nodczas narad nad budżetem.

Marx a nie Marks.

Przykład n’echluinei pracy PATa
mamy w noniźszei krótkiej

wiadomości:
Nie nauczono się jeszcze popraw­

nej pisowni nazwiska kanclerza Nie­
miec, który nie jest też doktorem.
chvba honorowym.

Berlin, 3. 1. (Pat.) Kanclerz dr.
Marks powrócił wczoraj wieczorem
do Berlina.

Niemcy daża do zniesienia okupacji
Nadrenii,

Berlin. 3. 1. (PAT) W rozmowie z

przedstawicielem agencji Mirbacha

oświadczył minister Rzeszy dla te­
renów okupacyjnych dr. Boli, że w

ciągu nadchodzącego roku sprawa
okupacji Nadrenji musi być osta­
tecznie załatwioną.

Bupen 1 Malmedy znów
pok’utują.

Berlin, 3. 1. (PAT) Agencja Mir­
bacha donosi z Eupen, że 6 tamtej­
szych dzienników zwróciło się z no­
worocznym apelem do rządu belgij­
skiego, domagając się przeprowadze­
nia plebiscytu na terenie Eupen i
Malmedy, a rezultaty tego plebiscytu
zostałyby przez ludność lojalnie u-

znane. Plebiscyt rozstrzygnąć miał­
by o przynależności okręgów Eupen
i Malmedy do Belgji, względnie Nie­
miec.

Grypa we Wrocławiu,

Wrocław, 3. 1 . .(Pat.) W ostatnich
dniach Wybuchła tu epidemia gry­
py- W miejscowej kasie chorych
zgłoszono dotychczas kilka tysięcy
ZS S?abn.i eć

13 tranów nod lawina.

Brepencja. 3. 1. (Pńt.) Lawina za­
sypała dwie grupy narciarzy, złożo­
ne z Niemców i Anglików. 13 osób
poniosło śmierć.

Skazanie zabójcy Sirdara.

Londyn, 3. 1 - (Pat.) Według do­
niesień pism, został w Kairze stra­
cony dziewiąty spiskowiec, należący
do grupy sprzysiężonych. którzy w

swoim czasie zamordowali sirdara.
X +

w

Sirdar, to iest naczelny wódz armji
eg!ipskiej, którym od dziesiątek lat
iest generał angielski. Przedostatni

gen. Lee Staack, został zabity w li­
stopadzie 1924 r. przez nacjonalistę
egipskigo za surowe stłumienie ru­
chu narodowego wśród kadetów
egipskich. Zabójstwo sdrdara wy­
wołało energiczną notę rządu an-

gielsk’ego i znane wystąpienie gen.
Ałlenby’a, ówczesnego Wysokiego
Komisarza w Brytanii przy sądzie
egipskim, powodując ustąpienie rza

du żagluła paszy oraz notę egipska
do Ligi Narodów, domagaiącą się
obrony praw suwerenności, zagrożo
nej ze strony Anglji. Zdawało sie.
że z powodu owych wypadków egip
skich wybuchnie woina, Tymcza--
sem Anglja zabrała Sudan, a Egipt
s:ę uspokoił, (b-)

Angielski uniwersytet robotniczy
zamknięty.

Londyn. (AW). Generalna rada
związków zawodowych Wobec wy­
czerpania się funduszy związków
podczas strajku generalnego, posta­
nowiła oddać hrabinie Warwick ofia­
rowany przez nią ńa cele uniwersy­
tetu robotniczego zamek Caston Lod-
ge i zawiesić wykłady.

Z Rosji sowieckie).
Całkowita likwidacja opozycji.

W Rydze otrzymano w’iadomość z

Moskwy, że tam odbędzie sie w sty­
czniu r. b, nowy zjazd centralnego
komitetu partii komunistycznej, któ­
ry odbędzie szereg posiedzeń. Na
tym zieździe Stalm ma zażądać od
centralnego komitetu zupełnej li­
kwidacji opozycji i zesłania jej przy­
wódców.

żwolenn’cy rządu wałcza na kułaki
z opozycjonistami.

Z Moskwy donoszą, że tam doszło
do krwawych starć miedzy opozy­
cjonistami i zwolennikami rządu. Na
zebraniu komunistów wystąpiło z

mową trzech członków opozycji. W
diecie czego doszło do bóiki.

; : aresztowała kilka osób. Głó-
s urząd polityczny stwierdza, że

opozycja znowu przystąpiła do swej
pracy organizacvinei i nadal prowa­
dzi występną agitację w całem pań­
stwie.

Ob!opi nanadaia na urzędników i
sowieckich.

Jak donoszą z Penży w gub. pen-1
zeńskiej chłopi wystąpili bardzo e-

nergiczme przeciw urzędnikom ser

wieckim, którzy ściągali podatki, W
niektórych miejscowościach doszło
do tak poważnych starć, że główny
urząd polityczny zmuszony był wrfy
słać oddziały wojsk, aby poskromić
zbuntowanych chłopów.

Dżuma w Mongolii-
Według doniesień z Irkucka, na

stepach Mońgolji wybuchła dżuma,
która rozszerzyła się z szaloną szyb­
kością. Wszystkie dotychczasowo
wypadki skończyły się śmiertelnie.
Rząd wysłał w okolice Irkucka, na­
wiedzone zarazą, specjalną ekspedy­
cję lekarzy do walki z epidemją.

Z Grecji.
Anpięissy instruktorzy w marynar­
ce. Pannalos skreślony z 5 stv raene-

rałów. Buntu wolskoweuo nie bedzie,
Ateny. Dekretem Prezydenta zo­

stał zdegradowany dyktator Panga-
los. Zostanie on skreślony z li:sty
wciskowych.

Ateny. Z urzędowej strony o-

świadczają z całą stanowczością, że

pogłoski, rozsiewane w różnych pis­
mach zagranicznych, jakoby-Grecja
znajdowała sie w przededniu nowe­
go powstania woiskowego, sa zupeł­
nie nieuzasadnione-

Londyn. ,,Times" donosi z Aten,
że w dniu 30 grudnia ub. r. podpisa­
na została umowa, dotycząca nowej
angielskiej misji marynarskiej. U’­
mowa wchodzi w życie z dniem 15
marca 1927 r. Misja będzie się
składała z 5 oficerów.

Rewolucja w Brazylji.
Stan Rio Grandę on!asza

niezawisłość.
Buenos Aires. Z nad granicy bra­

zylijskiej donoszą następujące szcze­
góły o ruchu rewolucyjnym w Bra­
zylii. Na czele ruchu stoi gen. Net­
to. Powstańcy maia zamiar ogłosić
niezawisłość stanu Rio Grando- 3
pułkf wojsk rządowych zostały wy­
słane na południe, celm przeszkodzę
nia w połączeniu się rewolucjoni­
stów.

Czy iui spełniłeś swój obowiązek
wobec ,,Tygodnia Akademika"?
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Przegląd wypadków politycznych
w Europie 1926 r,
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Abdykacja następcy trenu..- Choroba I operacja króla, — Podróż ame­
rykańska królowej. — Bratianu ustąpił sen, Averescu. — Klęska wybor­
cza liberałów. — Pożyczka wioska. - Sprawa Bssarabji. — Zjazd prasy
poiskt%umuńskżej— Traktat polsko-rumuński. - Bumunja w Badzie

Ligi Narodów.
Rok 1926 przyniósł kłopoty dla dynąstji.

Następca tronu ks, Karol zrzekł się swych
praw dnia 31 grudnia 1925. Zgromadzenie
narodowe w dniu 4 stycznia 1926 r. prawa

następcy tronu przekazało synowi ks. Ka­
rola i jego opuszczonej małżonki, greckiej
księżniczki, 5 letniemu ks. Michałowi usta=

nawiając sk}ąd regencji na wypadek nie-

pełnoletności ks. Michała w chwili obejmc-
wania tronu. Mimo to przez cały rok obie­
gały pogłoski o przygotowującym się żarna=

chu stanu, któryby przywrócił prawa ks.

Karolowi, — Od dawna obiegające pogłoski
o chorobie króla potwierdziiy się Król był
dwukrotnie operowany. Co do charakteru

choroby toczy? się w prasie spór jak przed
blisko 40 laty dokoła Fryderyka III, cesarza

Niemiec. Po ostatnich dwuch operacjach
nie ulega wątpliwości, że 61-letni król cierpi
na raka w jelitach, wobec czego więcej niż

wątpliwe jest, czy dożyje on do peinoletności
Swego wnuka, z czego dla dynąstji mogą
ppwstać wstrząsy, Królowa mająca uzna,

ne zdolności polityczne, zbyt późno miała
możność wpływania na wypadki w kraju,
aby obecnie z tego rezygnować na korzyść
syna Podjęia ona w październiku i listopa­
dzie podróż po Stanach Zjednoczonych, ce­
lem zainteresowania opmji najszerszej swo­
im krajem i na tej podstawie ułatwić sta.

ranie o pożyczkę dla Rumunji. Niemcy,
którzy chcieliby trzymać Rumunję w zależ­
ności gospodarczej wespół z Bolszewją. roz­
winęły ogromną propagandę przeciw królo­
wej. Z Berlina i Moskwy - zdaje się -

w-ychodzą wieści o dynąstji rumuńskiej,
mające podkopać zaufanie do tego państwa.
Mimo to Rumutija na zew’nątrz zdołała u-

zyskać poważne sukcesy, a to za gabinetu
gen. Averescu, który 30 marca zastąpił dłu­
goletnie rządy gabinetu Bratianu. Wybory
do parlamentu w dniu 28 maja przyniosły
zwycięstwo koalicji rządowej gen Arerescu
a zupełną klęskę liberałów Bratianu. Ave-
rescu. ożeniony z Włoszką i mając we Wło­
szech przyjaciół po odwiedzeniu Rzymu w

sierpniu uzyskał pożyczkę na sumę 200 mi­
ljonów lirów oraz uznanie dla granic Bes-

arabji, dotąd gwarantowanej jedynie przez
Polskę Pozatem uzyskała Rumunja miej­
sce niestale na 3 lata w Radzie Ligi Na­
rodów, mocą majowej uchwały konferencji
Malej Ententy w Veldes, gdzie ustalono ko­
lejność reprezentacji w Radzie L;gi. Po

Czechosłowacji przyznano miejsce owe Ru­
munji, a nie Serbji. Z Polską starano się
o pogłębienie stosunków, zwołując w po­
czątkach zjazd przedstawicieli prasy pol­
sko-rumuńskiej w Jassach, w którem brał
udział naczelny redaktor ,,Dziennika Byd­
goskiego1, p. Jan Teska, jako delegat Syn­
dykatu Dziennikarzy woj pomorskiego. W

grudniu powstał w Warszawie komitet pra­
sy poisko-rumuńskiej celem wymiany in­
formacji i paraliżowania tendencyjnie osz­
czerczych informacji Berlina o obu krajach.
W Sejmie i Senacie w listopadzie podczas
dyskusji nad traktatem polsko rumuńskim

poruszano sprawę odszkodowania dla Pola­
ków, których majątki w Rumunji wywiasz=
czono. Marszalek Trąmpczyński groził, że

nieuwzględnienie tych słusznych żądań mo­
że wpłynąć na oziębienie wzajemnych sto.

sunków. zresztą za rządów gen. Avereścu
na ogół dość chłodnych.

XI.

Dyktatora i koniec Paagalosa w Grecji. -- Dymisja Cankowa w BuŁ

garji i zbiorowa nota Serbji, Romanjl i Grecji w sprawie band bułgar­
skich w MaeedonjL - Ostatni rząd Pasicza, - Gabinet Uzunowicza.

Na Baikanie nie było lepiej ani gorzej
niż w innych częściach Europy, Gen. Pan-

galos, który w 1925 r. opanował armję j nie

usuwając rządu ani prezydenta — wywie­
ra! wpływ na stosunki państwowe i między
innemi zorganizował napad na Buigarję, za

który Grecja zapłaciła 30 milj. drachm od­
szkodowania, ogłosił 2 stycznia 1926 r. dyk­
taturę wojskową, 2 marca obalii gabinet, a

18 kwietnia zmusił prezydenta Kondyrio­
tisa do abdykacji i drogą wyborów sam

objął urząd prezydenta-dyktatora. Wsławił

się dekretem przeciw krótkto sufcnionii

wydanym najprawdopodobniej z nakazu

żony, nie mogącej odsłoni(? kończyn dol­
nych z powodu ich słoniowatości. Dyktator
grecki upad! 22 sierpnia. Obalił go gen.

Kondylis, który przywróci! prezydenturę
Kondyriotisa i przeprowadzi! powszechno
wybory, zapewniające większość stronn-

ctwom republikańskim. Zapowiadany po­
wrót dynąstji dzięki wyborom zdaje się
trzeba odłożyć na dłuższe lata. Od 4 grudnia
rządzi gabinet Zaimisa.

W Bafgarji rząd Cankowa, znany z krwa­
w’ego stłumienia komunistycznej próby
przewrotu zastąpiony został 3 stycznia 1920
roku przez gabinet Sjapczewa. Bandy buł­
garskie dokonywały w lipcu napadów do

serbskiej części Macedonji, wywołując zbio­
rową notę Serbji, Rumunji i Grecji w Sofji
(4 sierpnia). Sprawa ta zdawała grozić wy­
buchem zbrojnym, mowa była o interwencji
Ligi Narodów. Dyplomacja czechosłowacka

zdoła jednak zażegnać niebezpieczeństwo.
W Jagos!awji na skutek nieobliczalnych

wystąpień chorwackiego przywódcy Radi-

cza, który 1 kwietnia ustąpił z gabinetu,
podał się 5 kwietnia rząd Pasicza do dymi­
sji. Zastąpił go gabinet Uzunowicza, w któ­
rym zasiadł Nfaczies, jako minister spraw
zagranicznych. Z powodu traktatu włosko-

albańskiego, który opinja jugosłow-iańska
uważa jako złamanie lojalności wobec Ser­
bji, Ninczicz ustąpi! 6 grudnia, a 10 grud,
nia gabinet Uzunowicza. Pasicz zabiegał o

utworzenie nowego rządu, ale śmierć mu

przeszkodziła. Misję powierzono ponownie
Uzunowiczowi, jednakże rozłam w? radykał
łach, stronnictwie premjera, zdaje się = nie

wróżyć Uzunowiczowi powodzenia,
Stosunki wewnętrzne oraz zatarg z Wło­

chami nie pozwoli! Nincziczowi na zapo­
wiedziany przyjazd do Warszawy, gdzie
miał być s dawna przygotowany traktat

polsko-jugosłowiański podpisany.
’

XII.

Wggrij.

Ks. Windischgraetz zdemaskowany jako fałs,zerz franków.- Beth?en spt-
Hczkówany, -- Pengsł — nowa waluta. — Zbliżenie ku Rumunji.

Węgry, które na początku roku zwróciły
na siebie uwagę wykryciem olbrzymiego
fałszerstwa franków, przy pomocy rządowe­
go instytutu geograficznego i wybitnych
działaczy z kó! prawicowych zdołały zacho­
wać konserwatywny rząd Bethlena, spolicz-
kowanego w Genewie przez uchodźcę Juita,
syna b. ministra węgierskiego, Wybory pod
koniec roku przyniosły zwycięstwo Bethle-
nowi. Węgry są podatno wpływom reakcyj­
nych kól niemieckich, które w Budapeszcie
szukają sprzymierzeńca przeciw narodom

dawniej uciskanym w Austrji, a dziś wy­
zwolonym.

Ze strony Węgier można oczekiwać róż­
nych niespodzianek. Przywróceniu tronu

Habsburgów stoi na przeszkodzie opór Ma­

łej Ententy. Ostatnio wysuwano plan zbli­
żenia do Rumunji, we formie unji perso­
nalnej w osobie każdorazowego króla ru­
muńskiego. W plotkach o małżeństwie ru­
muńskiej księżniczki Ileanu z węgierskim
Habsburgiem Albrechtem, dopatrzeć się
można jedynie próLy podkopania wpływów
niemieckich na Węgrzech.

Rozporządzeniem ministra skarbu z dnia

20 listopada ip26 r. wprowadzono na Wę.
grzech nową walutę, złotego guldena, któ­
rego nazwa węgierska brzmi ,,peagS”. Ko­
rona, którą ongiś Węgrzy narzucili całej
monarchji austro-węgierskiej, została tem

samem na Węgrzech wyco,fana, bezwzględ­
nie wszakże dopiero od 1 stycznia 1927 r.

A.P,B.

Statystyka prasy na Litwie.
Według zebrany ch w:adómości w

Litwie w 1926 r. wychodzi lub wy­
chodziło w iezyku litewskim lub in
nych 110 periodycznych i nieperjo
dycznych pism oraz tygodników.

Dzienników wychodzi lub wycho­
dziło: w języku łitewskim — 3, ro­
syjskim — 2 . żydowskim — l, pol­
skim — 1 i niemieckim — i, ogółem
11; pism wychodzących trzy razy ty­
godniowo: w jeżyku Iitwsklm - 2,
tygodników: w jeżyku litewskim -—

25, żydowskm - 7, polsk’m — 3 i
niemieckim — l; dwutygodników: w

jeżyku litewskim — 10, białoruskim
—- l; miesj,ęezn’ków: w języku litew

skim - 25 i jeden w języku espe­
ranto; dwumiesięczników: w języku
litewskim - 4; nieperiodycznych
pism: w języku ltewskim — 19 I w

białoruskim - 1.

Według miejsc wydania pisma
wychodzą w Kownie 84. Kłajpedzie
- 5, Szawlach - 3, Telszach -. 2,

Turogach — l, Jeziorosach -13
Szyłucie — 1.

Trzy czwarte wszystkich pism
maja charakter polityczny i sa w’y­
dawane przez organizacje polityczne
lub przez poszczególne osoby.

(E!ta.)

ALFRED ARDEN. (39

Zemsta bginl Kali
(Prawo przedruku i przekładu zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy)
I nagle, nagle poczułem nieodpartą

potrzebę ujrzenia twarzy tego tajem=­
niczego człowieka, którego nie mir=
łęm już nigdy więcej zobaczyć, a któ­
ry miał wejść w moje życie jako stra­
szne i niesamowite wspomnienie.
Wydało mi się, że w przeciwnym ra­
zie wiecznie dręczyć mnie będzie wi­
zja tych dziwnych, bezosobistych
nóg w żółtych hutach, tych nóg wy­
ciągniętych leniwie tam na posadzce
werandy, a teraz martwo obijających
się o drzewo noszy. Tak! musiaiem
wreszcie spojrzeć w jego twarz!
Pchnięty nieprzepartą siłą rzuciłem
się do noszy zrywając z głowy zabi­
tego całun. I w tej samej chw-ili od­
pad!em w tył z dzikim krzykiem..
Znałem już te twarz!... Pamiętam de­
brze.. Tam w kawiarni w Delhi-. .

Mignęła mi przed oczyma i przepad­
!a w tłumie... Pamiętam.. Japoński
parawan i ochrypły głos rzucający
z za niego pierwszą nieszczęsną prze­
strogę.. I teraz to drugie spotkanie?
Co znaczy to wszystko?.. Czułem
dziki zamęt w mózgu. Wsparty na

ramieniu Anton]a zaniosłem się ner-

wowym płaczem...
- Co się panu stało do d,iabła? -

rzucił opryskliwą uw-agę jeden ze

służących, ,zawlekając na twarz tru-J
na płótno.

"

I

— Pewnikiem jakiś krewny nie­
boszczyka —- wzdychała ze współczu­
ciem w tłumie jakaś baba.

Półświadomie pamiętam, że we­
pchnięto mnie w przejeżdżający tak­
sometr i odwieziono do domu. Tu do­
piero zwolna przyszedłem do siebie.
Jak zwykle po gwałtowmem wzrusze­
niu przyszedł na mnie moment zu­
pełnej depresji, ogólnego znieczule­
nia nerwów. Ogarnęło mnie szalone
znużenie. Leżałem na kanapie z oczy­
ma opartemj o sufit pogrążony w tę­
pej obojętności na wszystko. Było
już późno, gdy Van Gelle zapukał do
mego pokoju. Wszedł pomimo braku
odpowiedzi. Gdy usiadł przy mnie
spostrzegłem, że jest niezwykle wzru­
szony.

— Wiesz, co nam powiedział Ra­
ma przy rozstaniu? Że komisarz jest
w zupelnem błędzie przypuszczając,
że ów Anglik jest ofiarą politycznego
morderstwa i że zabójczy strzał padł
z ulicy-. .

— Jak to?... — poderwałem się,
tknięty jakiemś złowieszczem prze­
czuciem.
- Przyrzekł nam jutro wytłuma­

czyć obszernie swe słowa. Pozatem
nie powiedział nic więcej.

Wtedy ja nachyliłem się do ucha
Van Gel!e’a, szepcząc mu o swem

strasznem odkryciu.
Nie pamiętam dobrze, co mi odpo­

wiedział profesor, gdyż wyczerpany
zapad!em w ciężki, gorączkowy sen,
przepełniony potwornemi wizjami.

22 lutego.

Dziwne, ale zdaje mi się, że odzy­
skałem równowagę ducha, choć to
co dzisiaj usłyszeliśmy od Ramy
brzmiało jak wyrok śmierci ostatecz­
ny i nieodwołalny, wydany przez nie­
ubłagany trybunał... Mój pozorny
spokój jest zatem spokojem skazań­
ca, który wie, że napróżno szamotać
się z losem, i który wszystko już ma

poza sobą i niczego się nie może spo­
dziewać. Mój stan psychiczny tłuma­
czę sobie wprost faktem, że już prze­
żyłem cały niepokój o los swego ży
cia jeszcze przed wyrokiem, a teraz

jestem rad, że wreszcie przewalił się
ten okres strasznych wyczekiwań,
nieuchwytnych lęków i brzemien­
nych niepewnością, godzin.

Tak przynajmniej w’mawiam w sie-:
bie dzisiaj, a co będzie jut’-o nie
wiem i nie potrafię przewidzieć, czy
nie wybuchnie we mnie kiedyś stra­
sznym krzykiem głos samozachowaw­
czego instynktu...

Ale dość o tem! Autoanaliza uczuć
wobec nieuchronnej śmierci jest zaw -,

sze kabotyńskim gestem Nie pozo-
staje przeto nic innego, jak chrono­
logicznie streścić, co zaszło dnia dzi­
siejsze.

Znaleźliśmy się pośród ruin ,jakiejś
starodawnej świątyni za miastem.
Stało to się na żądanie Ramy- Poze­
rem była oczywiście w’ycieczka Szli­
śmy z ciężkim sercem, nabrzmiałem
oczekiw-an,iem. Jakiś ciemny opar
otulał nam dusze. Wiedzieliśmy, żel
stać się m,usi coś nieoczekiwanego, i

Nie potrzebuję dodawać, że naszą,
głuchą i tajemną rozpacz zwiększała
świadomość, żę oto za dwa dni och
chodzi do Europy nasz okręt, w któ­
rym jeszcze niedawno widzieliśmy
nasze ocalenie. Jakiegoż straszliw’e­
go okrucieństwa jest dow’odem, że
właśnie tę chwilę obrał Rama, by
wymierzyć zabójczy cios naszym c-

statnim nadziejom.
W pewnej chwili zatrzymaliśmy

się pośrodku ruin, by oczy nasycić
widokiem, jaki rozciągał się stąd na

wspaniałą deltę Gangesu, lśniącą w

słońcu odbłyskami rozpalonej" mię’
dzi. Nagle zabrał glos milczący do­
tąd Rama. Mówił jakoś dziwnie, bez=­
barwnie. monotonnie, cicho, ale w- tej
jednostajności jego głosu czaiła się
właśnie nieuchwytna groza Każde
jego słowo spadało nam na piersi cię­
żarem.

— Oto ruiny - mów’ił — pradaw­
nej świątyni bogini Kai -’Jurga, bogi­
ni miłości, poznania i śmierci. Umy­
ślnie wybrałem to miejsce, by wam

oznajmić me ostatnie słowa...
-- O kulcie zw-iązanym z imieniem

bagini Kali, krąży, jak wiecie, mnóst­
wo legend wśród Europejczyków’.
O Tugach- Dusicielach i ich tajem­
nych obrzędach jest głośno w waszej
literaturze. W Wielkiej Encyklope­
dii. Brytyjskiej znajdziecie o tym
zw-iązku d!ugi i uczony artykuł. A?e
mogę was zapewnić, że w tym arty-
kule zaledwie kilka szczegółów za­
sługuje na jaką taką uwagą.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Pod kołami nędzacen o nociann
znalazł sio nowóz nabjara ckiesse

przemysłowca,
Dnia 31 ub. m. pomiędzy godzina

2 a 3 znany przemysłowiec pabianic­
ki p, Hadrjan powracał do domu po­
wozem wraz ze swą rodziną. W
chwili przejeżdżania przez tor kole

jowy tuż pod miastem na powóz na­
jechał przejeżdżajacy ekspre§s mię­
dzynarodowy. Wskutek zderzenia
powóz wywrócił sie. przyczem tylna
jego cześć została roztrzaskana na

kawałki. Podróżni wpadli do przy­
drożnego rowu, ulegając na szczę­
ście tylko lekkim kontuzjom ciała.

Krach choinkowy w Warszawie,

Tegoroczne święta Bożego Na,ro­
dzenia dla choinkarzy warszawskich
były w skutkach katastrofalne, ()­
prócz zawodowych choinkarzy, któ­
rzy corocznie Sprowadzają, do. stoli­
cy po kilkadziesiąt tysięcy świerków1,
w r. b. do spekulacji ,.choinkowej"
rzuciła się moc spekulantów przy­
godnych. Wszystkie płace w War­
szawie bvły choinkami nawalone i
rzecz naturalna, że ani jednej trze­
ciej części nie sprzedano. Choińka-
rze a zwłaszcza spekulanci przygo­
dni. którzy całe swoje oszczędności
ulokowali w choinkach, zbankruto­
wali,

W wigilję wieczorem wszysc.y cho-
inkarze porzucili place wraz z towa­
rem, z którym obecnie magistrat ma

kłonot. gdyż musi go z placów usu­
nąć. Przy tej okazji wiele rodzin
zdołało się zaopatrzyć w choinki
bezpłatnie.

Ile plea’edzy puszczamy z dymem,
Konsumcją wyrobów tytoniowych

w Polsce wzrasta z miesiąca na mie­
siąc, W listopadzie r. b. sprzedano
wyrobów tych za 42 i pół milj. zł,,
gdy w tym samym miesiącu w ro­
ku 1925 za 28 milj.. Monopol tyto­
niowy wpłacił iuż w r. -bież, do Skąr
bu Państwa 241 i pół milj. zł., co Sta­
nowi przeszło 50 proc, rocznego o-

brotu,

Posaźse panny zafoieraaia o Polskę.
Dwa tygodnie temu p. wiceprem­

ier Bartel na posiedzeniu komisji
oświatowej wspomniał o ,,trzech po-
sażnych pannach"; które zabiegają
o Polskę. Rokowania’ z temi ,.pan­
nami" trzymane były w tajemnicy
i ich nazwiska były dla opinji pu­
blicznej nie znane. Obecnie jednak
już jasno wiemy o jakie pożyczki
chodzi, które w razi ich uzyskania
dodatnio maia oddziałać ’n nasze

życie gospodarcze.
Mianowicie z Warszawy donoszą

nam:

Niezależnie od rokowań, prowa­
dzonych przez rząd o uzyskanie za­
g-ranicznej pożyczki, o których to
rokowaniach pisaliśmy, prowadzone
sa równocześnie pertraktacje o dwie
pożyczki inwestycyjne,

Pierwsza z nich przeznaczona na

cele elektryfikacyjne ma być zacią­
gnięta przv gwarancji Banku Gospo­
darstwa Krajowego w firmie ,,Utili
tes Corporation". W tej sprawie ba­
wił swego czasu w Warszawie p.
Harding’ z ,,Federal Reserve Ranku"
Z przedstawicielami ,,Utiłites Cor­
poration" prowadzi powyższe roko­
wania wiceprezes Banku Gospodar
stwa Krajowego p. Ossowski.

Druga pożyczka ma być zaciągnię­
ta w konsorcjum francusko-belgij-
skiem w imieniu, którego występu­
ją w Warszaw’ie” pp. Gerson i Lotte.

Różyczka ta przeznaczona ma być
na budowie linii kolejowej Bydgoszcz
—Gdynia, która jako przedłużenie
linji Kalety-Podzamcze ma łączyć
bezpośrednio Zagłębie w’ęglow’o z

morzem,
Rada mlń’strów na iednem ze swo­

ich ostatnich posiedzeń zezwoliła
Rankowi Gospodarstwa Krajowego,
jak i ministerstwu komunikacji na

prowadzenie rokow’ań o obie powyż­
sze pożyczki.

SmierC staruszKdw w głomieniacb.
Mieszkańcy Boruji Starej pod Wol­

sztynem wstrząśnięci zostali do głę-
bi straszna tragedie,, która wyda­
rzyła się w pobliskiej miejscowości
Szarki. Oto w domu zamieszkałem

przez dwoje 70-letnicli staruszków
wybuchł pożar w nocy około godz.
2-ej. Z powodu braku pomocy i z po­
wodu tego, że mieszkanie to ;pokryte

było słomą, oraz wobec wielkiej ilo­
ści mater.iału palnego ogień rozsze-.

rzył sie z wielką szybkością, ogar­
niając pobliskie budynki. Doto spło­
nął doszczętnie, a z pod gruzów wy­
dobyto zwęglone zwłoki staruszków,
których wybuch pożaru zaskoczył
we śnie.

Chclała mieC młodego męża !

Dmytro Myehajliw ,25-eio letni

gospodarz z Hlecówki, w powiecie
bohorodczańskim, ożeni się kilka
lat temu z St-letnią Nastunię, Z po­
wodów łatwo zrozumiałych, mał­
żeństwo to było nieszczęśliwe, Cią­
głe swary i kłótnie, wreszcie zazd­
rość żony, która śledziła każdy krok
młodego męża, doprowadziły go do
wściekłości. W głowie Mychajliwa
powstała straszna myśl. Udusił żo­
nę... . .

Bojąc się odpowiedzialności za za­
mordowanie żony, zawiadomił poste­
runek. że ta popełniła samobójstwo
przez, powieszenie,’.się, ,.Na ,, mię,jsce

wypadku zjechała, komisja sadowo-
lekarśka, która stwierdziła, że ma

się do czynienia z morderstwem, na

co wskazywały ślady palców na szyi
Nastunji. Następn;e, celem zatarcia
śladów, została powieszona.

Podejrzenie padło na jej męża.
Aresztowano go. Początkowo wy­
pierał się wszystkiego, w końcu, wo­
bec nagromadzonych dowodów,
przyznał się do zamordowania swej
żony. Czyn swój tłumaczył w’strę­
tem, jaki miał do żony, a przytem
chciał ożenić się z młoda i przystoj­
ną kochanką, z którą miał dziecko.

Krwawy bandyta Soja zabity.
Z Warszawy donosząc Władysław Soja,

osławiony bandyta, widmo Starego Miasta,
ukryw’ający się w lochach, tropiony przez
policję od całych miesięcy, zginął wreszcie
dn. 31. uh. to. — jak wszyscy, bandyci w

walce z wywiadow’cami.
Dwaj z nich pp Szubański i Raił — spo­

strzegli Soję o godz. 10. rano na ul. Smo-

czaj w. towarzystwie dw.u osobników’.
Obserwowali zdała, Po paru minutach

bandyta odłączył się od towarzyszących,
drabów i poszedł w kierunku Stawek. Wy­
w’iadow’cy za nim.

Bandyt,a wkrótce spostrzegł w’idocznie,
te go śledzą, bo począł przyspieszać kroku i

oglądać się ukradkięm, ,

Widząc to wywiadowcy1, również przy­
spieszyli kroku, — co żdećydowałd bandytę
do gry w otw’arte lufy; wyciągnął z kieszeni
dwa rewolwery — hiszpański automatyczny
i nagan i z dwu luf wymierzył do pol’cjan-
tów’. Pad!y strzały, na które odpowiedziały
rewolwery funkcjonarjuszów policji.

Podczas biegu przez u!. Stawki, Okopo­
wą. i Spokojną trwała strZelan’na, w cza­
sie której Soja wysłał w kierunku wywia­
dowców około 30 kul.

Wreszcie na Spokojnej 20, na placyku,
przez któi-y chciał się przedostać, doslęgnę-
ła go kula jednego z wywiadowców.

Bandyta z kulą w lewej skroni runął
w błoto.

Palcami ręki omdlewającej próbował je­
szcze naciskać cyngiel, a drugą chciał zała­
dować nowy magazyn, lecz śmierć rękę
skrępowała ostatecznie i nim przebrzmiała
echo ostatnich strzałów’ wywiadowców, ban­
dyta Soja skonał.

Zgina.ł postrach ludności powiatów puł­
tuskiego. błońskiego, koneckiego, morderca

hcżlitósny jednego z własnych kamratów,
którego zastrzelił przy podziale łupów’.

Śmierć unieszkodliwiła tego okrutnika,
mordercę kobiety z domu nr. 22 przy ulicy
Widok.

List z Krakowa.
(Z Bady BSlejskiej. - Restauracja kościoła

N. M, P, - Świętokradztwa. - Pożar gar­
barni. - Zgony. -- Z teatrów.)

Na ostatniem przed św’iętami posiedze­
niu Rady miasta, Krakowa uchwalono przy­
znać stałym pracownikom miejskim 40%
dodatek tytułem doraźnej pomocy. Doda­
tek ten został wypł,acony jeszcze przed
świętami, niezależnie od !O% dodatku, któ­
ry za przykładem państwa przyznają sa­
morządy swoim pracownikom. Przyznanie
40% dodatku nastąpiło bez żadnej dyskusji.
Natomiast gorącą polemikę wywołała spra­
wa prówizorjum budżetowego ńa I. kwartał
lS27 r, Prezydjum miasta nie przedłożyło
Radzie żadnych cyfr, a nawet wnioski w

sprawie prowizorjum nie zostały członkom

Rady przedłożone na piśmie, jak tego wy­
maga regulamin Rady. Ńa takie lekcewa­
żenie Rady zareagow’ał klub radziecki

Chrz. Demokracji. Mówca jego zaprotesto­
wał przeciw łamaniu statutu miejskiego,
którego dopuszcza się prezydjum, przedkła­
dając budżet W’ grudniu podczas, gdy W’e­
dług sta.tutu budżet winien być już do koń­
ca listopada uchw’alony. Niemniej zaprote­
stował przedstawiciel Chrz. Dem. przeciw
przekraczaniu regulaminu obrad Rady
przez to, że prezydjum nie przedkłada, pi­
semnie wniosków, które Rada ma uchwalić.

Większość radnych jak i prezydjum miasta

zlekceważyło jednak, prot,est Ch. D Ślepo,
skończył, bo grono obywateli miasta, u-

chwalono prowizorjum w wysokości prawie
5 miljonów złotych. Na tom zatarg się nie

skończył, bo grono obywatelek miasta, u-

prawnione do tego statutem, wniosło prze­
ciw uchwale protest do władz nadzorczych.
Orzeczenia tych władz oczekuje ludność z

zaciekawieniem. O ileby rząd chciał po­
stąpić w myśl przepisów ustawy, powinien
protest uwzględnić, a w takim razie kon­
sekwencją tego byłoby przesilenie na sta-

nowi?,ku, grezydenta. miasta,

Odnawianie kościoła N. M. P. podjęt,e
przed kilku miesiącami^ poczyniło dość du­
że postępy. Część dachu kościelnego zoste-

ła pokryta nową blachą miedzianą, część
zaś starą, ale jeszcze odpowiednią. Wymie­
niono zmurszało wiązania dachu na nowe,

odnowiono gałkę i krzyż na absydzie ko­
ścioła. Jest to jednak dopiero część konie­
cznych robót konserwacyjnych. Trzeba

jeszcze odrestaurować niższą wieżę, na któ­
rej dach jest zniszczony, a przez otwory w

nim zacieka woda, niszcząc wiązania. Na

pokrycie niższej wieży dachem miedzianym
zamów’iono już blachę za 3.600 dolarów.
Celem ożywienia ofiarności na cele restau­
racji kościoła przygotowuje komitet pamiąt­
kowe medale z małych kawałków starej
blachy, zdjętej z kościoła. Medale te otrzy­
mują ci, którzy na cele odnowienia świątyni
złożą najmniej 5 złotyeh.

Z okazji restauracji kościoła N. M . P.
stała śię aktualną sprawa ulokowania i

utrzymnia znanych w całej Polsce ,,gołębi
marjackich". Wobec tego, że gołębie niszczą
kościół, istnieje zamiar zbudowania na stry­
chu kościoła specjalnego gołębnika z gnia­
zdami, oraz specjalnego urządzenia dla kar­
mienia i pojenia gołębi. W ten sposób da­
łoby się zachow’ać ów krakowski ,,Plac św.

Marka", z drugiej zaś strony uchronić ko­
ściół od niszczenia przez gołębie.

Wypadki św’iętokradzkich kradzieży w

kościołach pow’tarzają się coraz częściej.
W dniu 13 grudnia okradziony Został obraz

św. Teresy w Kościele św. Krzyża, przed
św’iętami zaś skradziono wota z ołtarza

M. B, Częstochowskiej w’ Kościele OO. Kar­
melitów. Szkody są hardzo znaczne. Spraw­
cy niestety nie zostali ujęci. Rzecz zna­
mienna, że w większości wypadków’ święto­
kradztwa w’ładze bezpieczeństwa nie mogą

wykryć zbrodniarzy. Świadczy to o małej
sprawności naszej policji. Ajenci jej w’ci­
skają się na różne zebrania, natomiast nie

umieją spełnić tego, do czego w pierwszym
rzędzie są. zobowiązani.

W przeddzień świąt wybuchł wielki po­
żar w garbami Sinahergepa na Zabłociu

^(dzielnica Podgórze). Pastwą pożaru padł

dach garbarni, część muru, dwie maszyny
oraz zapasy wełny i oliwy. Garbarnia zo­
stała zaledwie przed paru miesiącami, uru­
chomiona Wskutek pożaru większa część
robotników utraciła pracę.

W dniu 23 grudnia zmarł w Krakowie

śp. Jan Krupiński, protonotarjusz apostol­
ski, dziekan kapituły krakowskiej i wika-

rjusz generalny. Żmarły był znaną w Kra­
kowie postacią. Poza działalnością na róż­
nych stanowiskach w hierarchii duchownej,
rozwijał śp. Krupiński wybitną działalność

dobroczynną jako prezes Towarzystwa Do-’

hroczynności i obywatelską jako radny mia­
sta (do r. 1911). Pogrzeb śp. Krupińskiego
był wielką manifestacją szacunku, jakim
Zmarły cieszył się w’śród obywatelstwa.

W Boże Narodzenie zmarł śp. senator

Leon Misiolek, długoletni wybitny działacz
P. P . S. Zmarły aż do ostatnich czasów stał
na czele Związku Zawodowego Drukarzy
(zocerów) ,,Ognisko", ^którego był założycie­
lem i czynnym członkiem. Przez śmierć

śp. Misiołka ubył jeden z tych, który w Kra

kowie i Małopolsce kładli podwaliny pod
ruch socjalistyczny. Ruch ten miał swoje
,,lata bohaterskie", po których doszedł do

najwyższego punktu rozwoju, by schylić się,
zwłaszcza po w’ielkiej wojnie św’iatowej do

upadku.
Teatr im. Słowackiego podjął się wysta­

wienia ,,Kredowego Koła", poematu dra­
matycznego Klahconda, opartego na moty­
w’ach chińskich, Była to próba dość ryzy­
kow’na wobec tegó, że sama treść dramatu

nie obfitująca w głębsze myśli, jest obca,
naszemu duchowi, a powodzenie sztuce za­
pewnić może głów’nie w’ystawa. Mimo tych
niebezpieczeństw dyrekcja teatru zaryzyko­
wała wystawienie ,,Kredowego Koła" i osią­
gnęła poważny sukces, zwłaszcza co do wy­
stawy. Publiczność dopisuje na przedsta­
w’ieniach sztuki dla niej zresztą obcej. —

Tradycyjne ,,Betlecm Polskie" L. Rydla, u-

zupełnione ,,Pastorałkami" Schillera, gro­
madzi setki naszych ,,milusińskich" w sali

Teatru im Słow’ackiego.
Teatr popularny ,,Now’ości" poża ,,We­

sołą Wdówką" Lehara, dawał w dniach

świątecznych piękną ,,Szopkę polską"’ Ort-
Orta. - W gmachu ,,Bagateli" cieszą się
dużą frekwencją gościnne występy artystów
Opery, Warkzawśkiej.- ,?’ - ;, -/ .G SP-

S. p . Leonard tabuć.
Sl. listopada 1923 r. rozstał się z praco-

witom życiem inżynier Leonard Łahuć pod
którego kierownictwem zostały wybudo;wa­
ne i uruchomione zakłady amunicyjne W

Skarżysku.
Karjera, życiow’a śp. L. Łabuda przypo­

mina koleje życiow’e tego licznego za.stępu
inżynierów Polaków, którzy organizowali i

tworzyli przemysł w państwie rosyjskiem.
przerzucali mosty przez wielkie rzeki Euro­
py Wschodniej i Azji, którzy budowali ol­
brzymie linje kolejowe, łączące krańce Eu­
ropy z krańcami Azji. W całej Rosji znani

byli jako doskonali inżynierowie oraz jako
uczciwi i solidni przemysłowcy. Ludzie ci,
aczkolwiek pracowali zdają od kraju prze­
chowywali w duszy najgorętszą m!ość Oj­
czyzny, żyli i pracowali na obczyźnie z

myślą o Polsce. Dopiero w roku 1922 mógł
wyrwać się z Rosji sowieckiej. Po powrocie
do kraju, objął stanowisko kierow’nika bu­
dowy zakładów amunicyjnych w Skarży­
sku. W ciągu kilku lat powstało całe mia­
steczko. Obol? gmachów fabrycznych wznie­
siono 34 domy robotnicze po 8 mieszkań ka­
żdy jeden duży dom 48-mieszkaniowy, o-

raz kolonię urzędniczą. Budowa i instalo­
wanie odbywały się z niezwykłą s,prawno­
ścią, solidnie i oszczędnie. Ś . p. L . Łabuć
wkładał całą duszę, całe swoje długoletnie
doświadczenie w pracę, jaka mu została po­
wierzona w niepodległej Polsce.

Zawsze pracowity i obowiązkowy, w Pol­
sce pracowitość swoją doprow’adził do fa­
natyzmu.

Dalszą owocną działalność tego nie­
zmordow’anego pracownika przerwała
śmierć.

ZMARLI:
ś, p. Bogusław Steczko, wizytator szkol­

ny w Cieszynie.
Ś. p. Władysław Gorczyński, w Kreso­

w)e łat 70.

Ś. p. Warostka z Garnców Szn!iertowa,
w Póznaniu.

Ś p. Anastazja z HasSw Gzessewska,
lat 67 w Mroczy.

Ś p. Małgorzata se Strzomkowsklch Ma­
linowska w Radowicach, lat 67.

ś, p, Feliks Betlejewskl w Ziołenin,
łat 22.
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W roku 1927 czekają nas wielkie

zadania.
Tak powiedział Prymas Polski, ks, Hlond.

Ks. Prymas Hlond w dniu 31 gru
dnia wypow’iedział do przedstawi­
cieli społeczeństwa słowa następu­
jące:

W roku 1927 czekała nas wielkie
o zadania. -

Na, polu kośeieinem dokona się
wewnętrzna koncentracja sił kato­
lickich w zwartych organizacjach Li

gi Katolickiej. Równoczesn’e pogłęb’
sie życie wiary na zasadach zdrowei
i nieustraszonej religiiności. Zwrot
ku Kościołowi. zaznaczaiacy się
szczególnie w sferach inteligentnych
sprawi to, że bezwyznaniowość i li
heralizm religijny przestana być
moda i rekomendacja. Niejeden my­
ślący człowiek odnajdzie po wewnę­
trznych przeżyciach drogę powrotna
do szczerych wierzeń katolickich i
z potrzeby serca ustali swó.j stosu­
nek do Boga.

O zdrowie moralne Narodu będą
sie toczyły boje. Wszelk’m wys?ł
kom zdeprawowania duszy polskiei
i żdegenerowania organizmu .pol­
skiego powinno sie społeczeństwo
daleko silmei przeciwstawiać, nż

dotąd. Zwłaszcza młodzież otoczyć
należy staranniejsza on’eka moral-

na. Systematyczne wpływy anty-
chrześciiańskie daża usilnie do o-

słabienia naszego poczucia etyczne­
go. opartego o prawo Boże. Na to

niebezpieczeństwo zw’racać trzeba
baczmeisza uwagę.

W życiu publicznem należy przejść
od rozpolitykowan’a do twórczej po­
lityki. od rozkładu na pierwiastki
do żywych związków organizacyj­
nych. Po analitycznym rozbiorze
różn’"e, które Naród dzieła, czas po­
myśleć o tem. co nas . mimo tych ró
żnic. łączyć może i powinna dla wiel­
kich celów państwowych. Natomiast
stanowczo i na całej linji powinniś
mv zerwać z tem. co jest w zasadzie

antypolskie, bo wolńomularskie, an-

tysocialne, bolszew’ickie.
Z pogodnem czołem ale i z poczu­

ciem sw’ych obow’iązków przekrocz­
my próg nowego roku, wnieśmy weń
dużo miłości i szczera chęć służema
szlachetnym czynem Bogu i Ojczy
źn?e. a pod dobrotliwa opieka Opa­
trzności Polska, przezwyciężywszy
swe słrbości i choroby, wzrośnie w

wewnętrzna siłę i potęgę, urzeczywi­
stniając w sobie wielkie zamiary
Boże.

Czv to trzeba przypominać?
Mńiister spraw wewnętrznych wy

dał okólnik, surowo zabrawaiacy
w’szystkim urzędn kom ministerstwa
przyjmowania od podwładny(^ ia-
kichkolwiek podarunków. Winni
przekroczenia tego okólnika, zarów­
no osoby przvimuiace iak i składa
jace podarunki, pociągane beda do

odpowiedzialności dyscyplinarnej.

Reforma rolna na scenie.
Teatr Letni w Warszawie wysta­

wił nowa komedję M’eczysława Fiał

kowskiegó p. t: Albartos. Sztuka
zajmuje sie zagadnieniami, połaczo-
nemi z realizacja reformy rolnej i
przedstawia w bie,gu akcji, iak
grunta pańskie, co prawda głównie
dzięki niedołężnej gospodarce panów
przejść maia w rece chłopskie. Ko­
media pełna jest ńiewykwintnych
wcale aluzji politycznych na temat

żydów i chłopów. Wystawiono ia z

udziałem najlepszych sił teatrów
miejskich z Frenklem, Zelw’erowi­
czem, Leszczyńskim na czele.

Zbliża sl? pagrem ilrożyzny
Fani mas!a ma w P”ucu kosztować

1 zloty,
Z Warszawy donoszą:
Z kół kupieckich branży nabiało­

wej- zapewniała .że w najbliższym
czasię spodziewać się należy spadku
cen nabiału, mleka, masła i jaj. -

Przypuszczała, że w styczniu cena

masła spadnie od 20 do 40 groszy na

1 kg,, poćżem spadek z niewielka
przerwą w marcu będz:e trwać aż
do lipca i wyrazi się w kwocie 1 zło­
ty za funt.

Warszawa 3. 1. Zapow-iedziana
konferencja młynarzy w Min. spraw
wewnętrznych nie doszła do skutku.
Minister Składkowski nakłonił już
przedtem przedstawicieli młynarzy,
by w’strzymali się z podwyżka cen

maki o 3 gr. na 1 kg. Obecna cena

ziarna iest spow’odowana mała do­
stawa po świętach. W styczniu o-

młoty się zwiększa. Niema więc
powodu do podwyżki cen maki.

Nieżonaci muszą zczeznąd
Tak orzekł Mussolini wprowadza]ne we Włoszech

podatek na kawalerów.
Rząd polski nosi się z zamiarem nałożenia takiego samego

podatku.
Rzym, 3. 1. (Teł. wł.) Wczorajsza

,Gazette Uffiziale" ogłasza dekret,
zaprowadzający ciężkie podatki na

mężczyzn w wieku od 25-65 łat, któ­
rzy pozostali nieżonatymi.

Do tego dekretu podaje prasa na­
stępujący oficjalny komentarz Mus­
soliniego:

Bezżeństwo jest najzjadłiwsza cho­
roba społeczeństwa. Ono zagraża
rozw’ojowi narodów. Jest ono jesz­
cze szkodliwsze od propagandy sa­
mego neomaltńziamzmu. Widząc,
że przeszło pól miliona mężczyzn
zdolnych do małżeństwa w mej Oj­
czyźnie żvje w stanie bezżennym.
jest moim obowiązkiem w te stosun­
ki wkroczyć. Jest moim zamiarem
temu niebezpieczeństwu w krótkiej
drodze kres położyć. Ku temu celo­
wi mech posłuży surow’e prawo, któ­
re wszystk^h kawalerów’ w wieku
od 25 do 65 lat karze w’ysokim po­
datkiem. którego wpływy zasilać
maja fundusz narodowy, przezna­
czony do zachęty ubogich warstw

w’stępowania w związki małżeńskie
i opiekowania się dziećmi i sierotami.

Gdybym mód. fo bezżenaych zmu­
szałbym silą tła małżeństwa.- Nieste­
ty. to się nieda zrobić, ,kle zato nie-
patrjotyczni i samolubni kaw’alero­
w’ie poczuia inny środek na sw’ej
skórze: gdy będą mus’eli opłacać
za swój wolny stan bardzo w’ysoki
podatek, to prędko przyjdą do prze­
konania. że lepiej się wyjdzie, szu­
kając sobie tow’arzyszkę życia, niż
gdy się żvje w stanie bezżennym.

Naród każdy podobny iest do ży-
iacęj rośliny. Te narody, które nrzez

lenistwo, samołńbstwo i zamiłowa­
li e do nrćśiPacfwa hamnia zdrowy
i naturalny rozwól ludzkiej społecz­
ności. sa zdane na laskę i niełaskę
swoich s ln?ejszych sąsiadów, któ­
rym rozwój, wlasneco narodu iest
naiświefszem nrzykazameni.

We Włoszech rozw’ój i pomnaża­
nie się ludności spoczyw’a na razie
na barkach klas najbiedniejszych.
Niechcę. żeby oni tylko dłużej jesz­
cze tę odpow’iedzialność ponosili. Ka­
waler przez całe żyęie ciągnie nie­
zwykle korzyści ze sw’ej przynależ­

ilości do państwa, nie dając mu w

zamian ’

za to dalszych obywateli. A
gdy taki człowiek przekroczy pew­
na granice wieku, stale sie w zupeł­
ności ciężarem dla państwa,.

Cd dziś dn"a każdy kawaler mus?
od^ow’edsdeć sobie na wytknie: co ner

żyteezueoo uczyniłeś dla iwciego
na’ńs-fwa? Se’żeaa? sa isk is snchs
eałez’e na imi’b naństwowym, Gdy­
by było można, nożem oddzieliłbym
ich od teao nńfa. Czynię atoli co in­
nego. Tym niepożytecznyjń człon­
kom społeczeństwa nakładam od
dziś dnia olbrzymie ciężary podat­
kowe, pod którymi niech raczej zgi­
na. niż gdyby żyć mieli dłużej jesz­
cze w bezżennym stanie.

Warszawa. 4. 1. (Teł. wł.) Wskutek
ogłoszenia dekretu Mussoliniego o

podatku na bezżennych korespon­
dent Wasz dowiaduje się, że identy­
czny podatek przygotowuje tutejsze
ministerstwo skarbu, z tą jednak
zmiana, że wiek obowiązkowy do
wstąpienia w związki małżeńskie

zaczyna się u mężczyzny dopiero od
30 roku życia,

Mtisso(łnl niedowierza
kobietom,

,,Tribuna44 zamieszcza nowe roz­
porządzenie Mussoliniego w sprawie
przyjmowania kob’et na posady na­
uczycielek w szkołach średnich. W
rozporządzeniu tern wyraźnie zazna­
czono, że nauki literatury, filozofii
i historii szczególnie w klasach wyż­
szych nie można powierzać siłom
żeńskim, ponieważ ,.kobiety w tych
ważnych dziedzinach nic mają ani

odpowiedniej siły, ani też zdolności
przekonywania młodych ludzi, któ­
rzy kiedyś w życiu publiczneni mu­
sza zajmować odpowiedzialne poste­
runki44.

Powyższe argumenty Mussoliniego
nie s? pochlebne dla rodu kobiece­
go i nasze faszystki winny się liczyć
z tern, że pomoc ich może się. kiedyś
okazać zbyteczną,

Jak Niemcy zbezcześci grób
wolaków polskich

poległych w walce z Szwedami - pod Ujściem
1655 r.

Z Ujścia (nad Notecią), donoszą
nam:

Towarzystwo Pow’stańców i Woja­
ków’ w Ujściu oraz obywatelstwo
Ziemi Staszicowskiej zwróciło się
do Polskiego T-wa Opieki nad gro­
bami i do Pana Wojewody w Pozna­
niu z prośba o zainteresowanie sie
zaniedbanym hstorycznym zabyt
kiera, grobem poległych r. 1655 w u-

tarczce ze Szw’edami pod Ujściem.
Przez pociągnięcie granicy polsko
niemieckiej pozostał grób ten po
stronie niemieckiej; w Deutsch-Usch.
Opiekujemy się słusznie mogiłami
ostatnio poległych powstańców, ale
kto zaręczy czy może za kilka stu­
leci albo i prędzej nie ulegną one zni
szczeniu lub zaniedbaniu, jak wspo­
mniana mogiła na wzgórzu św. Ja­
na pod Ujściem. Rodacy nasi pra­
gną prochy z tej mogiły przenieść
na polska stronę, na Górę Wilsona.

Do naszych czasów utrzymała sie
ta historyczna mogiła, z pow’odu sto­
jącej tam figury św. Jana zw’ano ja
leż góra św. Jana, w’łaściwie był u-

synany koniec z wspólna mogiła,

grobowc-em 13 nagrobkami starszy­
zny. Nad tym zabytkiem czuw’ał
stróż. Ostatnim stróżem był nieja­
ki Gacha, przed-65 laty. Zięć tegoż
Gachy, Nikodem Markiński. starzec
70 letni, zeznał pod przysięga co

wie o tym grobowcu. Kiedy Ujście
się zgermanizowało a w roku 1913
zabrakło podsypu na promenadę
prowadząca do dworca, rozgrzeba­
no bezceremonialnie zaniedbana
polska mogiłę. Kopiec zw’ano także
,,Die drei Mohren”. Grób masow’y
zawierał 30 czaszek i dość dobrze u-

trzymane mundury polskie. Nikt
nie śmiał protestować. Kto tylko
wspomniał Niemcom o tej mogile,
zaraz wzywano go do prokuratora
do Piły, jak lo p. insp. Lipińskiemu
przed 20 laty się przytrafiło, kiedy
nalegał na księdza proboszcza, żeby
nie dopuścił do profanacji, bo tam

przecie cmentarzysko i Boża Męka
(figura św. Jana) ongiś stała. Za­
wstydzeni Niemcy zebrali kości zbie­
lałe i ocalałych jeszcze 20 czaszek
oraz resztki umundurowania, iak
srebrne epolety i guziki miedziane,
i zagrzebali to wszystko w dołku ko­

ło chlewa ogrodnika Gustawa Noe-
tzla. za rogatkami w’ Deutsch CJsch,
dwie zaś czaszki przeznaczyli dla
szkoły w Ujściu, gdzie w fizykalnym
gabinecie dotąd się znajdują..

To wstyd i hańba!
Jak Niemcy swoje groby i umar­

łych szanuje, niema dwóch zdań,
albo przeniesiemy shańbione prochy
na hasza stronę, i tu odnowimy sta­
ry zabytek znany pod nazwa: ,,Mo
numentum Polonicum”, albo Niem­
ców trzeba zmusić. bv ogrodzili to

miejsce i krzyż postawili.
Przed 60 laty to obejście nie-nale­

żało do nikogo, kopiec czyli górę św.
Jana, późniei przywłaszczył sob?e
młynarz Karl Rock w Deutsch-Usch.
Z drzewa wyciosana figura św. Ja­
na z czasem zmurszała. Rock użył
Nikodema Martyńskiego, nieświado­
mego wówczas chłopaka, do obale­
nia figury i grobowca. Rock zużył
ciosane płyty nagrobkowe jako ka­
mienie do fundamentów sw’ej stodo­
ły czy chlewa, Martyński opow’ia­
da, że miał ciężka pracę, bo dwa ty­
godnie wydobywał kamienie i ogro­
mna gruszę — za w’ódkę i 50 feni-

gówd

Batalia pod Ujściem, nieszczegól­
nie zapisana w dziejach Polski, mia­
ła przebieg następujący:

Dnia 21 lipca 1655 r. przeszli Szwe­
dzi pod dow’ództwem Arwida Witem­
"berga. Koen’gsmarka i ’Włrća "

grabi- I

cę polska na północ od Wałcza i za­
częli posuwać sae w’ stronęPiły.Pod
Ujściem czekało na Szw’edów pospo­
lite ruszenie w liczbie około 30,000
celem bronienia przepraw’y przez
Noteć. Przewodzili mu Krzysztof O-
paliński — wojew’oda poznański, zna.

ny nieprzyjaciel królew’ski; Karol
Grudziński — wojewoda kaliski,
człow’iek młody i niestateczny; Ja-
kób Rozdrażewski — w’ojewoda ino­
w’rocławski i wielu innych. Zwykły
w pospolitych ruszeniach nieład, am­
bicja dow’odzenia mieszały i obóz
pod Ujściem.

Dnia 24 lipca Szwedzi spłoszyli,
przędn’a straż polska pod Piła. Gru­
dziński. wdał sie pod w-ieczór tegoż
dnia pod Ujściem w nieszczęśliw’a
utarczkę i został przez Witemberga
pobity. Opaliński Grudzińskiemu na

pomoc nie pospieszył, lecz w’dał się
z wrogiem w układy. W nocy z 24
na 25 lipca Szwedzi zaszli tył pospo­
litemu ruszeniu, w którem powstała
panika. Gdy ranek zaświtał, Opa­
liński i Grudziński udali się na roz­
mow’ę z Wirccm, przy boku którego
znalazł się zdrajca Radziejowski. Po
ich pow’rocie złożono radę senato-
rów. Wahano się jeszcze, wstydzo­
no się; wreszcie wymowa Opaliń­
skiego odniosła zw’ycięstwa. Nasta­
ni!a kan?tulacia zbrojnych sił pol­
skich. Na mocy spisanej dnia 25
lipca 1655 r. umowy Szwedzi prze­
szli "Noteć, a pospolite ruszenie sśo
rozeszło. ’
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
SZUBIN, Nadzwyczajne walne zebran!o

Wolnego Cechu budowlanego na powiat
szubiński odbędzie się dnia 5 stycznia br.
w Hotelu Centralnem o godz 12-tej w po­
łudnie. Z powodu wybrania członka na

skarbnika uprasza się o jaknajliczniejsze
i punktualne przybycie.

NAKŁO, (Bal maskowy.) Koło Podofice­
rów Rezerwy w Nakle urządza w dniu 8-go
bm. wielki bal maskowy, który niewąptli-
wio skupi całe obywatelstwo miasta Nakla
i okolicy tem więcej, żo czysty zysk prze­
znacza się- na cele przysposobienia rezerw

wojsk. Ze w’zględu na. tak szlachetny cel

życzymy kołu Podof Rcz. w Nakle powo-’
dzenia w swej imprezie.

ANIELINY. Uroczystość 8-łeiniej roczni­
cy powstania w Anielinacli odbędzie się
dnia 6 bm. Zbiórka Tow. biorących udział
w uroczystości o godz 8. przed szkolą w A-

nięlinąch, skąd wymarsz na mszę św. Po
nabożeństwie pochód na cmentarz celem
oddania hołdu poległym Bohaterom i złoże­
nie wieńca.

O godz 3.15 zbiórka Tow. Delegacji na

Placu Wolności; przemow’a wspólny śpiew
,,Jeszcze Polska nie zginęła", przemowa,
śpiew ,,Nie rzucim ziemi" następnie wy­
marsz do sali, gdzie o godz. 6 . przedstaw’ie­
nie, poczem zabawa taneczna,

O wzięcie udziału w uroczystości upra­
szają Powstańcy i Wojacy.

WĄGROWIEC, (Nowy starosta ) Z dniem
1. stycznia objął urzędowanie w tutejszem
starostwie dotychczasowy starosta powiatu
czamkow’skiego p. dr. Siokało.

NJSECZEWIGE, pow, Inowrocław. (Wab
ne zebranie Koła śpiewackiego). W niedzie­
lę, dnia 9 stycznia for. o godz 2 popoł. od­
będzie się w lokalu p. J Wysockiego walne
zebf’bnie. O godz. 130 odbędzie się zebrania

zarządu. Członków’ zalegających ze skład­
kami wzyw’a się do uregulowana takowych
do dnia w’alnego zebrania u skarbnika. Go­
ście mile widziani.

Imowroclow.
W 8-mą rocznicę oswobodzenia Inowrocła­

wia urządzają stowarzyszenia wojskowo-wycho-
wawcze w dniu 9. 1. 1927 r. dalszy ciąg marszu

szlakowego pod nazwą ,,Marsz szlakiem Po­
wstańca Wielkopolskiego”, mianowicie na dro­
dze Inowrocław—Jaksice—Zlotniki Kujawskie.
Start o godz. 12 w połundnie na Rynku. Zespół
zwycięski otrzyma nagrodę przechodnią i osobi­
stą. Zespoły, które dojdą do mety, otrzymają
dyplomy. Wyznacza się również nagrody indy­
widualne dla najlepszych piechurów. Oprócz
tego przew’idziano uroczystość w dniu 6 stycznia
1927 r. z udziałem wojska, na które złożą się
pochód, nabożeństwa, złożenie wieńców u grobu
powstańców i defilada.

Ze Związku Stowarzyszeń Polskich. W ub.

tygodniu odbyło sie plenarne zebranie Związku
Stowarzyszeń Polskich w Parka Miejskim. Prze­
wodniczył w obecności 50 osób p dyr. Ziętow-
ski. Sekretarzem był p. Antoni Śliwiński. Naj­
ważniejszym punktem obrad było załatw’ienie

zatargów panujących już od dłuższego czasu

między inowrocławskiemi tow’arzystwami śpie-
waczemi oraz wniosku nowego towarzystwa
śpiewu ,,Echo" o przyjęcie jego do związku. Po

ożywionej dyskusji postanowiono rozpatrzeć
tę kwestję w komisji, w skład której wejdzie z

każdego z istniejących towarzystw po 3 delega­
tów oraz pp. Siebieski i Styś. Sprawę zaś przy­
jęcia ,,Echa” do Związku Towarzystw uchwalo­
no odłożyć do załatwienia wymienionego zatar­
gu w komisji. Z inych spraw zebrania %wymienić
trzeba dyskusję na budowę nagrobka na grobie
śp. ks. Gordona oraz sprawę dalszego drukowa­
nia organa ,,Życie Tow’arzystw".

Z OarfteKKBO.
- Z Komitetu Opieki nad grobami bohaterów.
Komitet Opieki nad grobami bohaterów podaje
do wiadomości, że po ostatecznem rozliczeniu

się z ,,Polskiem Totv. Opieki nad grobami boha­
terów w Poznaniu", czysty zysk kwesty, odby­
tej dnia 31 października i 1 listopada br. wynosi
681,45 zł, którą to kwotę złożono w Miejskiej
Kasie Oszczędności w Gnieźnie na fundusz

,,Opieki nad grobami poległych bohaterów",
spoczywających na cmentarzu św. Piotra. Ró­
wnocześnie komunikuje Kom. Opieki nad gro­
bami bohaterów, żc nagrobki w ilości 52 są na

ukończeniu. Oglądać je można w firmie Drze­
wiecki przy ul. Lecha. Komitet składa serde­
czne podziękowanie p. radcy Śmiełeckiemu za

założenie fundamentów pod nagrobki, p. dyr.
Prądzyńskiemu za dostarczenie furmanek, ko­
misji podatkowej za ofiarowanie diet w kwocie

72,24 zl na cele grobów, prasie za reklamę, kwe-
starzoai i wszystkim tym, którzy z komitetem

współpracowali. Aby dopełnić przedsięwziętą
pracę, brak komitetowi około 3000 zł,

Poświęcenie pomnika poległych
powstaftcOw we Wrześni,

W ub. niedzielę obchodziła Września uro­
czystość poświęcenia pomnika, wzniesionego dła

uwiecznienia pamięci tych bohaterów, którzy
w t, 1918 i 1919, walcząc o niepodległość Ojczy­
zny, złożyli Jej swe życie w ofierze.

Miasto przybrało w tym dniu odświętną
szatę, dekorując gmachy rządowe i domy pry­
watne chorągwiami a okna nalepkami.

Od godz. 9,30 zbierały się na dziedzińcu

gimnazjum miejscowego towarzystwa oraz po­
częty sztandarowe, z których uformowano po­
chód i wyruszono przy dźwiękach orkiestry 68

pp., ulicami miasta do kościoła parafjalnego,
gdzie uroczystą mszę św. celebrował ks. kate­
cheta Jernajczyk. Podczas mszy chór ,,Lutni

’

wykonał pienia przy akompaniamencie orkiestry
smyczkowej.

Z kościoła udał słę pochód na cmentarz,
gdzie ks, katecheta Jernajczyk wygłosił wznio­
słe przemówienie, po którem ks. dziekan Fierek
dokonał poświęcenia pomnika, wzniesionego
nad grobem poległych bohaterów: Brzóstowi-
cza Władysława, Dondajewskiego Wincentego,
Grześkowiaka Franciszka, Kostrzewskiego
Szczepana, Krotofila Stanisława, Łagody Anto­
niego, Misiaka Sylwestra, Nowakowskiego Jó­
zefa, Rzepki Józefa, Białeckiego Mieczysława
oraz bohatera nieznanego nazwiska.

Przewodniczący komitetu wyraził następnie
słowa uznania i podziękowania wszystkim tym,
którzy y jakikolwiek sposób przyczynili się do
ufundowania pomnika. Po odśpiewaniu hymnu
,,Boże coś Polskę” wyruszył pochód na rynek,
gdzie pułk. Lange po krótkiem patrjotycznem
przemówieniu przystąpił do udekorowania od­
znaką powstańca p. rotm. Grabskiego z Gnie­
zna. Nastąpiły dalsze dekoracje, których doko-

nał p. rotm. Grabski, Odznakę powstańca broni

otrzymali: ’frawiński Marcin, Paluszkiewicz Sta­
nisław, Witkowski Zygmunt, Wilkus Leon, No­
wak Bronisław, Jasiński Spirydjon, Kubiak

Franciszek, Kulczak Stefan, Wiśniewski Franci­
szek, Staszak Walenty, Haenel Stanisław, Cie­
ślak Antoni, Lewandowski Józef, Kiszew’ski
Antoni, Nowaczyk Władysław, Nowaczyk Sta­
nisław, Owczarzak Władysław, Matuszak Józef,
Knociński Jan, Rybicki Alojzy, Podsędek Flor-

jan, Szymański Szczepan, Szczepański Michał,
Kulczak Nikodem, Profeta Stefan, Stoińien Wła­
dysław, Gendek Józef, Lewandow’ski Antoni
oraz Koczorowski Czesław. Odznakę powstańca
zasługi otrzymali: Konieczny Stanisław’, Mił-

czyński Wojciech, Witkowski Henryk, Lange
Michał, Chudziński Józef i Błaszczyk Tomasz.

Odznakę wojacką: Kraśnicki Józef, Koczo­
row’ski Stanisław, Wasilewski Kazimierz, Haller

Stefan, Kral! Roman, Sobczak Andrzej, Fijał­
kowski Władysław i Pera Ignacy. Po dekoracji
przedefilowały towarzystwa przed pułk. Nowa-

czyóskim i rotm. Grabskim, naczem skończyła
się pierwsza część uroczystości. Zamiejscowe
delegacje oraz zaproszeni goście udali się po
defiladzie na wspólny żołnierski obiad w sali

p. Kulczaka.

Podczas obiadu w/ygłoszono szereg przemó­
wień. Między innemi przemawiał p. pułk. rez.

Lange, p. pułk. Nowaczyński, naczelny redaktor

,,Dziennika Bydgoskiego" p. Teska oraz bur­
mistrz miasta p. Sołtysiak. Po spożyciu obiadu

w postaci smacznego kapuśniaku z kuchni poto­
wej, W’szyscy się rozeszli, aby się wieczorem

spotkać na przedstawieniu amatorskiem, które

było dopełnieniem uroczystości.

Uroczyste poSwtęcBn(B sztandaru
Powstańców I w Kłecku.

Ruchliwe Towarzystwo Powstańców i Woja­
ków w Kłecku, zawiązane na początku stycznia
1922 t,, obchodziło w niedzielę, dnia 26 bm. w

obecności wszystkich prawie mieszkańców mia­
sta, uroczystość pośw’ięcenia swego sztandaru.

Główny program uroczystości poprzedziła
pobudka, na skutek której już dość wcześnie
zaroiło się na ulicach miasteczka. Ze wszystkich
stron napływali goście. Z bliższych i dalszych
oko!ic zjeżdżały się delegacje bratnich towa­
rzystw. Wszystko zdążało na rynek, skąd po u-

formowaniu pochodu z orkiestrą na czele, ru­
szono długą wstęgą po nowy sztandar a nastę­
pnie do kościoła parafjalnego na solenne nabo­
żeństwo, które odprawił miejscowy proboszcz.
Po nabożeństwie dokonał aktu poświęcenia
sztandaru proboszcz Wierzbicki, poczem udano

się na cmentarz, aby złcżyć hołd prochom po­
ległych bohaterów-powstańców. Tu przemówił
w gorących słowach do zebranych ks. pro­
boszcz, a tow. P. i W. złożyło wieniec pod po­
mrukiem poległych.

Z cmentarza udał się pochód na rynek, gdzie
przemówił gurmistrz p, Kamieniecki, wznosząc
w końcu okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej i Jej Prezydenta. Po defiladzie, którą

odebrał p. mjr. Szylłer, odbyło się uroczyste po­
siedzenie na salce przykościelnej, gdzie po od­
śpiewaniu pieśni przez chór tow. ,,Jedność"
krótko przemów’ił p. Mężyński, prezes miejsc,
tow. Powstańców i Wojaków, witając w ser­
decznych słowach wszystkich obecnych i dzię­
kując za tak liczne przybycie. W dalszym ciągu
zdał obszerne sprawozdanie z dotychczasowej
działalności towarzystwa sekretarz, p. Dychto-
wicz, poczem p. Min!erski, jako przewodniczący
posiedzenia, odczytał telegramy z życzeniami
nadesłane ze Strzelna, Pakości i od p. Kaspro-
wiczowej z Gniezna. Nastąpiło składanie ży­
czeń oraz wbijanie gwoździ pamią,tkowych przez
poszczególne delegacje. Posiedzenie zakończył
p. Minierski odczytaniem aktu poświęcenia,
zw’racając się przytem z gorącym apelem do to­
warzystwa, aby w dalszym ciągu dia dobra

Ojczyzny pracowało. Wiecz. zakończono uro

czystość przedstawieniem amatorskiem, na któ­
re złożyła się farsa ,,Kłopoty pana Złotopol-
skiego", dobrze oddana przez zespół młodych
amatorów.

Całość uroczystości wypadła znakomicie, i

przyzrać należy, te rzadko gdzie w miastecz­
kach prow’incjonalnych istnieje tak doskonała

organizacją obchodów i przyjęć,

Osadnicy powiatu wyrzyskiego ?
Walne zebranie Osadników Rolnych po.

wiatu wyrzyskiego odbędzie się dnia 9-go
bm. o godz. 12-tej w Nakle w sali p. Alek-
siewicza z nast. porządkiem dziennym:
Zagajenie; odczytanie i przyjęcie protokółu
z ostatniego zebrania; sprawozdanie z dzia­
łalności za rok 1928; sprawy organizacyjne
i zawodowo; sprawozdanie komisji rewizyj­
nej i udzielenie pokwitowania; dyskusja;
wybór delegatów na walny zjazd w Pozna­
niu; wolno głosy; zakończenie.

WąjffwasKs.
Pogrzeb śp. ks. proboszcza Kaczmarka.

Dnia 1 stycznia br. popołudniu o godz. 3 od­
dało społeczeństwo wyrzyskie jak i okolicy o-

statni hołd pamięci przedwcześnie odwołanego
przed Sąd Boży swojego duszpasterza. Tysią­
czne tłumy zaległy rynek miasta, aby po prze­
niesieniu zwłok śp. ks. Alfonsa Kaczmarka z

plebanji do kościoła brać udział w nabożeń­
stwie żałobnem. Egzekwje odprawiało przybyłe
duchowieństwo z ks. dziekanem R,obowskim na

czele. Kościół był rzęsiście oświetlony i bogato
przystrojony w zieleń. Ks. proboszcz Geppert
wygłosił następnie kazanie, w którem podniósł
zasługi drogiego zmarłego na polu religijnem
jak i narodowem.

Po egzekwjach wyniesiono zwłoki i ustawio­
no je na wozie zaprzężonym w cztery konie, i
kondukt żałobny ruszył ku cementarzowi. Po
drodze tworzyły Straż Pożarna, Tow. Powstań­
ców i Wojaków, i inne organizacje wyrzyskie
szpaler. Trumnę poprzedzały delegacje w licz­
bie około 30 z przeszło 20 chorągwiami. Za

trumną zaś kroczyła najbliższa rodzina zmarłe­
go oraz przedstawiciele władz, pracy oraz spo­
łeczeństwo Wyrzyska i okolicy.

Udział w pogrzebie brało również 34 księży,
nietylko z powiatu i dekanatu wyrzyskiego, ale
i z Gniezna, Pleszewa i innych miejscowości.

Pogrzeb wzruszył wszystkich zebranych do

głębi, gdyż śp. ks. Kaczmarek zaskarbił sobie
serca wszystkich parafjan.

Miasto było przybrane w żałobę. priWfe
ws-zystkie okna iluminowane. oioa-

Z śp. ks. Kaczmarkiem stracił naród jednego
z najgorliwszych swych prcownśków, który bro­
nił wiernie swoich parafjan przed ,,Kulturtra-
gerami",

WieSesń.
,,Poznańskie bioto". W jesieni 1923 r. przy­

był z Małopolski do Wielunia starszy wiekiem
lekarz dr. M. P,, który oprócz kuferka nic wię­
cej nie posiadał. W przeciągu trzech lat dorobił

się dość znacznego majątku i wynajął sobie

6-ciopokojowe mieszkanie, które całkowicie u-

meblował. Wyjeżdżając w październiku br. z

Wielenia do Małopolski, wywiózł pełny duży
wóz meblowy, a resztę mebli, która do tego wo­
zu nie zmieściła się, -wysłano koleją. Tymi dnia­
mi otrzymał jeden Z tutejszych obywateli list
z Rabki, w którym pisze: ,,Chwała Bogu wy­
rwałem się z tego poznańskiego błota i teraz

oddycham normalnie".

Pan ten, który bez mebli przybył do Wiele­
nia i doszedłszy w tak krótkim czasie do tak

znacznego dobrobytu, ośmiela się o miastach

poznańskich w ten sposób wyrażać. Naturalnie,
że w Małopołsce ani nawet za 10 lat byłby do

takiego dobrobytu nie doszedł. Widać, że błoto

poznańskie ’dla niektórych panów z Małopolski
jest bardzo wydatne.

Potrzeba lekarza. Obywatele miasta Wiele­
nia i okolicy zwracają się z prośbą do pp. le­
karzy poznańskich a przedewszystkiem do spe­
cjalistów od chorób kobiecych, położnic i dzie­
cięcych o pbjęcie opróżnionego miejsca, tem

więcej, że najbliższe miasto jest oddalona o 30
kim. Oprócz praktyki prywatnej, dostarcza tu­
tejsza Kasa chorych bardzo wiele pacjentów i

urzędnicza Kasa chorych jest do dyspozycji.

Na’wny oosnodan: - aieołupi
złodziei,

Podczas ostatniego jarmarku w

Koźminie. żydostwa było pełno,
przystąpił do pewnego gospodarza
elegancko ubrany pan w towarzyst­
wie jakiejś ,.damy" z zapytaniem,
czy nie znalazł przypadkowo pienię­
dzy, które on zgubił. Gospodarz od­
powiedział przecząco. Na to niezna­
ny ,.gość" zażadał od gospodarza, by
pokazał swoje pien’adze, co też na­
iwny kmiotek uczynił, wreczaiac
mu 400 zł. Złodziej wziął pieniądze
do ręki1 i, nim się właściciel domy­
ślił, jak sprawa stoi, pan z dama u-

lotn,ili sie-
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Zamach samobójczy głośnego
komunisty.

Poznański ,.Przegląd Poranny"
donosi: Aresztowany w swoim cza­
sie za gwałtowna agitację komuni­
styczna znany przywódca komuni­
stów poznańskich Bem usiłował po­
wiesić się onegdaiszel nocy w swei
celi więziennej. Służba więz:enna
zauważyła jednak manipulacje Be­
ma i na czas przeszkodziła temu za­
machowi. Bem chciał się powiesić
na szelkach.

Przypuszczać należy, że ta próba
powieszenia się jest niczem innem

jak manifestacja przoiw władzom
więziennym za nielegalne, zdaniem
p. Bema przetrzymywanie go w a-

reszcie. Jest to więc już druga tego
rodzaju manipulacja. Pierwsza by­
ła głodówka, która Bem przerwał,
iak tylko głód dał się zbyt gwałto
wnie We znaki. Przytrzymanie Be­
ma w areszcie spowodowane jest
zbyt długiem; dochodzeniami śled-
czemi w jego sprawie oraz uzasadn:o
na obawa ucieczki Bema w razie je­
go zwolnienia.

Zakrwawiona lokomotywa
na dworca aoznańskim.

Zauważono wśród kół lokomoty­
wy pociągu pospiesznego Warszawa
-Poznań, już po przybyciu na sta­
cje, części ciała ludzkiego. Nikt nie
mógł wyjaśnić tej zagad.ki, najmniej
zaś sam maszynista. Sprawę wyja­
śnił dopiero meldunek policyjny z

Kobylnicy, donoszący o przejcha-
niu tam przez wspomniany pociąg
kobiety nieznanego nazwiska. Do­
tychczas nie można było ustalić ani
nazwiska nieszczęśliwej, ani powo­
du tragicznego zajścia.

Z POMORZA,

LISEWO. Tow. Ogrodnicze aa Chełmżę
1 okolicę odbędz’e swe walne zebranie w

Chełmży w czwartek. 6 bm. o godz. 1 -szej
O liczny udział członków prosi Zarząd.

CHEŁMNO, (Napad uliczny.) Wielkie

zbiegowisko uliczne wywołał dnia 1. bm.

chorąży Maniak, który wraz z kolegami u-

rzędził bezbronnej kobiecie M, S. karczem­
ną burdę i zelżył ją,.

GRaBOWO (Zagadkowa kradzież.) Jakiś
dotąd niewyśledzony złodziej zakradł się
do mieszkania właściciela ziemskiego p.
Szypczyńskiego 1 skradł kilkanaście guide-
nów gdańskich oraz kilkanaście bezwarto­
ściowych monet niemieckich i kilka dro­
bniejszych przedmiotów, łącznej wartości o-

koło 100 złotych. Pomysłowy złodziej do­
stał się dc mieszkania w ten sposób, że wy­
ciął w drzwiach kuchennych utwór i nastę­
pn’e odsunął rygiel. W mieszkaniu zaś po­
otwierał podrobionym kluczem wszystkie
zamki i szukał na’prawdopodobniej gotów­
ki której jednak nie znalazł. Złodziej mu-

siał być dobrze obznajomiony z mieszka­
niem.

WĄBRZEŹNO. (Kradzież podczas Jar-
merku). Niejaki Otto Somerfeld Z Wiel-

błądza skradł w jasny dzień u p, Żuralskie.
go płaszcz. Złodz’ej sam się wydał, gdyż po­
kazywał się następnie na ulicy w nowym
tym ubiorze. Został on poznany i oddany
w ręce policji

Od pana wojewody pomorskiego otrzy­
mali prezenty administratorowie i probo­
szczowie z Łasina, Dąbrówki, Gostyczyna i

Starogardu.
Na sfałszowany weksel kupił sobie u-

hranie. Pomocnik szewski Al. Tuszyński
sfałszował podpisy dwu miejscowych oby­
wateli i nabył na podrobiony ten weksel

płaszcz, kapelusz, laskę, kamasze i inne czę­
ści garderoby. Oszust, któremu się tym ra­
zem udało, ulotnił się w niewiadomym kie­
runku. Policja jest podobno już na tropie
złoczyńcy.

KOŚCIERZYNA. (Znown złodziejka.) Pan
B. Drawski wykrył w swoim składzie bła­
watów nową złodziejkę którą była sprze-
dawaczka S. podczas rewizji w jej mieszka­
n’iu znaleziono większą ilość towarów krót­
kich Stwierdzono że wysyłała nawet pacz­
ki ze skradzionym tow’arem. Szkoda wynosi
kilkaset złotych.

Występy gościnne złodzieja warszaw-

skiego. Policja przytrzymała w tych dniach

niejakiego Władysława Glerszyńskiego z

Warszawy, który dopuścił się kradzieży fu­
tra u p. Falko’wskiego ze Skępska.

Oao§HBlee.
Napad na 15-letnią dziewczynkę. W ub.

tygodniu napadł w godzinach wieczornych
jakiś osobnik koło Błaszczyka przy No­
wej Ameryce na 15-letnią G., zamieszkałą w

Nowej Ameryce, spieszącą od pracy do do­
mu. Złoczyńca został jednak przez nadjeż­
dżający samochód spłoszony.

Rozpustnikiem tym okazał się 18-letni
Krzęski z Nowej Ameryki, który czychał na

now’ą ofiarę w krzakach za cmentarzem. K.
do winy się nie przyznał wobec czego za­
wołano 15-letnią G., która potwora rozpo­
znała po znaku na prawej ręce, Złoczyńcę
osadzono w areszcie,

Iciew.

Śmierć na stanowisku. W nocy z wtorku na

środę wydarzył się wypadek, który dał plotka­
rzom duże pole do działania. Otóż stróż nocny
Nepar zmarł na udar serca, skonstatowany przez
lekarza. Byli jednakowoż tacy, którzy zaraz

rano rozdmuchali sprawę niedorzecznie, rozgła­
szając, że Nepar został zamordowany przez zło­
dziei węgla. Stróż już, idąc wieczorem na słu­
żbę a czując się niedobrze prosi! znajomych ko­
lejarzy spotkanych na drodze, ażeby go zamel­
dowali na stacji jako chorego. Niedoczeka-

wszy się nikogo a czu’ąc nadchodzącą nie­
moc, wdrapał się do jednego z wag-onów’,
stojących na linji i tam smarł na w’adę
serca.

Ostatnio posiedzenie Rady Miej, w roku
1926. W dniu 29 grudnia o godz. 7 wieczorem

odbyło się nadzwyczajne zebranie Rady Miej­
skiej w którym uczestniczyło 23 radnych i Ma­
gistrat, Na zebranie przybył i starosta p. Dyt­
kiewicz.

Posiedzenie zagaił przewodniczący p. sędzia
Chudziński. Pierwszy i drugi punkt porządku
dziennego re;ferował radny p, komandor Garnu-

szewski, który, występując jako przewodniczący
komisji gospodarczej po referacie podał rezo­
lucję komisji do przyjęcia podanego prelimina­
rza, odciążenia rachunku szpitala św. Jerzego
a także dodatkowego budżetu za 1-szy kwartał
roku 1927. Wnioski zostały przez aklamację
przyjęte.

Następnie zabrał głos przewodniczący, któ­
ry oznajmił radnym, że wraz z p; burmistrzem

Wojcżyóskiem wysłali memorandum do p. wo­
jewody pomorskiego w kwestji Szkoły Morskiej:
Jeżeli rząd zostawi szkołę w Tczewie, miasto
Tczew obowiązuje się wybudować koszary dla

wojska, o ile dostanie potrzebne do tego kre­
dyty. Po wyjaśnieniu tego punktu, p. przewodni­
czący Chudziński w podniosłych słowach że­
gnał tak magistrat jak i pp. radnych, albowiem

ustępuje z zajmowntgo przez siebie stanowiska,
udając się do Brodnicy W odpowiedzi przema­
wiali p. Wi!ga w imieniu rady miejskiej, p. bur­
mistrz Wo(czyński w imieniu magistratu
i p. starosta Dytkiewicz jako przedstawiciel
rządu. Dziękowali są jego owocną pracę
jak i w’zorowe postępow’anie na gruncie
tczewsk’m.

Wampiry w ludzkiej skórze. Od jakiegoś
czasu dwóch niebieskich ptaków w osobach

Grzeg. Woloszyńskiego. szewca i robotnika
Gr. Gronowicza uprawiało specjalny proceder
wraz z właścicielką małej restauracji Zofją Do­
browolską, zarabiając na tem dość pokaźne
sumy.

Sprow-adzali oni na upatrzonego kmiotków
z okolicy do wyżej wzmiankowanej szynkowni,
proponuiąc im możliwość zrobienia dobrego in­
teresu. Rozumie się sprawa omawiana była u p,
Dobrowolskiej, u której na stronie kilku panów
zabawiało się w karty. Od niechcenia jeden
przyłączył się i wygrał kilka złotych. Łatwo­
wierny kmiotek także spróbował szczęścia i z

początku wygrywał, ale koniec zabawy okazał

się smutnym, albowiem całe 290 złotych, które
miał przy sobie, przeszło do żerującej bandy.
Wezwana policja spisała protokół oddając spra­
wę do sądu, który obydwóch wydrwigroszów
skazał po sześć miesięcy więzienia przy natych­
miastowym zaaresztowaniu, a Zofję D. na 600

złotych kary lub na 3 miesiące więzienia.

TCZEW. (Zgon.) W Tczewie zmarł w

tych dniach radny miasta i redaktor ,,Po-
mereller Tageblatt1 Bernard Goga.

SKUCIC.

Otwarcie biura adwokackiego. Dr. Zagórow-
ski sprowadził się już do Pucka i otworzył
biuro adwokackie. Obecnie mamy w mieście
naszem dwóch adwokatów i dwóch zastępców
procesowych.

Skonsolidowanie fałszywych 5-zIotówek.

Tutejszy urząd pocztowy skonfiskował w osta­
tnim czasie znaczną ilość fałszywych 5-cio zło­
tówek, które pojawiły się w naszem mieście w

ostatnich dniach przed świętami Bożego Naro­
dzenia w znacznych ilościach.

Z jarmarku. Jarmark, który odbył się tu
w ub. środę, cieszył się powodzeniem. Wszę­
dzie można było zauważyć ożywiony ruch, Nie
zabrakło również i pejsatych krzykaczy z b.

Kongresówki.

Z Torsiolo.

Nocny dyżur ma od dnia 1 do 7 stycznia br.

apteka pod ,,Orłem", Stary Rynek.
Muzeum Miejskie (w ratuszu) otwarte w nie­

dziele, wtorki i piątki od godz. lt—13-tej.
Książnica Miejska im. Kopernika (Wysoka

12, tel. 940) otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od 9,30—12 i od 16—19,30.

Bib!jo teka T. C. L . przy ul. Wysokiej 12
otwarta codziennie od godziny li-tej do 13-tej
ł od 15,30 do 18,30 w niedziele tylko od li-tej
do 13-tej. Filja na Jakóbskietn przedmieściu (ul.
Lubicka 44) tylko w niedzie od godz. 14-tej
do 15-tej.

Zmiany osobowe w garnizonie toruńskim.
Pułkownik Władysław Munnich, b. zastępca ko­
mendanta m. Terania przeniesiony został do

4-tego okręg, szefostwa artylerji przy DOK IV.
na stanowisko zastępcy szefa.

Podatki od lokali. Właściciele domów łub
ich zastępcy otrzymają w najbliższych dniach
formularze — listy lokatorów do wymiaru po­
datku od lokali na r. 1927. Formularze te po­
winny być ściśie i dokładnie wypeinione i od­
dane w ratuszu, w pokoju nr. 47 (H p.) w go­
dzinach urzędowych (od 10-tej do 13-tej) naj­
później do 15-go stycznia 1927 r. Niedotrzyma­
nie terminu powoduje nałożenie kary pieniężnej.

Gwiazdka Inwalidów, wdów i sierot. Stara­
niem Powiatowego Koła Zw. Inwalidów Woj.
odbyła się w drugie święto Bożego Narodzenia
w malej sali parku ,,Wiktorja" wspólna gwia­
zdka dzieci inwalidów wojennych, wdów i sie­
rot. Do obecnych gości, wśród których zauwa­
żyliśmy starościnę Bogoczową, członków i dzie­
ci przemówił w krótkich słowach przewodniczą-,
cy związku p, Lewandowski, wyrażając serde­
czne podziękowanie społeczeństwu toruńskie­
mu, które mimo trudnych warunków nie szczę­
dził ofiar na urządzenie gwiazdki dla dzieci

tych, którzy polegli na polu walki, względnie
wrócili niezdolni do pracy. Przemawiał jeszcze
przewodniczący zarządu wojewódzkiego Zw. In­
walidów wojennych p. Jarzembowski, podkre­
ślając znaczenie uroczystości gwiazdkowych,

W pięknie udekorowanej sali zasiadło do
stołu przy choince przeszło 400 dzieci, które po­
żywiały się plackiem i kawą. Prócz tego każde
dziecko otrzymało torebkę z piernikami, orze­
chami, cukierkami itp. Miłą niespodzianką była
jasełka wystawiona pod kierownictwem p. Żu­
rawskiej przez dzieci z ochronki przy ul. Lele­
wela, które wywołały występem swoim entu­
zjazm na sali.

Przed świętami obdarowano członków zwią­
zku artykułami spożywczemu Podkreślić należy,
że zarząd jak i po inne lata tak i w tym roku
nie szczędził mozołu i pracy, by przygotować
dla swych członków i dzieci miłą gwiazdkę w

czem w wielkiej mierze przyszło mu z pomocą
ofiarną spoieczeństwo toruńkie, za co należy
mu się szczere podziękow’anie.

Przedstawienie amatorskie w klubie szofe­
rów. Filja toruńska pomorskiego klubu szofe­
rów urządza w czwartek, 6 bm. przedstawienie
amatorskie w sali ,,Parku Wiktoria". Odegraną
będzie sztuka, osnuta na tle słynnej w dziejach
Polski obrony Trembowli, w 4 aktach pod tyt.:
,,Ew^Miaskowska”. Dochód przeznacza się na

cele oświatowe klubu.

Kradzieże zgłosili: Chotkowski Bolesław

zgłosił kradzież obrusów wartości 50 zł; Meller
Franciszek kradzież 100 zł gotówki; Krzywasz

Wincenty 2 Chryszczanwic kradzież 40 zł go­
tówki i Wanatowicz Jadwiga oszustwo 14 zł.

Z zebrania Urzędników Państwowych, Ko­
munalnych i Samorządowych. W dniu 29 bm.
zwołano do sali posiedzeń gmachu województwa
zebranie urzędników państwowych, komunal­
nych i samorządowych, aby członków chociaż

pobieżnie poinformować o działalności zarządu,
sprawy nagromadzone, niccierpiące zwłoki

pchnąć zwykłym trybem naprzód i tym przy­
czynić się do rozwoju towarzystwa, które daje
członkom korzyści

Na porządku obrad wysunięto dwie najwa­
żniejsze i zasadnicze ’Sprawy, nad któremi też

zastanawiano się i debatowano dłużej, a miano-
wicie samopomocy koleżeńskiej, czyli zw. kasy
pośmiertnej oraz utworzenia kasy oszczędności.

Obrady zagaił i przewodniczył p. Rutkowski,
Po odczytaniu protokulu z ostatniego zebrania
zdawali sprawozdania inż. Giertsman i Nowąk.
Pierwszy z nich zobrazował i scharakteryzował
barwnie przebieg wycieczki do Chełmży, urzą­
dzonej przez towarzystwo, drugi zdał sprawo­
zdanie z .obchodu listopadowego, urządzonego
przez Związek Towarzystw,

Następnie przewodniczący p, Rutkowski po­
dał zebranym do wiadomości, że towarzystw’o
zamierza utworzyć kasę oszczędności, z której
to kasy członkow’ie korzystać będą mogli przez

pożyczki
Na zapoczątkowanie tej kasy i zachęcenie

członków do oszczędności p. wojewoda przy-
rztkł udzielić tow’arzystwu subwencji w sumie
20.090 zł. Projekt tworzenia kasy oszczędności
zebrani przyjęli z zadowoleniem. W dyskusji p.
radca Stefański, p. Adamski i inni udzielali rad
i wska.zów/ek w tworzeniu kssy.

W dalszym ciągu obrad p. Wojtecki zdaw’ał

sprawozdanie z kasy somopomocy koleżeńskiej,
która zostanie zlikwidowana. Członkowie nale­
żący do samopomocy przydzieleń! zostaną do

Poznania, gdzie utworzono jedną w’spólną kasę
przy Zw’iązku Głów’nym.

Na członków przyjęto panów: A. Rilla, Lan­
dowskiego i Kazdrowa,

Związek Filatelistów w Torttc-u.

Dnia 8 b, m. o godz. 19-ej w lokalu
klubowym (hotel Polon.ia,) odbędzie
się walne roczne zebranie Członków.

Porządek obrad: Zagajenie. Wy­
bór przewodniczącego. Odczytanie
nrotokułu. Sprawozdan?e Zarzadu.
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i
udzielenie absolutorium. Wybór Za­
rzadu. Wolne wnioski.

KcawBoBB’ntSsa w TffaBBtiaBaSBa.

Oddam w dzierżawę zaraz kaw’iarnię i cu­
kiernię z restauracją. Warunek przejęcie urzą­
dzenia i zapłaty dzierżawy za 1 rok. Poważni
refiektanci zechcą się zgłosić możliwie osobiście.
Kawiarnia BBristol" właśc. J . Skoniecki, Toruń,
Szeroka 23. Telefon 104. (152

OrBfiesrfra
trio z jazzbandetn może się zgłosić natychmiast.

SSsawBsBErwaiaa ..BBłrSsSteST’_
Toruń. Telefon 404. (lal

Taryfa płae za mlesIąG grudzień ISIS r

na PoznorzD.
Komisja wymieniona w paragrafie 15-tym

działu la kontraktu taryfowego na rok 1926—27

obliczą płace d!a deputatników i dla pozosta­
łych robotników rolnych za miesiąc grudzień na

podstawie ustalonej ceny zł 18,87 za 50 kg. żyta
jak następuje:
Ręczniacy 11 zł. 01 gr-
Stróże, skotarze, oprzętacze,

wartownicy 12zl51gr-
Fornale, pracuj, stale z końmi 14 zł, 15 sto

Włodarze 15 zł. 73 Sto
Owczarze kwalifikowani 17 zł. 29

Rzemieślnicy bez narzędzi 25 zł. 16 gr-
Rzemieślnicy z narzędziami 28 zl. 31 gr.

W powiatach gniewskim i tczewskim dla

wszystkich kategorji ordynariuszy oprócz rze­
mieślników wzamian obniżonej ordynarji pensje
wynoszą o 3 ctr. rocznie więcej tj. miesięcznie
4,72 zł w powiecie starogardzkim o 2 ctr, ro­
cznie więcej tj. miesięcznie o 3,15 zl.

Dla rzemieślników w powiecie gniewskim i

tczewskim wzamian obniżonej ordynarji pensje
wynoszą o 2 ctr. rocznie więcej tj. miesięcznie
3,15 zł a w pow. starogardzkim o 1 ctr. rocznie

w’ięcej tj. miesięcznie 1,57 zł.

Zaclężnicy.
Kat. Ia dziewczęta i chłopcy od 14—15 lat we­

dług obopólnej umowy.
Kateg. Ib. dziewczęta i chłopacy od 15—16

lat 0,43 zł.

Kateg, Ha, dziewczęta i chłopacy od tó—18
lat 0,75 zł,

,Kateg. Ub, dziewczęta posad 18 !si 0^83 zł.

Kate.g . III. chłopacy od IS do 21 lat ł,05 zŁ

Kateg. IV. chłopacy ponad 21 lat zdolni do

w’szelkiej pracy i do kosy 1,45 zł.

Chałupnicy.
Chałupnicy 1,43 zł,
Dziewczęta i chłopacy w’olnego robotnika otrzy­

mują zapłatę w gotówce zaciężników odno­
śnej kategorji (o 8 gr. więcej).
Dla służby włościańskiej (gburskiej) za mie­

siąc grudzień 1926 r.

Parobcy i dziewczęta od 14—16 lat — 2 Ctr.

żyta miesięcznie — 37,74 zł.

Parobcy i dziewczęta od 16—18 lat — 2 i ćw’ierć
ctr. żyta miesięcznie — 42,42 z.

Dziewczęta ponad lat 18 i chłopacy do lat 20 —

2 ctr. 65 funtów żyta miesięcznie — 50,01 zł.

Robotnicy ponad łat 20 - 2 ctr. 90 funtów

żyta miesięcznie — 54,72 zł.

Dojarze.
Wynagrodzenie dojarza wynosi według § 3

kontraktu dla szwajcarów:
ad. 1 . od sztuki krowy dojnej woła roboczego,

stadnika rozpłodowego 120 zł;
ad. 2, od sztuki jałow’izny pow’yżej 10 tyg. do

dojścia do krowy dojnej lub wołu roboczego
0,75 zł;

ad 3. za wychowanie zdrowego cielaka do 10

tygodni 0,75 zł.

Płace kohfei.

Jako wynagrodzenie pobierać będzie żona pra.
cewnika za przepracowaną gcdsiaę 0.38 zŁ

?kscaź, dnia 2L 12, 36 fe



,,DZIENNIK BYDGOSKI1 środa dnia 5 stycznia 1927 roku, Nr. 3,
............ ...

- |.... -- - "i"" r-r-rzz?-1. LŁl’.yJżSSr;,-....... ",T-.-:=!=g

KRONIKA

Bydgoszcz, dnia 4 stycznia 1927 roku.

KALENDARZ—

Dziś we wtorek Tytusa,
Jutro w środę Telesfora.
Wschód słońca o godzinie 8.33 .

Zachód słońca o godzinie 3 5?

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 3. I. 27 r do piątku 7. I.

dyżurują następujące apteki:
1) Apteka Centralna, ui. Gdańska,
2) Apteka pod Lwem. Okoie.

Wypożyczalnia Książek Lektora ul
Gdańska 141, otwar:a codzienn!e od 8 du 6

TEATR MIEJSKI.
— Koncert Ireny Dubiskiej i Claud’e

Arrau. Po powrocie z Anglji wystąpią dziś
o 8 wiecz. w Teatrze Miejskim. Koncert
dwóch tak wybitnych artystów jak Dubiska
i Arrau zainteresuje niewątpliwie szerokie

sfery muzyczne naszego masta Gra I. Du.

hiskiej jest nam od dawna znaną, to też

dzięki jej wysoce artystycznej grze pełnej
temperamentu i odczucia muyeznego. ua -

loży Dubiska do rzędu najlepszych przed­
stawicieli instrumentu, świetny pjanista
Claudie Arrau. którego krytyka zagranicz­
na do najwybitniejszych talentów fortepia­
nowych zalicza wykona szereg utworów so­
lowych. W programie najwspanialsze
utwory muzyki klasycznej i nowoczesnej.

W środę powtórny komplet widzów na

pięknej operetce ,,Gri - Gri" w świetnie zgra­
nym zespole na którego plan pierwszy wy­
suwają się wspaniałe aktorskie postacie
pp Wilkoszewsk’ej (tytułowa) Żabczyń­
skiej Morozowiczowej Piekarczykównej,
Klimaszewskiego, Remina, Strzeleckiego i
Zonera. Tańce Popielowskiej i Fabiana

zdobyły ogólny poklask, Dyryguje kapelm.
Dawidowicz.

W czwartek wieczorem wejdą na reper­
tuar od dłuższego czasu przygotowywane
nFastoralkin, barwne widowisko jasełkowe
L, Schillera w opracowaniu scenicznem Cz

Strzeleckiego, na tle nowej, malowniczej
wystawy pendzla St. Węgrzyna. W przed­
stawieniu udział bierze cały personel bez

wyjątku, oraz liczne rzesze chórzystów i

statystów.
Czwartkowe przedstawienie popołudnio­

we o godz 4-ej. wypełni po cenach zniżo­
nych na liczne żądanie publiczności za­
miejscowej urocza ,.Lalka" Audrana..

— Oscbiste. Adwokat T. Piskozubowski.
b podprokurator przy sądzie okręgowym w

Bydgoszczy, przeniósł swoją kancełarję ad­
wokacką ze Żnina do Bydgoszczy, ul. Her­
mana Frankego 2, II piętro.

- Zawiadomienie, Zarząd bydgo­
skiej Rady Okręgowej Chrześcijań­
skiej Demokracji zawiadamia zarzą­
dy Rad Powiatowych i kół miejsco­
wych Ch. D,, że p. Antoni Gołąbek
przestał z dniem 1 stycznia pełnić
obowiązki sekretarza okręgowego
stronnictwa Ch. D, Stanowisko se­
kretarza okręgowego Ch. D . objął
p. Stanisław Kisnę z Grudziądza, któ­
ry urzęduje codziennie w biurze Ch.
D. przy ulicy Dworcowej Nr. 2.

- ,,Żywy dziennik”, jako jeden z

punktów programu Tygodnia Akade­
mickiego, zapowiada się na dzień 9
stycznia o godz. 5 -tej po południu. Lo­
kal chwilowo nieustalony.

-- Przyjdźcie w środę do Teatru
Miejskiego! Trudno sobie wyobrazić
coś bardziej zabawnego, jak widok
dzieci ńa scenie, grających jakąś
sztukę, a niezmiernie przejętych
swą rolą. Malcy mimowoli budzą
wysoce komiczne wrażenie, do któ­
rego dołącza się i pewne zadowolenie
artystyczne, gdy który z dzieciaków
zapomni o drylu reżyserskim i zac.z­
nie być sobą tylko. Zrozumiał to dyr.
Dybizbański, powierzając rolę sze­
ściu braci Tomcia Palucha dzieciom-
Zrozumieli to i aranżerowie Tygod­
nia Akademickiego, że sztuka grana
przez dzieci jest silną atrakcją, j włą­
czając do swego programu takie dzie­
cinne przedstawienie ,.Zaczarowany
Zamek Królowej Lodów" również wy­
konanie go zdali na dzieci szkolne, i
to na ,,najznakomitszych artystów",
jak z,apowiada wesoło afisz-

Więc warto będzie przyjść do Tea­
tru Miejskiego we środę (początek o

godz. 4-iej po południu!), aby się uba­
wić pociesznym widokiem tyłu
,,gwiazd scenicznych". Ceny wstępu
od20grdo2zł50gr(ObiednaMel­
pomeno, jakże zostałaś zdewaluowe­
ną!- .) . Główną atrakcją jednak powi­
nien być cel przedstawienia: ma on

pomnożyć fundusz na rzecz wycho­
wania naszej młodzieży akademic­
kiej. To powińno wystarczyć za

W’szelką zachętę!
—- Uwaga, poborowi z ML wyks-IaSce-

niem. Władze w’ojskowe wyjaśniły, iż na

podstawie nowego rozporządzenia, które

wejdzie w życie w najbliższym czasie po­
borowi z ukończonymi C klasami szkoły śre­
dniej również będą kierowani do szkoły
podchorążych rezerwy, ale ty!ko piechoty.
Nie będą oni jednakowoż korzystali z przy­
wileju służby skróconej i podporucznikami
rezerwy zostaną tylko w wypadku wojny.
Natomiast poborowi z ukończoną szkolą
średnią, będą korzystali z prawa do służby

półtorarocznej i mogą być przydzielani n!e­
ty !ko do szkół podchorążych rezerwy pie­
choty lecz i do broni specjalnych.

- żebranie Konferencji Śląskiej św.

Wincentego a Fanlo odbędzie się w środę,
5. bm. o godz. 8 wiecz. w zakładzie św.
Floriana.

— Eksmisja składu cygar Białeckiego.
Na skutek uzyskania wyroku ekmisyjnego
przez właściciela domu nr. 1 przy ul Gdań­
skiej. komornik sądowy jeszcze w ubiegły
piątek po południu opieczętował skład ce­
lem zmuszenia p. Białeckiego do rychłego
opróżnienia lokalu Wczoraj po południu
p. Białecki uzyskał uchwałę znoszącą
areszt nałożony przez komornika jednakże
w najkrótszym czasie ma on się. z lokalu

przeprowadzić
— Czy w Bydgoszczy na chwilę n’e

można opuścić mieszkanie? W’ domu nr.

11 przy Zbożowym Rynku zamieszkuje wraz

z rodziną piekarz p. Marmurowicz W dniu

wczorajszym p. Marmurowiczowie wyszli
z mieszkania, a gdy powrócili spostrzegli
brak złotego zegarka z monogramem W7. M,
nr. 093287 wraz ż łańcuszkiem, obrączkę
ślubną złotą, z literami W. M . i datą 28 10.
22. A więc w czasie ich nieobecność roz­
gości! się w’ mieszkaniu złodziej. Policja
jest już na ;ego tropie.

— Do wiadomości P. Tracz Kazimierz

prosi nas o podanie do wiadomości kasjer­
ce i dyrektorowi kina ,Kr’stal", że banknot

który za kweśfc’onowano mu w kinie, jako
falsyfikat, jest najzupełniej prawdziwy. Pro­
si rówmież o ostrożniejszy sąd w podo­
bnych wypadkach.

- Złodzieje w składzie komiscwym.
Przy ul Pomorskiej 6 znajduje się sk!ąd
komisowy Weyna i Ski, który przyjmuje
różne rzeczy do komisowej sprzedaży. A że

skład ten przez właściciela nie był -nale,ży-
cie ,dozorowany skorzystali z tego złodzieje
i ubiegłej nocy niespostrzeżeni wyłamali
część drzwi wchodzących od podw’órza,
weszli przez otwór do wnętrza składu i z

pośród różne’ garderoby oddanej do sprze­
daży wybra,li sobie 2 męskie futra do po­
dróży podbite jedno czarnem, drugie zie-
lonkowatem suknem futro damskie a tak.
że skórki bóbrówe. skórki oposowe, tuzin
skórek króliczych czarnych, kołnierze dam­
skie futrzane, skórkę z lisa, firanki do o-

kien,i siedem kul bilardowych. Tak obła­
dowani włamywacze niespostrzeżni ulotnili

Się.
— Tow. śplewn ,,Dzwon", znane ze swych

występów urządza w święto Trzech Króli

zabawę karnaw’ałow’ą w sali Wicherta.
Zabawa będzie urozmaicona, przygrywa
ulubiona ork estra kapelmistrza p. A . Finca.

Początek o godz. 7-mej.
- 50 zł, które pan Spychalski złożył na

ręce. ks. prób Konopczyńskiego zostały po­
dzielone d!a ,10 naibiedn’ejszych rodzin, za

które składa się serdeczne Bóg zapłać.
X KcnapczyńskL -

- Gwiazdka Sokoła Bielawy. P?: :ypomi­
ną się w ostatniej chwi!l o odbyć się mają­
cym obchodź e gw/iazdkowym w środę, dr,:a
5. bm. w sali p, Ferenca., Początek dla

młodizeży o godz. 6-tej, dla drużyny star­
szej o godz. 8 Filiżanki uprasza się zabrać
ze sobą Wstęp tylko dła członków i ich ro­
dzin.

’— Bal Stylowy ’
na rzesz kuchni dla n-

bogiej inteligencji. Dnia 8 bm odbędzie się
wie!ki Bal Stylowy na rzecz kuchni d!a ubo­
giej inteligencji w salach hotelu pod Orłem.
Ten świetny bat organizują panie z komi­
tetu z pik. Ehrbarową na czele. Panie pro­
szone są o stylowe stroje główek Kostjurny
są bardzo pożądane ale nie óbowiązkowe.
Panie z komitetu pracują nad przygoto­
waniem przepięknego kotyłjona. Odtańczo­
ny będzie pełen wdzięku menuet w kostiu­
mach francuskich. Komitet wyznacza trzy
bogate nagrody za ną,;piękniejsze uczesa­
nie głowy oraz za najpiękniejszy kostjum

Wstęp za zaproszeniami, które rozsyła p.
pułk. Ehrbarowa.

- Do właścicieli domów i adroźalrfrato-
rów. Zwracamy się z uprzejmą prośbą do

pp. w,łaścicieli domów i administratorów-
w Bydgoszczy o mieszkanie sk?ada;ące się
z 3 ewtl. 2 pokoi z kuchnią d!a naszego
w’spółpracownika żonatego lecz bezdziet­
nego. Wolne mieszkań’e prosimy zgłosić
w administracji naszego pisma (Dworcowa
nr. 2) pod ,,W’spółpracow’nik11.

— Opaść;! żonę i dziecL Stolarz Antoni

Ożóg opuścił w wigilję Bożego Narodzenia

żonę i dwoje dzieci. Zaniepokojona żona (ul.
Toruńska . 12?) prosi wszystkich, którzyby
coś o mężu wiedzieli, aby ją powiadomili o

miejscu jego pobytu. -

.

— Zabawa zimowa Tow. śpiewu św.
Wojciecha. Tow. śp’ewu św’. Wojciecha w

Bydgoszczy (chór przy Farze założony 1878

roku) urządza zabaw’ę zimową, która się
odbędzie w dniu 6. bm w pięknie udekoro­
w’anej sali Resursy Kupieckiej. Początek o

godzinie 7 wieczorem.

— Wycieczka do Brdyujścia nietylko1 la­
tem, ale i teraz przy mrozie ma swój urok.

Pragnącym użyć przechadzki nad brzegiem
Wisły, polecamy iokai wyc’eczkowy po Wol-

szlegierze (Letnisko B. T W,), którego wła­
ścicielką jest teraz nani Kadow’owa, żona

zaszczytnie znanego obyw’atela tamtejszego.
Loka! po przeprowadzeniu w nfm grunto­
wnego remontu, prezentuje się schludn’e.
W noc: now’oroczna, bawili się w nim ,przy­
kładnie Sokoli z Brdyujścia. ,

— Sprzedaż in,wenturawa w maga-ynie
bławatów p. Tadeusza Ferbera przy ul.

Gdańskiej 38 wzbudziła w mieście na”żem

n’ezwykłe zainteresowanie Ogromny wybór
bławatów ułatwia każdemu nabycie mater­
iałów wszelkich według upodobania, tem-

bardzieć, że tanio. Przytem obsługa w ma­
gazynie tym odznacza się uprzejmością i
sum’ennością któremi to zaletami dają.mo­
żność kupującemu zaopatrzyć się w co tylko
z bławatów zapragnie.
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TEATR MIEJSKI.

Przedstawienie sylwestrcwe.

niwdfoiio,ł
Rew]a pióra Kr. Stasickiego.

Starym, tradycyjnym obyczajem, żegna!
nasz Teatr Miejski bardzo uroczyście w

mroki niepowrotnej przeszłości zapadający
rok stary. Odprowadzano tego dla jednych
niefortunnego i nienawistnego, a dla dru­
gich bardzo hojnego starucha na Odpoczy­
nek wieczny muzyka, j pieśnią, usłano mu

na scenie naszej drogę tajemniczej wiecz-
ności kwieciem humoru i śmiechu...

Bez żalu za tem wszystkiem, czego nam

nie spełnił, bez pretensji do niego o to,
czego nam nie ziścił, bez tragicznej pozy
i rozpaczliwego gestu rozchodzono się z nim

w murach naszego teatru spokojnie, a na­
wet przyjaźnie, życząc mu po tamtej stro­
nie czasu więcej rzetelności w urzeczywist­
nianiu najgorętszych, ludzkich tęsknot i

pragnień.
Pożegnalną uroczystość staroroczną, czyli

tak cwane przedstawienie sylwestrowe, u-

rządzono w Teatrze Miejskim w dwóch czę­
ściach. w pierwszej części uraczono, jak
zwykłe na tym wieczorze, bardzo licznie ze­
braną publiczność produkcjami wokalnemi
w pięknem wykonaniu pp Sarjusz Wilko-

szewskicj i Bolesława Remina, poczem bas

wiono odczytem o kobiecie w żródłowem.

jak głosił afisz, w istocie bardzo humory-
stycznem opracowaniu Kr. Stasickiego oraz

tańcami baletu z udziałom pp. Popielow­
skiej i Fabjana.

Solowe śpiewy i duet pp. Wilkoszew-

skiej i Remina nagrodziła publiczność hucz

nemi oklaskami humorystyczny odczyt o

kobiecie, miejscami niepospolicie w stylu
swoim pieprzny i pełen uiocno przejrzy­
stych, daleko i, głęboko sięgających aluzyj,

doskonałą, acz trochę za cichą dykcją wy­
recytował, zasłużonemi obdarzony bravqflpai.
p. Lech Stępowski. p_ Fabjan zaś wespół
z p. E. Popiełewską zachwycili i porwali
całą po brzegi wypełnioną widownię swoje-
mi wysoce artystycznie wykcnaneini tar.o

cami. Słusznie też nagrodzono ich za tak

piękne wykonanie narodowych tańców pras
wdziwyro grzmotem oklasków. W części
drugiej przesunęła się przed oczyma publi­
czności oryginalna, dowcipnych konceptów
i zgrabnych żartów pełna, wielce zabawna

,,Bańka mydlana", pióra znanego w szero­
kich sferach czytelników ,,Dziennika Byd­
goskiego’ humorysty Kr. Stasickiego.

Zabawna i w treści swojej bardzo żar­
tobliwa. jest ,,Bańka mydlana” Krasickiego
czy też Stasickiego (jak wolicie!) dość ciętą
satyrą, dobrze przez autora ze strony hu­
morystycznej uchwyconą rewją lokalną nie­
których popularniejszych w mieście naszem

osobistości.

Niezwykle komicznie, oczywiście nie w

celu dokuczenia, ale w celu serdecznego u

bawienia przez St. Krasickiego podana cha­
rakterystyka kilku znanych na bruku byd­
goskim postaci wywo!a!a w doskonaleni

wykonaniu artystów sceny naszej na przed­
stawieniu sylwestrowem prawdziwe salwy
śmiechu.

Artyści zadali sobie trud niemały i już
pod samym względem zewnętrznym tak

wiernie i wprost świetnie się uchąraktery-
ryzowali na przedstawianych przez siebie

bydgoskich potentatów, że samo zjawienie
się ich na scenie w poszczególnych rolach
nie dawało im w rozgwarze i grzmocie
burzliwych oklasków dojść do s!owa. A cóż

dopiero działo się w teatrze, gdy Wacław

Zastrzeżyński w doskonalej charakteryzacji
astrologa Sękowskiego prorokował z gwiazd
dalsze losy świata, gdy Andrzejewski w roli

cenzora moralności Raiła eksplikowal swo­

je moralne ,,systema”. gdy Klimaszewski w I

świetnej kreacji Gronenperka dusił na sce­
nie endek!, gniótł chadek! i na esperan-
ckiem drzewcu wywieszał wysoko czerwoną

chustę, gdy Dębowicz w roli Zgurbaniego
snuł w dalszym dialogu z radcą Bodoskim

przekomiczne, szopenowskie fantasmagorie,
gdy Lenk w roli radcy Bodoskiego skrupu­
latnie analizował kształty niew’ieściego or­
ganizmu, gdy Dominiak w roli monarchisty
Finiarskiego pojawi! się na scenie z koroną
i królikiem, który, gdy podrośnie, może i

będzie jeszcze królem! - Trzeba było być
w teatrze, by już nietylko samą ,,Bańkę my­
dlaną” Krasickiego, ale niepohamowanym
z jej żartów śmiechem licznie zebranej pu­
bliczności serdecznie się ubawić i nasycić.

Na rzetelną wzmiankę zasłużyli sobie
nadto pp. Wroński, św’ietny w roli Czasu,
małżonka księżny Bydgoszczy. Sarnecka,
bardzo dobra w roli księżny Bydgoszczy,
Zoner, przezabawny w roli żydka Syn Agc-
gi, Baczyński doskonałe ucharakteryzowa-
ny w roli chińskiego ministra oświaty
Grapś-Kinga, Morozowiczowa, do rozpuku
bawiąca publiczność zewnętrzną charakte­
ryzacją i świetną grą w ro!i Przekupki ze

Starego Rynku, Remin w roli czarnego Kc-

miniarczyka, Piekarczykówna w ślicznie o-

degranej roli romansowego Studencika,
Żabczyńska w roli tradycyjne] na każdym
sylwestrze Kolombiny i Czesław Strzelecki
w roli Arlekina.

Zabawne kuplety J komiczne sceny prze­
platały piękne, zawsze prawdziwie artysty­
czne, na gorące życzenie publiczności biso­
wane tańce w wykonania pp. Popielewskiej
i Fabjana. W bardzo odpowiednie dekora­
cje przybrał ,,Bańkę mydlaną" p SI. Wę­
grzyn. tańce i ewolucje baletu ułoży) p.

Fabjan: wyreżyserował rswję Krasickiego ś

w należytem tempie prowadzi} p Strze­
lecki.

(Publiczność
przyjęła ten miły, zabawmy

drobiazg sceniczny z wie!kiem zadowole­
niem i urządziła obecnemu w teatrze auto­
rowi niezwykle serdeczną, gromką owację

W myśl staropolskiej maksymy: dobry żart

tymfa wart — zasypano autora w nagrodę
za mile na jego ,,Bańce mydlanej" spędzo­
ny wieczór sylwestrowy burzą długo nie­
milknących oklasków i obdarzono wieńcem

oraz, wiązką pięknych kwiatów.

,,Bańka mydlana" Krasickiego kończy się
składaniem życzeń ze strony artystów pod
adresem roz’maitych osobistości z okazji
Nowego Roku, który powitano w teatrze

specjalnem przedstawieniem nocnem. - Na

program złożyły się: piękny śpiew p Remi­
na, żarty słowne p. Cz. Strzeleckiego w roli
konferericiera oraz krótkie rewjetki sceni­
czne, miły a zabawny drobiazg, wzięty r,

rozmaitych świeżo !ub dawniej, granych
sztuk.

Pow’odzenia nadzwyczajnego, w całej
pełni zasłużonego doznał na nocnem przed­
stawieniu występ artysty dram., p, Lecha

Stępowsk’ego. który pod cichy dźw’ięk gi­
tary odśpiewał niezwykle nastrojowo kilka

nowszych, oryginalnych piosenek stołecz­
nego repertuaru.

Teatr Miejski pożegnał godnie rok stary
i z równą uroczystością powitał w swoich

progach Rok Nowy. Ze szczerem uznaniem
dla jego dotychczasowych, pięknych w bie­
żącym sezonie sukcesów teatralnych z serca

mu życzymy, ażeby w tym nowym roku aż

do końca sezonu ani na chwilę nie schodził
z tych prawdziwie artystycznych wyżyn,
na jakich wespół ze swojem bardzo praco-
witem zdn]nem, aktorskietn gronem posta­
wił go p dyr. Ludwik Dybizbański swoją
w’ydajną energją i sumienną pracą od sa-

’

mego początku sezonu.

i’ Jan KażfflSeręzak.
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S§Efii w leotfrze FSiefsMisi
KONCERT p. Ireny DuHrasMef

ma rzecz nW^mdmia AfcosSeimilsa”.
Obchody gwiążdkGwe.

W dzień Nowego Reku Towarzystwa Ro­
botników P;isko - katolickich parafjl Sszwe-
derowskie] urządziło w salach Patzora uro­
czystość gwiazdkową, którą za,szczycili swo.

ją obecnością ks. SlUpiński, rektorowie
Ewald i Bazyli oraz przedstawiciele brat­
nich towarzystw. Po zagajeniu uroczy­
stości przez prezesa Zielińskiego odegraną
została bardzo ładnie ,Jasełka" w 4 od­
słonach Wykonawcami byli dzieci człon­
ków, tudzież młodzież z innych towarzystw
szwederowskich. Po skończonem przedsta­
wieniu obdarzono smakołykami dzieci
członków w liczbie 450, puczem nastąpiła
zabawa z tańcami przy dźwiękach orkie­
stry inwalidzkiej. Tańce trwały do późnej
nocy.

Tego samego dnia, Stowarzyszenie Mło­
dych Polek w Czyżkówkn obchodziło uro­
czystość gwiazdkową. Program wieczornicy
był bardzo bogaty a złożyły się nań liczne

śpiewy i deklamacje. Gości młode druhny
i podejmowały kawą z ciastkami.

Wczorajszej zaś niedzieli Stowarzyszę,
nie Drukarzy urządziło obchód gwiadkowy
w,’ salach Wicherta. Uroczystość rozpoczął
koncert orkiestry 16 pułku ułanów. Po zło.
żeniu gościom i członkom życzeń przez
prezesa Ratajskiego, chór Drukarzy pod
batutą kapelmistrz Masełkowskiego ódśpie.
wał bardzo ładnie kilka kolend na głosy.
Ucieszne też były niektóre deklamacje
dzieci. Ich występy nagradzano hucznym
brawem Ukazanie się gw’azdora rozwese­
liło dziatwę, ho Feluś Bielicki każdemu
dziecku wręczył upominek gwiazdkowy.
Brać drukarska podejmowała członków
i gości kawą z pączkami. Urządzono też

loterję fantową. l.osy w mig rozsprzedano,
bo każdy wygra!. Największe powodzenie
miały; (jak zwykle) tańce. W miłym i po­
godnym nastroju b,awiono się bardzo ocho­
czo do późnej nocy.

— Obchód gwiazdkowy o Powstańców
1 Wojaków. W dniu 2-go stycznia br. urzą-
dziło-Tow. Powstańców i Wojaków -,,Ma­
cierz" w sali Patzefa Obchód gwiazdkowy
dla swcyh członków i ich rodzin. Uroczy­
stość zagaił prezes p. Miński, witając
obecnych w sali członków zarządu okręgo­
wego, gości, duchowieństwo oraz członków
i licznie przybyłą dziatwę Zanim przystą­
piono do podzielenia się opłatkiem odśpie­
wano , W żłobie leży", poczem ks. Dąbrow­
ski przemówił do obecnych w ciepłych sło­
wach. Następnie przystąpiono do rozdania

podarków. Dalej już poczęły się dzieci po­
pisywać deklamacjami a zakończono pie­
śnią ,,Wśród nocnej ciszy". Wesoły nastrój
zwłaszcza wśród dzieci wytworzył miłą
atmosferę, pełną radosnego szczebiotu i

gwaru. Chwile te obecni będą długo pa­
miętali.

- Gwiazdka K-ej drużyny harcerskie}.
Druga drużyna harcerska męska obchodzi­
ła 31 grudnia gwiazdkę. Uroczystość wy­
padła bardzo okazale. Zagaił ją komen­
dant hufca prof. Timler. Po pięknej prze­
mowie wstępnej nastąpiło uroczyste dzie­
lenie się opłatkiem. Obchód był przepla­
tany śpiewem. ,,Cł°u" uroczystości było
złożenie przyrzeczenia- Prof. Timler wy.
jaśni! dobitnie cele harcerstwa i jego idee.
Zakończono uroczystość wspólnym śpie­
wem ,,Myśmy przyszłością narodu".

Gw-azdka Powstańców i Wsiąków
w JEcfecisach. .

Piękną uroczystość gwiazdkową sprawił
swym członkom zarząd Towarzystwa Pow­
stańców i Wojaków Jachcice. Odbyła się
ona w salce nowego sympatycznego gospo­
darza p Serdyńsk!ego. Uroczystość gwiazd­
kową zagaił przemówieniem prezes Le­
wicki. Przybyły prezes okręgowy p. Ber­
naczek w towarzystwie adjutanta p. Wit!y
złożył towarzystwu, które w roku bieżącym
obchodzić będz e 5-lecie swego założenia -

życzenia. Dłużej na temat gwiazdki, która

jest najuroczystszem świętem polskiem
przemówił redaktor Nowakowski. Wspom­
niał on też o dz’kiem zwyczaju witania

krzykiem Nowego Roku który raz na zaw­
sze powinien być zabroniony’. Bardzo ładne
też by’ły deklamacje dziatwy szkolnej Znać

było pracę ciała nauczycielskiego, które w

krótkim stosunkowo czasie potrafiło dzieci

przybyłe z obczyzny nauczyć i dykcji i do­
brego akcentu polskiego.

Towarzystwo własnym kosztem a także

dzięki ofiarności obywatelstwa obdarzyło
swych członków bezrobotnych, a także i
dzieci.

Rzadko spotkać można tak miłą zabawę,
jaką urządzili w uroczystość gwiazdkową
Powstańcy i Wojacy z Jachcie.

PROGRAM W KINACH.

Kino Marysieńka dziś gra po raz ostatni

operetkę ,,Hrabia Luxemburg". Od jutra
pyszna farsa ,,Wielka księżniczka i chłopiec
hotelowy".

— Targowisko życia, poemat filmowy w

10 aktach o tęsknocie kobiety za mężczy­
zną, wysnuty z powieści Burnett’a p. t.

,,Technic". Film ten to dramat ludzkich

namiętności, nienawiści, zazdrości, intryg,
zawiści i pożądania a nadewszystko wybi­
ja się piękna treść która jak wyżej rad-

mienieiiśmy, stanowi obrazu tego poema­
tem wielkiej radości dwuch dusz. Tym ra­
zem kińó Kristal daje swym bywalcom
strawę naprawdę artystyczną, wyszukaną z

pośród wielu dzieł kinowych o równej war­
tości. Wystawa, przepych strojów’, wspa­
niałe sceny w teatrze i w życiu olśniewają
widza i pozostają w pamięci na zawsze.

Nadprogram kino Kristal daje bardzo

śmieszną komedję dwuaktową Rolf w opa­
lach", z słynnym psem Rolfem i dziennik
z całego świata.

Z ZYtlA TOWARZYSTW.
,,HALKA". W piątek dńia 7 stycznia

1927 r. o -godzinie 7-maj wieczorem ,odbędzie
się w lokalu p. Jarnatha zebranie zarządu
Zaś o godzinie 8-mej wieczorem zebranie

komisji zabawowej. Lekcja śpiewu odbę­
dzie się w poniedziałek, 10 bm. Zarząd,

Zebranie Sekcji Dobroczynności dziś,
we wtorek, o godz. 7 wieczorem w biurze

parafjałnem przy kościele św. Trójcy.
,,Sokół" Bydgoszcz V.z Gkcłe-Wilczak.

Zebranie zarządowe w piątek, 7 bm. o godz.
730 wieczorem, w mieszkaniu prezesa.
Winni się stawić członkowie zarządu w

komplecie. Sprawa walnego zebrania.

Zarząd Towarzystwa właścicieli domów w

Bydgoszczy podaje do wiadomości swym człon­
kom, że biuro Towarzystwa zostało z dałem

31 grudnia 1926 r.’ przeniesione do gmachu Re­
sursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej 25, par­
ter. Porad i infonnacyj udziela się członkom
w biurze Towarzystwa we wtorki, czwartki i

soboty od godziny 5 do 7 po południu.
Związek Pracowników Kupieckich. Z po­

wodu zamknięcia bibljoteki uprasza słę o bez­
względne oddanie wszelkich książek w sekre­
tariacie, ul. Mazowiecka 43, we wtorki i pią,tki
od godziny 7 do 8, Bibljotekarz.

Tow. Młodzieży ,,Patria". Uwaga amatorzy!
W piątek 7 bm. odbędzie się próba teatralna
o godz. 7,30 u p. Mellera, PI Piastowski. Obec­
ność wszystkich stanowczo konieczna.

Związek emerytów i rencistów w Bydgosz­
czy zawiadamia, że posiedzenie odbędzie się w

piątek 7 stycznia, o godzinie 5 po poł. w O-

gnisku. Wpłaty należy tam uskutecznić

lub u p. Masojada. ul. Kościuszki 14.
Baczność Koło Sport. Głuchon’-rmych! Ze-

Dranie i wybory nowego zarządu w czwirtek,
dnia 6. 1. 1927 o godz 5 po poł,, w lokalu

ZióJkiewicza, Śniadeckich 14,
Tow, śpiewa ,,Lira". Przypora? n się, że

dziś, we wtorek wieczorem o godz. 7,30, na sal­
ce p Kołodzieja, wspólna łek(jja,

Stowarzyszenie akuszerek na miasto Byd­
goszcz 1 okolicą Walne zebranie odbędzie
się w środę 5 bm.. o godz. 4 popołudniu
-,y szkole Sienkiewicza, uł. Sowińskiego 4.

Tow. Pomocników Fryzjerskich. Przypo­
mina się wszystkim członkom, że w czwartek

(3 Króli) odbędzie się wspólna gwiazdka punk­
tualnie o godz. 6 wiecz. w lokalu p. Mellera
Plac Piastowski 2. Uprasza się o jakaajlicz-
niejsze przybycie członków. Goście i sympa­
tycy mile widziani.

Tow. śpiewa ,,Dzwon" przypomina człon­
kom o zabawie karnawałowej, która się odbę­
dzie w czwartek, 6 stycznia, w Sali p. Wicherta,
Początek o godz. 7 wiecz,

Klub Mandolin. ,,Lutnia". Lekcja od­
będzie się we wtorek o godz. 7,30 wiecz. w lo­
kalu Domu Czeladzi. Uprasza się o liczne i

punktualne przybycie.
K, S. ,,Tęcza" przy Tow. ,,Jedność" pod o-

pleką św. Wojciecha. We wtorek 4 bm. o

godz. 7 wiecz walne roczne zebranie w lo­
kalu ,,Złoty Róg". Z powodu ważnych
spraw, jak wybór zarządu, komplet konie­
czny.

Bydgoskie Tow. Cyklistów. Doroczne walne
zebranie odbędzie się 6 stycznia o godzinie 4

po południu w Resursie Kupieckiej. Wzywa
się wszystkich członków, by do tegoż dnia

uiścili swoje zalegle składki.

Losowanie 5-proceatowej premiowej
pożyczki dolarowej, sc:rji drugiej.
Wczoraj o godzinie 10-tej z rana w.

mniejszej sali konferencyjnej Mini­
sterstwa Skarbu odbyło się losowa­
nie wygranych 5-pro centowej pre­
miowej pożyczki dolarowej,

Wygrane pad!y:
8.000 doi. na nr. 597.328.
3000 doi na nr. 268.166.
Po 1.000 doi. na nr. nr.: 729.156,

714-655, 143.614, 393.773 i 634.553.
Po 500 doi. nr. nr,: 232-515, 525-327,

244 343, 70-389, 353 967, 495.188, 239.433,
556.812, 593.041, 724.056

Po 100 doi. nr . nr-: 741.117, 432.116,
791.117, 401.530 . 437.253. 554493, 58 409,
474250, 765.575, 129-432, 733.445,
196.272, 901.335, 599.805, 958-927,
821.116, 320.125, 3785, 635.647,
49,334, 367.520, 3.039 . 743-283. 665 314,
35 039, 131.351, 833 397, 508.397.
970.844, 947.984, 413 956, 214.856,
927.342, 236.514, 279.947, 84-618,
20.849, 239.975, 20.390, 736761-

feitiła yrzędowa
ż dts a 3 stycznia 1926 roku,

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom .)

31/2-4 Poznańskie listy ząstawne" (przed­
wojenne) t’O (za 10(0 mk. nom .)
4 /o Pozn. oblig. prowinc. ze stemplem

niemieckie .29 CO
8°/n dolarowe listy Poznańskie Zierasfwa

Kredytowy) 6,60- (za 1 dolar)
5% Pożyczka kon wersyjna 0,47 (za 1 zł,)

Akcje bankowe:
Kurs w złotych (za 1 akcję)

Bank Kwilecki, Potocki i S-ka 1- VIII em. 4,00
Akcje przemysłowe:

Kurs w złotych (za 1 akcję).
Cegielski IŁ l-ent - 14,ć0
Hartwig C. I em zł. -’-’ó
Herzfeld-Viktorius i—F!I em. -25,(0
Dr. Roman May 1- V em. -44

Papiernia Bydgoszcz I—IV em. -0,75
Wytwórnia Chemiczna 1—VI em. -0,75

Bank Polska płacił dnia 4 stycznia za

dolary amerykańskie 8,94—8 95
funty szterl. 43,57
franki szwajcarskie 173,15
franki francuskie 35,38
marki niemieckie 213,12
guldeny gdańskie 172,89
szylingi austrjackie 126,35
koronv czeskie 26,53
liry włoskie 40,02

— Wartość złota. Nadzień 4stycznia
1927 r. została ustalonawartośćjednego
grama czystego złota na 5 zł.98, 16 gr,

KALENDARZYK TEATRALNY.

Wtorek 4. 1 . Koncert Dublskiej.
Środa 5. 1. ,,Gri-Gri".

Czwartek, 6. 1 . po południu ,,La!ka"; wie­
czorem ,,Pastorałki’ (premiera).

Oryginalne modele
W’- sukien balomych i (Dizytoioydi

oglqdać można 94

dnia ł-5 stycznia ro Hotelu ,,Pod Orłem", pokój 6

Na pensie
diety i prowizję
poszukiwany zd dny, rntyno-
A-anybbBKc. ujadający językiem
poi-kim i niemieckim, dobrze

wp-owadzony w elektrowniach
w Poznańskiem i na fomorzn.
posada akwizytora. Oferty z

odpisami świadectw szkolnych
i pracy, cnrricnlnm vitaP i fo­
tografją aktadaó do admimstr
Dzieu. Bycg dla ,,Ka.in". (l 3

Wfdzierżawieni Utai gazowych eRoiioin!tznych.
Tutejsza Gazownia Miejska wydzierżawia w

ograniczonej ilości ekB!K;ni CZna tataki S8ZOT B3IH3W-

szsga lypB na bardzo dogodnych waronkach. Zgłoszenia
przyjmuje Gazownia Miejska, ul. Jagiellońska
nr. 38/43 Nr. telefonu 630 i 631 lub sklep
gazowni ul, Jagiellońska nr. 14. Nr. telef. 784.

29573 Gazownia Miejska.
Paflslwnwe BailctaltisD !ol?lm p. ttiajl!amo
sprzeda przez submisfe w dniu 12. S . 27

1392.81 m3 bud. I/IV kl.
z roku gosp. 1927. Bliższa szczegóły są ogłoszone
w Rynku Drzewnym.

" (29762

Państw, nadleśnictwo Slronno
sprzeda w drodze licytacji w dniu 12. I . 1927 od godz.
10-tej począwszy w hotelu p. J. Nowaka w Koronowie

drewno użytkowe i opałowe
z całego nadleśnictwa. Płacić należy obecnemu ua

licytacji rendantowL (297ol
Nadleśnictwo.

Kasę
reoistraeylną dobrze u-

trzymaną kupię. Zglosz.
pod ,A. K. G.” do Dzień.

Bydg. (101

JelUo
środkowe

wołowe i wieprzowe.

ScBswaas,
ul, Dworcowa nr. 18d.

Tel, 2SŁ (28500

Szkota faftca.
BKsbws dla modr;ych
ta, C6w 7 stycznia dla

p cczątkufącycli rozpoczy­
na się IB stycznie. (F-76

H. Plaesferer,
nauczycielka tańca,

ulica Oworcowa ur 3.

Zdolne ehspegSientRI
mogące wykazać się dobremi świadectwami firm

pierwszorzędnych potrzebne do oddziałów try­
kotaży i korouek.

Zgłoszenia piśmienne z odpisem świadectw
i podaniem referencji oraz pensji, tsi

Wiza i ]WlfaBiasTCBc
EBOZBMBlfft
ulica N owa nr. 6.

Przyrżnięte
Hgi(i W

także gotowe skrzynie
na życzenie ocynko­
wane w każdej grubo­
ści dostarcza (24889

A KadYsg,
Fordon nad Wisłą.

Telefon 3

Zdolny rysownili
(ilustrator i karykaturzysta)

otrzyma stałą posad§ na dobrych warunkach.

Oferty z próbami samodzielnych rysunków
przesyłać należy do redakcji ,.Dziennika Ryd-
goskisgo". Ewentualne koszty przesiedlenia
będą zwjócone.

’ ”

(2S456

f?amicfafcte
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Spółka melioracyjna Kcynia-Bielawy
Stosownie do swego ogłoszenia w Dzienniku Bydgoskim
v/ związku z przeprowadzeniem melioracji dodatkowo
zawiadamia wszystkich reflektantów na wykonan’e
pow.yższych prac iż ostateczny termin do złożenia ofert
ppfywa z dniem 28 styczfiia 1927 roku.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godzinie
11,30 przed po udniem w Magistracie miasta Kcyni

Zarząd zastrzega sobie wolny wybór oferenta bez

względu na wysokość złożonych ofert

Kcynia, dnia 3! grudnia 1926 roku.

511 Przawodn’ezący.

Przetarg przymusowy.
W środę dnia j styszn:a 1927 r. o godzin’ę S%

w Keronow e przy ul. Sobiessieg i 15, będę publicz­
nie najwięcej dającemu za gotówkę sprzedawał:

3 ralW, tyrlralarłŁ oirf i 8 Mrt.
Obejrzeć można 10 minut przed przetargiem,

Meta’ski, komorn’k sądowy w Koconowie. (121

: Ogłoszenie.
Okręgowy Urząd Ziemski w Grudziądzu
podaje uin’ejsżem do wiadomości, iż dnia 22. I. 1927 r.

odbędzie się w gmachu Urzędu a godz. 11 -ej rsno

l!tytacja injM nmi i s!s!tom "?Kiś

orai sit iześ gneii)i a Sttuwt. pi. Brsflafa.
Cena wy wota wcza na urządzenie płatkarni i gorzelni

w Kaprom;,u = 3309 20 zł., cena wywoławcza na urzą­
dzenie gorzelni w Sw nrczynacb = 8 980 zł.

Reflektujący na nabycie urządzeń winni zgłosić się
w ozaiczonym terminie i o ozaaczonej ”odżinie w gmachu
Okr. Urz. Z’emskiego i na ręce urzędnika prowadzącego
licytację złożyć przed rozpoczęciem przetargu wadjum
w w’ysokości --o% ceny wywoławczej.

Wydanie urządzeń nastąpi po dopełniet?’u przez
nabywcę złożonego wad,jum do 25 % ceny zaoferowanej.
Reszta ceny kupna może byc spłacona w terminach
ustalonych odnośną umową, o iłe resztująca kwota
zostań e dostateczn e zagwarantowana. (35

Prezes Okręgowe 70 Urzędu Ziemskiego
w Grudziądzu.

PrzBtarg przymuseaiy.
W środę dnia 5 styczn.a 1927 r. o godz, 15-6ij

w Koroncw.e przy al. Bydgoskiej 15, będę publicz­
nie najwięcej dającemu za gotówkę spuedawał;

Ijsłra, szaf?, stołowy poK Eta olejny, (wali?, komofię.
1 ra? stoliki, 2 btórU na Swa ota firauHM 1 ctr.

Obejrzeć można 10 minut przed przetargiem.

Metelskl, komoraik sądowy w Korouowie. (120

Og§losaeesa§e.
Dnia 7 stycznia 1977 r. o godz 14-tej odbędz’e

sio KSsresesSSaaB-^ 5-c’u
składowisk w rozmiarze 1950 m2 na stacji Łążek
Ubiegający się o składowiska winni złożyć w kasie
stacyintj Łążek !OO zł wafjum. Warunki dzierżawy
prze,jrzeć można u Zawiadowcy stacji Łążek. (103

Dnia 8 stycznia !357 r. o godz. 14-tej odbędzie
się ijB!SHśfeaECisra^s ss.% ąsettfaar^ 17-cie
składowisk w rozmiarze 4250 m2 na stac,ji P. K P.
Śliwice Wielkie. Ub egającv g’ę o składowisko wini

’

z ożyć w kas ę stacyjne,j Śliwce 100 zł wadium, ff-a -

i jaki dzierżawy przejrzeć można u Zawiadowcy stacji
Śliwice. (104

Radio-aparaty iez^ei
na korzystnych warunkach spłaty

poleca

,,Elektrotechnika"
Sp. sąd. zap. (2 032

wteśE. IbŁ BL arakarzewicz i L Wrytz-BelnffsM
Bydgoszcz. sta Tcrańska 585. TeSsfoa 14-51

Wykonujemy także instalacje elek­
tryczne dla siły, świat!a, telefonów itp.

Pałis!w. nadleśnictwo Bydgoszcz
snrzeda dtda 15 stycznia 1927 r. o godz. 10 tej w sali

Resursy Kuuieckic; przy ul Jagiellońskiej w Byd­
goszczy w drodze przetargu ustnego:

250 m3 budulcu sosnowego PIV kl.

1600 mp szczap opałowych sosnowych
300 mp wałków ,, ,,

250 mp gałęzi sosnowych i III kl.

z leśnictw: Bielice. Brzyjezierzs, Trzciniee i Łochowo

Przetarg odbędzie się dla ludności miejscowej z do­
puszczeń em kupców drzewnych. (29823

Os wynajęcia d!a t upca łub przemysłowca
JSł a e

Si?:?n’i ."i fachowca drzewnego
obezńnnego z eksportem (kopalniaki), biegły w kore-
Bpondwji polskiej i niemieckiej, piszący również na

maszynie, lecz nie koniecznie. Zgłoszenia z odpisem
świadectw oraz podap’em pensji pod .Ekspost drzewa”
do Dziennika Bydgoskiego (2929i

łączn’e z budynkiem posta,jenoyai 5 dwiema izbami
w suteryuie. Wiadomość Bernardyńska nr li -

adm ntsfrator. (91

Napisowy
dalsze sic

wiersz tłusty 20 groszy, każde
owo 10 groszy. 5 cyfr - 1 słowo —

w. z, a = każde stanowi słowo.

|||^ Poiecema

pSib

Najtańsze źródło zakupu
kompletnych jadalni, po­
koi męskich, sypialni, ku­
chni, oraz mebli pojedyn­
czych i wyścielanych so­
lidnego wyklinania na do­
godnych waru n k, poleca

- Ignacy Gra’nert,
Bydgoszcz.

Dworcowa 8, Tel. 1921.

ula estetyków
Najtańsza i najsolidniej­
sza oprawa obrazów, rów­
nież odnawianie starych
obrazów. Ćwikliński, Po­
morska 5. iF-8851

Kźdjo-aDaraty
nowe i okazyjne ma stale
na składzie Biuro Radjo-
techniczne, Inz. R. i T .

Jankowscy, Bydgoszcz,
ul. Śniadeckich 2, telefon
nr. 5-90. (26195

Na raty
zęby sztuczne, leczenie i

plombowanie. Niezamożn.
, znaczne ustępstwo. Duszyń-
ska, dentysta. Śniadeckic.h
nr 21). (22565

irouny
z drzewa nia do odstąpie­
nia w większych ilościach
Fabryka Konserw M ęs-
nych Tow. Ake. Byd
goszcz, Promenada l, te­
lefon 343, 420. (37

PeraBsi
aa bale maskowe, do
piero wykonane, wypoży
cza tanio Demiter. Król
Jadwigi 5. (F-8849

San e

wyjazdowe, wybór goto­
wych. cena 350 do 450 zl.

fabryka powozów dawniej
Sperling, Nakło. (28672

Rowery
maszyny do szycia, cen­
tryfugi, maślarki i broń
na odpłatę w ratach 9-12

miesięcznych poleca A.

Bojanowski, Toruń, Nowy
Rynek 26, Ilustrowane
cenniki wysyłam za na­
desłaniem 50 groszy w

znaczkach pocztowych.
(29141

fn:ogc;i);a
do legitymacji 1,50 zł,

6 kart 3 zł, Portret 2 zł
Po era .Wiol” Sienkiewi­
cza 4’. (F-i4

Maskowe
kostjumy wypożyczam. -

.jagiellońska ?5 11 piębo,
Menshsn, -”8-24

Sprzedaie a

12 mórg
z masywnem zabudowa­
niem 2 800 z!, na sprzedaż.
Sokołowski, Plac Wolno­
ści 2. (F-56

Dom
z wolnem mieszkao’em i
skład tanio do nabycia
Sokołowski, Plac Wolności
nr 2. F-4

Składy
z towarami i bez Unio na

sprzedaż. Sokołowski, PI .

Wolności 2. F-3

Hotel z restaurac ą
koncesja stała, 16 pokoi
kompletnie urządzonych,
przy wpł. 12-15 tys. zł
na sprzedaż. Sokołowski,
Plac Wolności 2. (F-884!

Dcm/
od 5500 zł, do 1 000 000,
wi!e, fabryki, młyny, go­
spodarstwa. majątki, skła­
dy z mieszkaniami pole­
ca .Koe’nopo’jt’. Pomor­
skah, ,

’

(F-87

Dornio, flSoEtera^ i WBgggśIMtate-
__

O ile chcesz chodzić modnie

Czyś biedny esy test bogaty ST
Mu.

_ouj KonfeKcję. obuwie, bławaty 3=5

i 10 fotówkc I
?l 1ARATI!

3k5 w firmie ją

11. lawsW i 8. Srsurii I
3 Bydgiszcz,FomursRa8](iiiin.Straż!i!|im.) 3
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Stosownie do uchwały I-go Walnego Orgnn’zacy,inego Zebran’a spółdzielni
oraz zgodnie z Obwieszczeniem Sądu Powiatowego w Bydgoszczy o dokonanym
"

pisie do rejestru

JpfiMzielal biiMrtiuitafclmi Stan taoWo s,’ ByflDoiinj
Odeewiedz alnoSć udziałami"

I)zienn’k Bydgoski z dn’a 18 grydnia 1926 r. Nr. 291) i opierając się na §§ 26, 27.
29 i 30 S’itutu. Rada Nadzorcza i Zarząd Spółdzielni podaja do wiadomo ci
pp. członków, że dnia SS stycznia t82? r o godz. S wieczorem w lokalu
hotelu Lengninga przy ul. Długiej SS odbędzie sie

WALNE ZGROMADZENIE
członków Spółdzielni z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie i wybór prezyd lim w myśl §§ 33 Statutu.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego Zebrań a.

3. Odczytanie zatwierdzonego przez Sąd S atutu.
4. Przyjęcie i zatwierdzenie wniosków Zarządu i Rady Nadzorczej do S§ 11,

1\ 18. 42 i 43 Statutu
5. Wyborg Komisji Rewizyjnei na 1927 rok obrachunkowy.
6. !A o!ne wnoski. które zostaną w mysi § 32 Statutu wniesione na 10 dni

przed Walu Zgrom za pośrednic,twem Rady Nadzorczej.
W myśl § 31 Statutu Zarsadu Spółdzielni podaje się do wiadomości pp. człon­

ków. że gdyby o wyznaczonym powyżei termin e nie była dostateczna, wymajana
§ 30 Siatutu. ilość członków Soó!dzieln’, to tego samego dnia i w tymże lokalu
o godz 8 m. 30 odb°dzie się Walne Zgromadzę lie w drugim terminie, uchwały
Którego będą prawomocne bez względu na liczb? obecnych członKów.

Na mocy § 12 Statutu prawo głosu na Wałnera Zsro uadzeniu będą mieli

tylko ci członkowie, którzy ronajmniej na 3 dni przed Wa!nem Zgromadzeniem
wpłacą jeden pełny udział. Członkowie ma,jący prawo głosu otrzymają odnośne

legitymacja w Sekretarjacia Spółdzeini przy ut. Hermana Fraokego nr. 3 w Bydgoszczy.

Zarząd. Rada Nadzorcza. (29769

Fes. Ni. w Ifirs^waoj
wskrzeszając tradycje straropo:skich trunków, wypuściła na rynek

doskonały 5 letni MMOSfl pod nazwą

któiy polec, ny Szmowuej i ublioności na rów n’ ze zn ’kom’tenii gam -tkartiP’
win tejże f’i rny jak .Złota Reneta”’ , . Poi cweic Krajowy” i in ie.

Składnica fabryczna SFaamsa fl. Tel. 489 .

S!t”o

DROGIE OOteSZE%SA
Ogłoszeń a wię .sze ped niniejszą rabryią oblicza się na tam. o tOO% drożej

Dla poszukujących posady 20 % zniżki -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 -tej
przed południem.

n arszsats mcubodowy
z wszelką maszy ierją do­
brze zaprowadzony, korzy
stnie do nabycia w Gdań­
sku. Zgł. do f’lji Dz B
Dworcowa 2 pod., War
sztat” (F-17

Maszyna
do szycia Singera tanio
na sprzedaż. Bernardyń­
ska 9. (136

stenografii
wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szczy
g!a 12. (27571

Has tez

karakułowy damski na

wyższy wz’rost, surdut na

szczupłą figurę i średni
wzrost i szal batikowany
ślicznej roboty sprzedam.
Śniadeckich 52, II ptr. le­
wo, te!. 654. Obejrzeć og
od 10- 1. (F-13

Poszukuję
korespondentki władają­
cej polskim i niemieckim

językie. Kromer, Dwora--
wa 3. (l -3

Lczen ca

do składu rzeźuickiego
potrzebna; lepsze wy­
kształcenie szkolne wy­
magane. Bydgoszcz, ul
Śniadeckich 21. (29816

Wózek
dziecięcy sportowy na

sprzedaż. Hetmańska 14a,
II ptr. lewo. (66

Maszyna
krawiecka Singera, łóżko
żelazne sprzeda tanio Kró­
lowej Jadwigi 13, I nfr.
lewo. (F-49

Waszytiy no oisan a

używane, .kupno, sprze­
daż. St. Skóra i Ska.,
Bydgoszcz, ul. Gdańska
nr. 163, Tel. 1175. (28334

Szyfonierka
tanio na sprzedaż. U!. Staro
Szkolna 1 a. (47

Rowez
jak uowy tanio na sprze­
daż. Nafcielska 119. (29803

R Ku,,"a H
Piekarni

patentowej z wolnem miesz-
kaniem poszukuje mishz

piekarski i cukierniczy. Of
nod s,A. S . 15a do Dsen.
Bydg- (SO”D?

S!użęca
z dobremi świadectwami
znająca się dobrze na go­
towaniu. potrzeona zaraz

lub od 15 bm. Pilaczyńską
bościelna 1 (49

Ekspedienta
potrzebna zaraz do skła­
du rzeźuickiego; prakty­
ka i świadectwa wyma­
gane. Bydgoszcz, Śnia­
deckich 21. (29816

Bufetowego
z kaucją 1500 zl. poszuku­
je zaraz Hotel ,Dwór
Chełmiński”, Chełinno(Po-
morzej. (53.

Służąca
pracowita, uezciwa i u-

miejąca gotować potrze­
bna. Adres wskaże filja
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(F-40

Dziewczę
z wiosłu do nauai haftu
z utrzymaniem przyjmę.
Wiad. w filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 (P- ’S

Dzicws?uoa
do pracy po puiUdniu za­
raz potrzebna. Kwella,
Dworcowa 68. (F-52

Młoda

inteligentna panna, z włoś­
ciańskiej rodziny, z cztero-
letn ą praktyką, poszukuje
posady jako wyreczycielka
pani domu lub gospodyni
u samotnego pana Żęło
sienią pśnnenne do Dz.

Bydgosk. po i .1426”.
297 4

SC M

Kucharka
samodzielna i sumienna
ooszukuje posady najchę­
tniej u samotnego pana.
Of. upr. się do filji Dz.

Bydg. D”orcowa 2 pod
.Kucharka’. (F-62

Pt ,dy
kierownika hotelu, restau­
racji lu’’ innem przedsię-
biorsts ie z kaucja poszu­
kuję. Z ,(, do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2 noci
. Zdolny’. (h-46Mh ’arz S’ofer

kawaler, lat 29. z kilko
letnia praktyką, w więk­
szych i mniePzyeh mły­
nach motorowych, na kie
rowniczych stanowiskach
dokładnie obe-znany z rao

torami gazowymi, z dyplo­
mem szofers im, wykonu
jący wszelkie repa ;,c,ię,
poszukuje posady. Zgfosz.
pod .Młynarz-szofer’ do
i )z. Bydg (29!8f

Paałenka
silnej budowy, zuijąca ję­
zyk polski i niemiecki
poszukuje posady w więk­
sza tn gospodarstwie wiej­
skim, celem wyuczenia się
gotowania i prowadzenia
gospodarstwa. Zgł. doDz.

Byog. pod .la”. (62

Oz’eriawy
Mhnarz

kawaler, lat 28, z k’ika
letnią praktyką w więk­
szych i mn ejs/ych mły­
nach. na kierowniczych sta­
nowiskach, dok!, obeznany
z motorami gazowymi, jaa
i wszelkiemi zachód ącemi
reparacjami, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia pod .Mły­
narz KP (29335

Gośe.nea

poszukuję w dzierżawę.
Zgł. spieszne z opisem
szczegółów do biura Po­
goń, Dwoicowa 80, tele­
fon 18-15.

Skład
duża wystawa w ’centrum

(Wełniany Rynek) z mie­
szkaniem zapaz wydzier­
żawię. Nadaje się konfek­
cję, towary krótkie i t. d.
Gdzie? wskaże filja Dz.

Bydg, Dworcowa 2. (F-33

Sierota
uczciwa i porządna, zna­
jąca wszelkie prace domo­
we, poszukuje zaraz posady.
Zgłoszenia uprasza się do
Dz. Bydg. pod BSierota ucz­
ciwa’. (92 ^^Miesznania^^

Dz elna

stenotypistka poszukuje po­
sady. Wypożyczy 2009 zt,
udziela lekcji muzywi. Of.
pod nStenotys)istka’ do Dz

Bvdg. (76

kupię z męolaini w

lepszym domu, S -4 pok.
Oferty do fli Bvdg. pod
,Berta B’ . (29794

Mieszkanie
6-8 posoi w centrum
miasta na biuro i miesz­
kania potrzebne. Zgł. pod.
, Adwokat’ do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2. (F-51.

Ł^x,H

Pokój
dobrze uinebł. t ,o wynaję­
cia. Gdańska 53, ptr, 13o-
biatz. (57

Elegancka
sympatyczna, młoda da­
ma. poszukuje z powodu
zupełnego braku znajo­
mości w celach towarzy­
skich na tej drodze pana
dystyngowanego nie ni­
żej lat 25. Oferty proszę
łask, skierować do Dzień.
Bydg. pod .Dystyngowa­
ny’ . Anonim,y do kosza.

(29795

1000 zt.

wypożyczę za peu aą gwa­
rancja Zsposzen a z pola­
niem procentu poi ,’jwa-
rancia" do l)? Bydg (45

Zgub-o nv

paszport na nazwisko A-
dolf Neuman, wydany
przez Kom. P. P. Byd­
goszcz, unieważniam.

(F-8824

Nagrodzę
za odniesienie białego ha­
ftowanego szalu zostawio­
nego w samochodzie dnia
2.1. na 3.1. Eitewska5,Bie-
lawki. (F-34

Zgubiono
kamizelkę granatową dn!a
31. 12. — Oddać proszę za

wynagrodzeniem Sienkie-
kiewicsa 29, t! ptr,. (88
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Dziś wtorek Premjera wielkiego, najnowszego dzieła amerykańskiej wytwórni .,Universalls p. Ł:

Targowisko Zyt ia"
OPieśń filmowa o tęsknocie kobiety za mężczyzną w 1 O-ctu wielkich aktach,

które trzymają widza w bezustannem napięciu.
Koncert gry, reżyserji i inscenizacji. Szczyt elegancji i wytworności!

W rolach głównych:
premjowana piękność

Olllie Dowe
ameryk. Moźżuchin

FRANCIS BUSHMAN
Ostatni krzyk mody! (165

Jako nadprogram:
DIsbioBe zw;ctz?. slynnj pies

w 2-aktowej, wywołującej
hurag. śmiechu komedii

LM

p.t.J

mmiii i taitn Świata

2
3

t!eganekie
kosłjumy maskowe wypo­
życza ,Dworcowa 30, III p.
lewo. (F-29

Wiktor

słynna wróżka
przepowiada przeszłość i
przyszłość. Inowrocław,
Staszyca 39, I ptr. (29681

ko;tjuniy maskowe
dla pań i panów w’ypoży­
cza. Chrobrego 19, III ptr.
1—3 po poł. (135

Sprzedaże

Hote! z restauracje
w tem skład artykułów
żelaznych z kompletnem
urządzeniem, 10 pokoi, w

lepszem mieście prowin-
ejonalnem; przy w’płacie
SlOOO zł. Wielki wybór
majątków ziemskich, ka­
mienie i składy każdej
branży poleca i przyjmu­
je świeżo Biuro .Rekord’,
Karelski, Herm. Frankego
nr. S. (F-8Z7

Dom
1 piętrowy (narożnikowy:
z restauracją, w śródmie­
ściu Bydgoszczy 14 000 zł
Dom 3 piętrowy z intere­
sem w dobrym punkcie
20.000 zł. Dom 2 piętrowy
przy rynku i tramwaju
13.000 zł. i mieszkanie za­
raz do objęcia. Zgłoszenia
do bdira Pogoń, Dworcowa
nr. 80., telefon 18-15.

Kio chce
knpić korzystnie i dobrze
to proszę o spieszne zgło­
szenia do biura Pogoń.
Dw-orcowa 80, ponieważ
nadeszło mi dużo obiektów

korzystDych, tak
S)iejskich jak wiejskich, in­
teresów handlowych, dzier­
żawy mieszkań i t. p.

Go poóarstwo
45 mórg dobrej sien)i czę­
ściowo z inwentarzem z

powodu stosunków familij­
nych zaraz tanio na sprze­
daż. Osób zgł. w agentu­
rze Dz Bydg. w Koronowie
ul. Byd ośka 11 (154

Sprzedam
skład to warów krótkich
w Gnieźnie przy ul. Chro­
brego. Zgł. pod ,Gnie­
zno” do Dz. Bydg. (45

Młyn
parowy w doo ym położę
niu. w pełnym biegu, prze­
miał 150 centr. na dobę,
za niską cenę 73 000 na

sorzedaż. St. Wawrzyniak,
Bydgoszcz, ul. Bocianowo
nr, 27a. (90

Sprzedam
lub zamienię holenderski
wiatrak na średnie gospo­
darstwo, zal. 5u00 zł. Po­
trzebny młynarz z kaucją
Agenci pożądani. Murawski,
Wisin, p Kościerzyna, (77

Skład
kolonjalny z towarem, n-

rządzeniem i mieszka­
niem do oddania. . Gdzie,
wskaże filja Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. (F-28

Sprzedaż gorzelni!
Spółka w Śnił )wie. pow
Chodzież, ma na sprze
daż gorzelnię, która leżv
5 km od stać ii koleiowei
Kaczory, z wszystkiemu
m szynami. Budynek na

daje się na wszelkiego
rodzaiu fabryki. ’-Reflck
tanći u)cgą s ę zgłosić
pisemnie iub ustnie u

zarządu. (72

Fortepiany i

stroję. Promenada 40, wej-
ście z Krakowskiej. (F-65

Tanio
sprzedam zt raz z powodu
przeprowadzki moje miesz-
Lanie i urządzenie kuchen-
fie. Poipoiska 10. (i0

Klasom wyźsiytn
udzielam korepetycyj,
przygotowuję do egzami
nówzklas4,6inama­
turę. Za skutek gwaran­
tuję. Rutyna, uniwersy­
tet? Wileńska 10, II p,
lewo. (F-59

Nuta a
do dwumiesięcznego dzie­
cka, poszukiwana zaraz na

wieś. Załoszenia w piątek
do Hotelu pod Orłem mię­
dzy godz. 10 a 12. A k)(­
wicz. (F-23

Ekspedientka
z btanży kolonjalnej po-
szuku e jakiejkołwiekbądź
posady od 15. 1. 27. wła­
dająca językami polskim i
niemjeckim. Of. skierować
do Dz. Bydg. pod nr ,417 S"

Maszynę
do szyciu, (ii i!gcra) mało
Mywaną, tac’o sprzedam
lidzie, wsb. Dz. Bydg. (Ol

oryginalny, do młóceniit
kończyńy i garnitur do m(ó
cenią, parowy Marśzala 60.

są na sprzedaż. R . P
bylski, Damasławek.

l’ Okazja!
- Rower, frak i ubranie, tanio

na sprzedaż. Seminaryina
. nr, 14. parter lewo. (117

Powóz
żółty polowczyk (Jagdwa-

i gen), dobrze utrzymany
za 750 zł na sprzedaż. Le-

| śnietwo Pobrdzie, p. Ko­
ronowo. Telefon w miej­
scu. (82

Eleganc!(i
stolik do szycia i bufet
na sprzedaż. Adres w

Dzień. Bydg. (113

Auto Ford
używany korzystnie na

snrzedaż. Of. pod ,Auto"
do Dz. Bydg. ("42

Sprzedam
fuzię myśliwską, !Scal,
bezkurkową w bardzo
dobiytn stanie, z iutera
tem. Zgłosz. u!. Pomor­
ska 57, I ptr. pr. pomię
Izy 4—6 godz. F-15

N: l’epsza
wanna cynkowa na sprze­
daż. Folerzyński, Jackow­
skiego nr. 20. (97

Krzesełko
dziecięce do rozkładania
na sprzedaż. Strzyżewski,
Łokietka 26. (96

Bufet
i kredens tanio na sprze­
daż. Jenerała Bema 4, I
p. lewo. (105

Maszyna
do szycia tanio na sprze
daż. Wójt, Śniadeckich 8a

Tanio
pokój sypialny biały: sza­
fa, łóżka z materacami,
bieiiźniarka, toaletka, gon-
dolka, parawan, krzesła,
gzymsy, wieszak, umy­
walka - komplet 275 zł.
Stół, szafa, umywalka
czarna 40? szafka, stół,
krzesła kuchenne 25 zł.,
sprzęty kuchenne sprze­
dam. Adres wskaże Dz.
Bydg. (F-50

Wilk
bardzo czujny na sprze­
daż. Smolarek, Sw. Trój­
cy S3. (62

lit,, ""p”

Dom
czynszowy w centrum, przy
wpłacie 24 000 zł kupię.
Pośrednictwo wykluczone.
Zgłoszenia ,Oleńka" do fi!ji
Dz. Bydg., ul. Dworcowa 2.

(F-20

Pianino
lub fortepian kupię. Of.
do Dz. Bydg. pod "Pianino"

(141)

Baczność
Bielawki lub Szretery, po­
szukuje kupna ziemi od
4-12 mórg. Spieszne zgło­
szenia do biura ,,Pogoń",
Dworcowa 80.

RZEZ31

Student
V semestru, wyższej szko­
ły handlowej w Warsza-
wie, udziela korepetycji
i lekcji. Chrobrego 17,
Cenzartowicz. (l 14

Haftować
dokładnie wyuczam. Do-
godne w’arunki. Bociano-
wo 22, II ptr. prawo. (F-31

Do matury
azjalnej przygoto­

wuje gruntownie osoba z

ukończonem celująco wyż-
szem wykształceniem. Ul.
Gdańska 43, W łostowcki.
’ (F-61

5 Ksażkowości
s wyuczam tanio w 2 mie-

s ącach. Szulc, Bdańska 141
,F-69

: fU Posa^ wb!b8 Ml

Podróżujący h
’ do odwiedzania restauracji
- i eościńców poszukuje. —

Stała pensja lub wysoka
prowizja. Ofer y do Dzień.

; Bydg. pod ,T. P." (78

Agenci
dobrze zaprowadzeni, bran­
ży spożywczej, mogą się
natychmiast zgłosić. Kro :)­
szewski, Rycerska 17-18.

(F 90

Posznknję
zaraz lub od 15. I. 27 r.

samodzielnego, samotnego
młvnarza, któryby w rasie
potrzeby remont młvna
wykonać un)ia?. Młyn
Zielkowo, poczta Rczen
(a!, pow, lubawski Po­
morze. (79

Markier
wzgl. stołowy dn sal bi­
lardowych. z kaucją na­
tychmiast potrzebny." Ka­
wiarnia j restaurac a

,Louvre,’ Gdańska 14g
Zgłoszenia od 5-C godz’

(F-48

Posznknję
zaraz 2 młodszycp czelad
ników kom marskich. Zgł
się u L Sabrańskiego, obw
mistrza kora, w Brusach
pow, Chojnice. (K§

Dobry stolarz
może się zgłosić, Szpi­
talna 7. (i30

Książkową
która obeznana z w szelką
pracą biurową i pisaniem
na maszynie poszukuję. —

Oferty tylko piśmienne,
proszę podać do M. Sza-
rzyński. Poznańska 29 (69

Han enki
chcące się wyuczyć szycia
i robótek, mogą się zg.osić
Gdańska 41, III ptr. lewo. (56

Ssewcy
zdolni do roboty pasowej,
mogą się zgios ć. Hetmań­
ska 15, 1 ptr. lewo. (F-22

Służąca
do wszystkiego — pran!e
dla 5 osób w wieku 20-25
lat mówiąca także po nie­
miecku, uczciwa, lubiąca
dz eci poszukuje się zaraz

lub od 15. stycznia b. r

Of. z podaniem zasług i z

świadectwami należy na­
desłać do St Radomskiego
Danzig-Langfuhr Hertastr.
nr. 9. ił, (i66

Pomocnika
młodego i pilnego poszu­
kuj się od 1 lutego 1027
r. Świadectwa i oferty na­
desłać pod warunkami: ję­
zyk polski i niemiecki oraz

narzędzia Leon Filarski,
zegarmistrz i jubiler. (74

Siarczy pottnji
fryzjerski może się zaraz

zgłosić. S. Masłowski, Sę­
pólno. ul. Młyńska 12. (l28x

Dziewczyna
do wszystkiego, umiejąca
gotować, z dobremi świa­
dectwami, może się zgłosić
ul. Gdańska 31/82, 1 ptr
lewo. (F-25

Służąca
znająca gotowume, potrze­
bna zaraz. Gdańska 65,
skład kolonjalny. (F-57

Poszukuję
ekspedjentki do składu
obuwia lub panienkę su­
mienną i przyjemną dla
klienteli. Of. pod ,Obuwie”
do Dzień. Bydg. 149

Szofer
żonaty z dobremi świa­
dectwami poszukuje gdzie
kolwiekbądz stałej posa­
dy, najchętniej w majątku
zaraz lub odL4.27 r.

Oferty do Dz. Bydg. pod
,Szofer’ . (127

Rutynowany
krojczy damski I męski,
kierownik kursów, kroju
przy cechu Warszaw’skim,
przyjmie posadę w Pozna­
niu, Bydgoszczy !ub To­
runiu. Oferty proszę skła­
dać: Warszawa - ul. Mar­
cinkowskiego nr. 3, m. 11.
J. Marciniak. (F-55

Malarz
z odpowiednim majątkiem,
dzielny w swym zawodzie
poszukuje posady w fa­
bryce lub większej firmie.
Łask, oferty pod ,Ma­
larz” do filji Dz. Bydg.
Dworcowa nr. 2, (F-39

Były
funkejonarjusz państwo
wy, inteligentny, biegły
w polskim i niemieckim,
przyjmie posadę woźnego^
podróżującego lub jaką
kolwiek inną. Oferty do
filji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2, pod ,Funkcjonar-
jusz.” (F-36

Młoda
inteligentna, sympatyczna
osoba, wykształcenie pen-
syjne, poszukuje jakiego­
kolwiek zajęcia. Chętnie
do towarzystwa, zajęcia
się domem, lub dzieckiem,
udzieli lekcji fortepianu.
Może wyjechać ewtl. na

wieś. Dworcowa 95, I ptr.
II brama, u Werner, godz.
5-7. (F-65

Prawn’ie

egzaminami i długo­
letnią praktyką, poszuku­
je zaraz odpowiedniego
zajęcia. Zgł. pod ,K. K,’
do Dzień. Bydg. (107

M!oda
panienka, z dobrej rodzi­
ny, umiejąca szyo i haf­
tować, poszukuje posady
t!o dzieci, najchętniej w

majątku. Łask, oferty
pod ,Skromna’ do filji
Pzien. Bydg, Dworcowa
nr. 2. (F-60

Kucharka
z roczną praktyką, poszu­
kuje posady od 15. I . 27.
u samotnego pana w ma­
jątku. Of. pod ,S. U.’ do
Dzień. Bydg. (112

Gospodyni
dobrego charakteru po­
szukuje posady, najchęt­
niej u sumotnej osoby,
Zgł. pod ,Charakter’ do
Dżien. Bydg. (64

Duet

v, Mie-
(29360

Uczenice
do sz”cia, haftowania i
kapeluszy potrzebne, Ul.
Grunwaldzka 130. (99

Czeladnik
larski, z dwu!ettrę
tyką, obeznany z

ikiemi maszynami i
, racją, oaszukuje z po

wodu zra anv właściciela
od 15. I. 27 r jakiejkol­
wiek posady. Zgt. do Dz

Bydg. pod ,,S. G.” (80

Pomocnik
kupiecki, z branży zbo
żowej i żela’ńej, włada
iący językiem polskim i
niemi ckim, poszukuje
posady od 1 lub 15 lutego
br. Łask, oferty proszę
kierować nod ,,Nr. 1903
do Dz Bydg. (73

Maszynistka
z kilkaletnią praktyką,
władająca językami pols­
kim i niemieckim szuka od
1. 1 . 1927 jakiejkolwiek
bądź posady. , Oferty pod
,S 416" do Dz. Bydg.

83

Gospodyni
starsza, znająca kuchnię,
hodowlę drobiu, gospodar
stwo wiejskie poszukuje
posady. Zgł. ,PAR" Dwor­
cowa 72 pod ,Gospodyni

Dom
mały, w imałem miastecz­
ku, poszukuję celem dzier­
żawy. Zgł. pod ,S. 52”
do Dzień. Bydg. (95

Skład
i 2 pokoje z Kuchnią na

tyehmiast do wynajęcia.
Zgłosz. Szpitalna 8 u wła-
ściciela, (93

Kuźnię
prywatną, w celnym bie­
gu, z narzędziami, wy
izierżawię od 15. 1. 27 r

ud 3-6 ciu lat. Kaucia
i dzierżawa roczna poaług
ugoJy Położenie w dc
brej okolicy, przy szosie
w centrum wioski. Zgło­
szenia, Kowal, Wilcze 17,
poczta Lucim, dow. Bydg.
stacja kol. Wilcza góra,

71

Mieszkania
3 pokojowe, nowoczesne,
wszelkie wygody, grunto­
wnie wyremontowane, nie­
daleko głównego dworca,
zaraz do wynajęcia. Czynsz
roczny z góry i zwrot kosz­
tów remontu. Zgłoszenia
pod ,W. Z . 500" do filji
Dz. Bydg., Dworcowa 2.

(F-21

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnię około
Starego Rynku wydzier­
żawię za udzielenie po­
życzki 1500-2000 Of. do
Dz. Bydg. pod ,P. P.’

(131

Zatn ana mieszkania
Grudziądz na Bydgoszcz.

Zamienię me 5-pokojowe
mieszkanie z wszelkient
komforlem przy jednej z

gł. ulic w Grudziądzu na

takie same lub mniejsze
iew. 3 -pok. i kuchnia) w

Bydgoszczy i to od 15. 1 .

27. lub później. Of. npr
się do filji Dz. Bvdg Dw-or­
cowa 2, pod ,Zamiana"

116

Mieszkanie
2-3 pokojowe z kuchnią
poszukuję zaraz. Płacę
czynsz z góry i ewtl. zwrot
kosztów. Of pod ,140" do
Dz. Bydgoskiego. (150

2 powoi
umeblowanych w centrum

miasta, z niekrępująeem
wejściem poszukuje ,Czy -

tein!a dla kobiet". Zgłosz
do WP. dyr Tomezyckiej
ul. 20 Styczn!a 5, i piętro
między Il-i po południu.

(2t8ói

Pokój
z pościelą, z osobnem wej­
ściem do wynajęcia, ul.
Szczecińska l, I ptr,

(29618

M;ieszkania
3 pokojowego z kuchnią,
wprost od gospodarza po­
szukuję od la. 1. 27 lub
później. Oferty z podaniem
warunków do filji Dzień.
Bydg, ul. Dworcowa 2.

pod ,K". (115

1000-1500
dolarów pożyczki w prze­
liczeniu nh gospodarstwo
280 morgowe pod Korono-
wem, poszukuję na kilka
’at na hipotekę. Zgłoszenia
pod ,A. B". do Dziennika
Bydg. (123

K P°"°le jj
Pokojn

próżnego, z u yw. kuchni,
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo. Zgłoszenia pod
,Purzycki" do Dz. Bydg.

(102

Pokój
dobrze umeblowany, z od-
dzielnem wejściem, do
wynajęcia. Gdańska 45,
II p. (106

Pokój
umeblowany zaraz do wy­
najęcia, Siemiradzkiego 7,
II p. (111

Pokój
z całodziennem dobrem
utrzymaniem, dla 2 pa­
nów. elekfr. światło, ła­
zienka. Ossolińskich 8.
III p. (118

Pokój
umeblowany zaraz do wy­
najęcia. Gdańska 94, II
piętro. (119

Przyimę
ucznia na pensję. Het­
mańska 23, II p. 1. (100

Pani
prowadząca krawieczyznę,
posznknję w centrum 2-3
pokoi umeblowanych lab

próżnych na I piętrze. Of.
pod .Krawieczyzna’ do

filji Dzień. Bydg., Dwor­
cowa 2. (F-58

Pokój
dobrze umebl. z utrzy­
maniem dia pana do wy­
najęcia. Świętojańska 20,
parter.

’

(F-60

Pokoje
ciepłe, dla uczciwej mło­
dzieży są do wynajęcia.
Świętojańska 22, I piętro
lewo. (29814

Pokój
dla solidnego pana do
wynajęcia. Sw. Trójcy 6a.
III ptr. (146

Pokój
do wynajęcia. Śniadec­
kich 55, II ptr. lewo. (155

Pokój ,
umebl. do wynajęcia, nl.
Dworcowa la, I ptr. (F-70

Pokój
umebl. z niekrępująeem
wejściem z całym utrzy­
maniem lub bez dla 1 lub
2 osób zaraz do wynaję­
cia. Mazowiecka 10, ptr,
lewo. (147

Poszukn)e
się 1-2 pokoi umeblowanych
z niekrępująeem wejściem,
w lepszym domu z utrzy­
maniem i fortepianem dia
inteligentnego pana od 1. 1
Oferty do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. pod ,K. 44 ."

Pokój
z osobnem wejściem do
wynajęcia. Urocza 2, II. p
prawo. (138

R_""maitejl

Dla smak szów!
Obiady naprawdę domowe
(kuchnia warszawska) z

trzech i czterech dań wy­
dają prywatnie po złote;uu
oraz złoty dwadzieścia. Mi-
łecka. Toruńska 181. (59

Do prowadzenia
intratnego przedsiębiorstwa
poszukuję energiczni oso­
bę z kapitałem 3u0-5 0
zł Toruńska 181, part. (58

J500-2000 zł.
stawię kaucji za o rzyma-
niem "

posady bufetowego
lu wstąpię jako wpólnik do
dobrego interesu. Zgłosz.
pod ,P. P. 2000" do Dz.
Bydg. (122

Wypożyczę
500-lOOo zł za udz-elenie
mi posady woźueao !ub in­
nej w tym rodzaju. Zgło­
szenia do filji Dz. Bydg.
pod ,Wypożyczę". F-38

!O 000 zł
poszukuję do powiększenia
fabryki. Zabe pieczenie do­
bre. Of. pod ,D 2034" do
tilji Dz. Bydg Dworcowa 2.

E- 53

Przyjaciela
poszukuje wdowa lat 50,
poracrzanka. polka, posia­
dam majątek wartości
15 000 doi. w tem dobry
interes. Panowie, którzy po­
siadają 2000 lub więcej doL

mogą być starsi, kalecy,
chorzy, którym zależy na

kobieeej opiece i wspól-
nem pożyciu niech s!§
zgłoszą do Dz. Bydg pod
,Nr. 100 M. I." (85

Poznam

pana, kupca !nb urzędnika
intelig wyzn. rzymsko-kab,
wwekn odlat28do38
posiadający 1-5000 zł. go­
tówki. Cel matrymonjalny.
Oferty pod ,dłaścicie!ka
sklepu" do Dz. Bydg. (124

Okazja!
Zamożni rodzice posiada­
ją kilka majątków i go­
tówkę, mają pięcioro włas­
nych dzieci, troje dziew­
cząt i dwóch chłopców,
wwiekuod4do15lat.
Starsze dziewczęta mają
wyższe wykształcenie.
Z tychże dzieci chcieliby
do wyboru jedno oddać
ludziom zamożnym na

swoją własność, którzy
posiadają nieruchomość,
i mogliby przy odbiorze,
dziecku zapisać nierucho­
mość. Jeżeli potrzeba go­
tówki dostanie z dzie­
ckiem, a później część
majątkową. Robimy to
z powodu uzyskania wię­
kszej znajomości; później
ożenek nie wykluczony.
Przy zgłoszeń, podać swo­
ją miejscowość posiadło­
ści. Adres: Posterestante
,Okazja’, Bydgoszcz 2.

Dziecko
roczne do oddania za

własne. Gdzie, wskaże Dz.

Bydg. (75

Zgubiono
dnia SO. XII. 26 r. złoty
okrągły kolczyk. Łaskawy
znalazca^ zeehce zwrócić
za wynagrodzeniem. A.
?zczepańska, Dr. Emila
Warmińskiego 15. (F-47

Legitymacje
wojskową na nazwisko
Me;ssner Ignacy unieważ­
niam. Meissner, st. przód.
P. P. (55

Zgnbioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Franciszek Racz­
kowski unieważniam; (i32

Kawaler
lat 28, rzemieślnik, szuka
odpowiodniej znajomości
pańdolat25wceluma-
trymon}alnym. Łask. zgł.
nod ,Kawaler 28’ do Dz.
Bydg. (63

Wypożyczę
1000 zł pot zastaw. Adres
wskaże Dz. Rydz?. ii

1003 zl
wypożyczę na krótki czas,
częściowo lub w całości,
pod zastaw Wzgl. dobrą
gwarancją. Zgłoszen a skie­
rować pod ,Pożyczka" do

fiiji Dz. Bydg. (F 5ł
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Osiedliłem się jaKo
- sMiwolfiał

w HlrosiwScsi
Spgągsiss;Sfi 2BS.

HenryK ChudziósKi

Wydział Powiatowy pow. bydgosHEego
podaje do ogólnej wiadomości, iż z dniem 1. bm. po gruntownem
odnowieniu, obejmuje SfmcjŚ cEfiOawIS WeWEatg-

gSB’ZBR%BC!a przy Lecznicy Powiatowej na Bielawkach

specjalista chorób wewnętrznych i nerwowych

p. Dr. Eugeniusz Euykowski

Telefon 59. (125) Telefon 59,J

EBfBmfflSgoszcz, enfi. JcaggE^!So^assSsffa 50
były starszy asystent klinik uniwersyteckich w Krakowie

znana i ceniona siła w dziedzinie medycznej.

Pod fachowem kierownictwem p. Dr. Czaykowskiego stacja we­
wnętrzna będzie ku ogólnemu zadowoleniu spełniała swe zadanie.

144)

Sjialai prcyarasowa.
W Środę, s stycznia 18 7
o raodz. 11 I oół sprze­
dawać będę przy ulicy
Szczecińskie! 5 najwięcej
dającemu i za gotówkę

1 ksnapę z 2 fote­
lami i 1 lustro-irs-
mO. (164

Lemański,
kom. sa.d, z p.
w Bygoszczy.

SgrieJaż (tiyaaasi
W dn u 5 stycznia 1927 r.

o godz. 11 -tej przed poł.
sprzedawać będę w pod­
wórzu firmy ,Rawa, przy
ul. Śniadeckich najwięcej
dającemu i za gotowkę

Frzefarg przymusów
wyznaczony na dzień 5-go 1. br. o godzinie TT’/2 w Byd­
goszczy, w hotely Boston u9. Dworcowa 7a

nie odbędzie sie
OgfWirfnsBfffi, komornik sądowy w Bydgoszczy. (173

BANK. BYDGOSK,I
Tow. Akc.

zaprasza swych pp. akcjonarjuszy oraz sympatyków na

zebranie informacyjne
do Resursy Kupieckiej, ul. Jagiellońska nr. 25

w pśefcleR, dnia 7 feo tn. o godz. Cł’/a wieczorem

celem omówienia formy dalszego istnienia Banku. (172

Ih^Lietij)Si i 1 si-

kiwkgsjrflflowal!ałnew
bwmcwuS. g
Lemański,

kom.sąd. zp.w Bydgoszczy

,.MatryraonjaM
Międzynarodowe kojarzenie
małżeństw, największe oraz

najlepiej zaprowadzone w

catej Rzeczpospolitej ?o!ski
i zagranicą. Dyskrecja jak-
najsolenniej zapewniona.
CeDtrala: Poznań, Kreta 23,
Tel. 53-30 . (26908

Sprzedaż przymusowa.
W środę dnia 5 bm. przed pot. o godz:nie ll

będą przy ulicy Nakielskiej 23 i ptr. przez licytację
nijwięcej dającemu za gotówkę sorzedane:

1 fifiOBBOSBO pIlSS2SBWO
S siwo fioteSe.

HfiłftaEBoWffilłS, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Os§ śro^ąi So I.

do sobofig S’

CeEBW KlESSlSH^I

WągSsór ollBraeigiBKBa ?

Przefarg przymusowy.
Dnia 7 stycznia 27 r. o godz. 11 tej przedpołud.

będę sorzedawaf w Bydgoszczy przy uiicv Błonia 23
za gotówkę najwięcej dającemu nastęujące przedmioty:

2 kanapy, 2 lustra, łdiko z materacą,
szafę do bielizny, 1 stół, 4 krzesła, i t, p.

Cywiński. komornik sądowy w Bydgoszczy.
ul. Kordeckiego 35 (160

Wielka sprzedaż inwenturowa!
Cząść materiałów męskich i damskich zimowych niżej cen fabrycznych!
Bez rabatu! Ponieważ sprzedaż odbywa sift w miarę zapasów, zaleca się udać się

natychmiast I przekonać się bez przymusu kupna o jakościach i CSOSChl

PaaslMM Bafllaiiilciws nie. pow. ta3
sprzedawać będzie przez licytację: drewno budulcowe

drągi i opał., począwszy od godziny 9-tej.
Dniałi-go stycznia 19271 w sali p. Borkowskiego

,,8-go lutego ,,f w Nowem

,, 25-go stycznia ,

,, 22-go lutego ,

,, 8-go marca ,

,,22-go marca ,

Kupujący budulec na własną potrzebę, muszą przed­
łożyć przed licytacją poświadczenie od wójta, ile drewna

potrzebują. (29824
Państwowy Nadleśniczy.

w sali o. Popławskiego
w Warlubiu

OśBoszesiic.

Niniejszem oznajmia się iż w Pańsiwowem

Nadkśn,ctWie Przewodnik odbywać się będą
SScągi-SECfe na drzewo użytkowe i opa­
łowe w następujące dni:

Dnia 10 stycznia 1927 r.

57 27 7? 33 33

57 10 lutego ?? 33

33 21 77 33 33

33 11 marca 3’ 33

372877 37 J?

w oberży pana
Groszkowskiego
w Przewodniku
o g. 9-tej rano.

Warunki sprzedaży zostaną ogłoszone przed
licytacją.

Płacić należy rendantowi przy sprzedaży.
Nadleśnictwo^ sprzedaje także każdą ilość

drewna opałowego za gotówkę z wolnej ręki
w każdą środę od godz. 9-tej.

Nadleśniczy.189

i WszelRa reRlams s
i

i

i

oraz

145

M!

(kryty
PBij gą!sk’ę! Ka, stre­
szczenia). ł:aciny (tłoma-
czenia, preparacje). Miste­
’-r atyki, fizyki (rozwiąza­
nia zadań, dyskusja). Hi­
storii, geografii (skróty,
repetytorja). Języków ob­
cych (samouczki, słowni­
ki). Wydawnictwa. ,,Po­
moc Szkolna" H. Waj-
nera, Warszawa, Bletaft-
ska 5-3 . Żądać wszędzie.
Szczegółowy katalog wy­
syła w’ydawnictwo po o-

trzymaniu 15 groszy (zna­
czkami). (29601

Przyjmuję tanio

sdto Morelo.

Także tarcie podług listy.
Drzewo tarte w różnych
gatunkach, sosny i drze­
wo liściaste, stale na skła­
dzie, oddaje (81

g ’il! F essel tirta’i

Dąbrowa Chełmińska
powiat Chełmno.

J eSeSorn esit. SB’

B

B

przyjmowanie H?enamBraly
na ,.Dziennik Bydgoski"

załatwia sumiennie

Tomasz Mowachi i

I
Chatmno,

(23849 |

Kamonka nr. 5- |
kolporter

FR. SIKORSKI
Hurt i detaliczna sprzedaż towarów włókn.

Bydgoszcz - Filia: Rynarzewo
Dworcowa 31. Rj nek 1.

Posadę

ó- i. .....

11

”N

Łóżka
żelazne

bardzo korzystnie.

(?rosimy zaźa.dać
cennikom.

Srfawsiftci 7.

primofiori 300-ki zdrowy
żółty towar najlepszej jako­
ści skrzynia asł. 35, Po­
marańcze katanskie 160-ki ,

200-ki , 3C( -ki polecam po
cenach najniższych, jak ró
wn’eż rozmaite sery i wę­
dliny. Franciszek Ziół­
kowski Bydgoszcz, KościeJ
na 11. Tel. 1095.

29332

WKłaa’mrawair.
Objąłem przedstawiciel­
stwo firmy Polski Zakład
obrabiania marmuru i

szkła, Katowice i polecam
marmur prawdz wy

(blsnc-clair) pierwszorzę­
dnej fabrykacji, polero­
w’any, przejrzysty, kanty
owalne, po cenie kon­
kurencyjnej z dostawą na

miejsce, każdego rozmia­
ru zawsze ńa składzie w

firmie Ignacy Grajnert,
Dom Mebli, Bydgoszcz,
Dworcowa 8, telefon 1921.

może otrzymać ten który
ukończy kursy szoferskie
Z. Kochańskiego w Byd­
goszczy, Grodztwo nr. 24a.

Kursy zawodowe (3-mie-
sięczne) zł. 250 z nauką
jazdy, bez nauki jazdy
zł. 150, kursy amatorskie
zł. 100. Szybkie przygo­
towanie do egzaminu po­
siadających praktykę war­
sztatową ustawą przewi­
dzianą. Piszcie albo
dzw’ońcie telefon 1185 pp
prospekty które zostaną
natychmiast przesłane.

(159)

Olei

jasno-
żółty, świeżo prasowany
i pierwszej jakości poleca

Antoni P liński,
oddział fabryka oleju ja­

dalnego Bydgoszcz,
Nowy Rynek 9, tel. 407.

(150

AGENTURA
,,Dziennika Bydgoskiego"

CHMIELECKI
KRUSZWICA
SKŁAD PAPIERU I KSIĘGARNIA

26154

Przyjmowanie zamówień na abonament

i pojedyńczą sprzedaż ,,D z i e ji ni k a\

Mrtiiia na Mi i prace Higaieislis.

§Ł-S?4CK01?OTirf(S2 drew’na opałowego na zapotrze­
bowanie potrzeb ludności odbędą s ę w dniu 11 stycznia
i 11 marca 1927 r. w sali p. Karsza w G !tóiu, zaś
9 i 24 lutego 1917 r. na sali p. Korczyńskiego we

Więckach o godz. 11 -tej przed południem.
W dniu 11 marca 1927 r. będzie sprzedawane

również i drewno użytkowe. 129820
Płacić naieży podczas licytacji obecnemu rendan-

towi.

włoskie

200-ki i 300-ki zupełnie d o j r z a ł e, siodkie oraz

csfirBjisąy 800 ki, ładny, zdrowy towar poleca

Bydgoszcz, ul. Msrcinkowskiaiio 3, telefon 939
Import ow rćw poludn. - Korzystna cen/ dla hur)ownikOw

NowoSć? tewość?

dnia 5 stycznia 1927 i. restauracja 7. KGCERKA
156 ulica Kordeckiego, róg Św. Trójcy.

Początek o godzinie 7-mej wieczorem.

OPERA, JAZZBAND, KOMCERT
Dla smakoszów : nogi wieprzowe, kiszki z ka­

pustą, piwo kożlak i doborowe napoje, na które

uprzejmie zaprasza Gosaodarz.

Instalacja radiowa firmy f!- So’(ahtói, Św. Traby nr. 12 i.

I
Żaden inny naród na

świecie, tylko Polacy,
żywią opłacają, tuczą,
— zbogacaią, —

;:dobrowolno ;;

trzy milionową armję
nieprzyjacielską ży­
dowską, kupując u ży
dów. Od dziś kupuj

tylko
swoieh!ii

TELEGRAM!


